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Z A M I A R

P I S M A  N I N I E Y S Z E G O .

Każdym Języku jako rozmaite są przy­
mioty Mowy , i Wymowy , takteż 
rozmaite skutki w Słuchaczu sprawują, 
Pomijam inne ; a tu , te jedynie na u- 
wagę biorę, które od przyzwoitego , lub 

nieprzyzwoitego głosu zażywania pochodzić zwykły. 
*  Naprzyklad : zdarzy się nam słuchać dwóch M ó­
wców, ato i równie oświeconych , y równie do rozumu 
mówiących ; lecz nierównie głosu do s łó w , i ładu 
ich zażywających. Cóż zatym idzie ? Jednego z nich 
■ według praw wrodzóney językowi harmonii mówią­
cego słuchając zaraz polubiemy. Rozpływamy się na­
wet w słodkości mowy je g o ,  a w upodobaniu naszym, 
pochwałom jego końca y miary liieznaydujemy. Bez- 
przestanku , i gdzie się tylko .mówić o nim nagodzi, 

A po-

* Ze jedne Języki uszom naszym przyjemne , inne nieprzyje­
mne ; to wcale lest rzecz od liinieyszey rozprawy różna. 
Naprzykład : Niemiecki język , ile nieumiejącym go , nie­
przyjemny. Lecz gdy go kto należycie umie ; ten czlije , czy. 
1* kto harmoniynie, lub nié , po Niemiecku mówi , przy. 
jemność na stronę odłożywszy, którą sie od siebie Języki 
łóżnią.
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powtarzać niezaniedbywamy : ah ! jak ślicznie, jak 
miło , jak , wdzięcznie , jak słodko , jak przyje­
mnie on mówi ! To mito Mówca ! tomito Ora­
tor ! Gdyby cały dzień mówił , tedyby się nigdy słu­
chać go niesprzykrzyło ! Jakoż w samey rzeczy coś 
przecudownego ma w sobie harmoniyna wymowa ludz­
ka. Naywybornieysza muzyka nigdy wdzięczniey- 
Szćy melodyi uszom ludzkim sprawić niedokaże. Kie­
dy kto piękne rzeezy , równie pięknym , to jest har­
monijnym tonem zwykł mówić, chociażby mu wdzię­
ku głosu przybrakło , dopieroż gdy mu na nim nie zby­
w a ;  Słuchacz jego w ukontentowaniu owym prawie
0 sobie zapomina. Okoliczności, które go otaczaią, 
roztargnienia mu sprawić niezdołaią1 Myśli iego inne, 
które go dopiero przedtym albo bawiły , albo martwi­
ły ,  albo mu nawet natarczywe , i naprzykrzone były; 
pod ów czas go odstępują. Bo wszystkie zewnętrzne
1 wewnętrzne zmysły samemu tylko rozumowi tak 
■ wdzięczną krotołilą zabawnemu jako naypilnie'y, i 
nay wiernie'y mogą, nadsługują. O umiejętnym a harmo- 
niynym Mówcy powiedzieć to można : że Słuchacza 
swojego omamia. A o Słuchaczu jego : że się i w  o-, 
mamieniu takim , i w Omamicielu swoim aż do zapo­
mnienia rozkoszuje : Takajest moc , i dzieTność wy­
mowy harmoniyney.

Przeciwniezaś słuchając drugiego niehaimoniy- 
nie mówiącego , jakież o nim zdanie ? Dobrzeć on, i 
rozumnie mówi : ale cóż , kiedy go nie miło słuchać. 
Jakoż , takto zazwyczay bywa : Ze , chociażby M ó­
wmy ani na ■ wybornych myślach , ani nawet na dźwię­
ku głosu , harmoniyny wdzięk ow uchyliwszy , nie- 
schodziło : chociażby ani szeptuchem , ani jękałą, ani 
chrapotem , ani klekotem nie był , ani też żadną przy­
warą inną ust upodlonych niemiał; przecięż dla same­
go tonu głosu jego odtręt jakiś , odraza , i nieprzyje- ; 
mność i w mowóe , i wymowne jego czuć się daje ; tak 
dalece , że ledwie czasem drugiego dosłuchać można.

Teraz proszę, z kądto iest , i zjakiegoto po­
czątku

I
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czątku pochodzić może , że z jednych ust bądź mowę, 
bądź wymowę , jakby meiodyą jaką i czyujemy , i sły- 
szemy , a z innych bynaymniey ? Y owszem tak się z, 
nami na ów czas dzieje, jak gdyby nam kto dla prze­
kory na rozstrrojonym instrumencie przebrząkiwat. Cóż- 
totedy iest , i zkądto ta w jednych uściech głosu 
zgoda , czyli harmonia pochodzić może , a z drugich 
niezgoda ? czyli głosów niejakie rozstrojenie ?

To pierwsze zapytanie. Jdzmy daley

Dostały się nam do czytania dwa Pisma , dwóch 
Autorów: Naprzykład : dwie , i to wjednpyże Materyi 
mowy. Co do zdań, myśli, i istoty , obiedwie uczone, 
gruntowne, i równie głęboko, bo aż do przekonania 
w rzecz wchodzące. Nadto : co się Krasomowskie'y 
sztuki , i umiejętności iey tycze ; obiedwie arcyporzą- 
dnie w częściach swoich, i dowodach ułożone. Prócz 
tego , wszystkiemi co do osnowy , i wymowy , ozdo­
bami ustrojone: Lecz co do reszty, daleko od siebie 
różne. Albowiem, z dzieł pomienionych jedno bę­
dzie mieć styl łatwy , gładki , i niby samoptynny. Dru- 
giezaś ostry , znużony , a iż tak rzekę , chropowaty. 
Czytając tedy z nich pierwsze następujących skutków 
nieomylnie doznamy ? To iest: że tam sameż z ocho­
ty niby swoie'y słowa jedne po drugich bez pracy , r 
zawodu oczów do ust się cisną , a z ust jako­
by nieprzerwanym strumieniem wypływać będą. Sło­
wem : że takie pismo nader milo ; bo łatwo i gładko 
czytać przyjdzie. Weźmyż do czytania drugie : Aż
oto, tu i owdzie , ieżeli niewszędzie , oczy,  ijęzyk 
nieuchronnego oporu , i usterku , jak wóz po kamie­
niach , łub grudzie doznawać musi. Nadaremnie tu 
naywprawnieyszy czytelnik na gładkość , i płynność wy­
sadzać się zechce. Jeżeli nie wszędzie, to zapewne 
na wielu mieyscaeh z nieporządkiem , i nieładem słów 
właśnie sie pasować będzie musiał ; ażeby zaderewi- 
stości stylu dla słuchających cóżkolwiek przygładził. 
Więc znowu spyta się kto : Czym się to dzieje? źeje- 

A t ' dni

5
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dni gładkiego, a drudzy, nawet z pomiędzy uczonych , 
czasem aż nadto ostrego stylu zażywają ?

To Drugie Zapytanie.
y  odpowiadam tym czasem ogólnie na oba- 

d w a , nim do wyłożenia Harmonii Języka Polskiego, 
i Ładu , czyli Kollokacyi slow przystąpiemy. *

Jedni od same'yże natury tak szczęśliwie udarowa- 
ni bywają , iż jako we wszelakich rzeczach Skład , 
Proporcyą , i Symmetryą sami z siebie czuć, stosować , 
i  wzaiemnie rozeznawać potrafiają , iako w Muzyce 
melodyą , zgodę nut, takt, czyli miarę do razu poy- 
mują; takteż i w Języku, czyli w Mowie i w Wymo­
wie właści\ćy, i naturalny iey akcent , rón , nutliwość, 
czyli harmonią, dostatecznie czują, i głosem wyrażają; 
chociaż o tym ani z Przepisów, ani z nauki czyiey 
wiadomości nienabyli. Zaczym tacy , że się bądź w 
M o w ie ,  bądź w Wymowie za wrodzonym sobie po- 
chopem owym szczęśliwie puszczają ; uszy , i umysł 
słuchacza swojego równie jako i on harmonią czują­
cego przedziwnie delektują. Co na to wychodzi: iż 
nutliwością swoją nutliwości języka dosadzając Prozo- 
dyą jego tonem swoim wypełniają , c zy l i , że ją zacho­
wują. Zatymteź idzie: że ciż sami, gdy co piszą, 
zazwyczay gładkiego, płynnego , a przeto przyjemne­
go stylu używają ; chociaż o kollokacyi czyli ładzie 
słów ani nauki , ani Nauczyciela mieć się im niezda- 
rzyło. Ato dla tego : iż wrodzóney owey i sobie, i 
językowi nutliwości nadsłuchując , w taki ład słowa 
mieszczą ; ażeby im te , stosownym porządkiem , i 
rozłożeniem owym do przerzeczóney nutliwości zgo- 
dłiwie, i harmonij nie przypadały.

Ztąd Trzecie wynika Zapytanie.
Czyliby można tak pewne z gruntu i własności 

Języka naszego Przepisy wyprowadzić; ażeby z nięh 
takie skutki nastąpiły.

imo.

4

* O Harmonii, i Kollokacyi Językowi, Polskiemu własney , podo­
bno nikt ieszcze nauki nie podał. Mamy tylko Dysserta- 
cyn o Peryodach W awrzeńca z  Sieradza.
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i mo. Zęby C i , co z  przyrodzenia harmonią ¿Języki* 
czują , z  gruntu ją poznali; a zatym przeciwko 
niey wykraczać niemoglt.

ido. Ażeby C i, co od wady przyrodzenia lub inney na* 
bytey,. harmonii ¿Języka nieczują ; z  Przepifowdli 
Nauki o niey czuć ją  , znać, i zachowywać mogli 

jtio. Czyliby jednofloyny Akcent ¿Języka nafzegg- ( dla 
zndydującey ftę w nim jednoflayności Vtarmo~ 
nii jego ) jćdnojlaynie i powfzechnie w caty Naród 
wprowadzić można.
W  Pierwotnym tym o Harmonii, i Prozodyi Ję­

zyka naszego Dziele , da się widzieć , czyliby wymie­
nionych dopiero skutków dokazać można. Zebyzaś 
o tym tafwićy, i dowodniey każdy mógł sądzić ; taki 
porządek Rzeczy, i Materyi do przeyrzenia się w nich 
następuje :

W  PIERWSZEY CZYŚCI.
Po wyłożonym IP(tępię:

O Harmonii Językó w w Ogólności;
O Harmonii Języka Słowiańskiego.
O Harmonii Języka Polskiego.
Wyłoży się Prozodya Języka Polskiego, jako 

fundament Harmonii jego.
Na koniec przystosuje się tai Prozodya do Pisania 

Wierszów w kształt Łacińskich, przynaymniey 
niektórych Rodzajów ich.

W  DRUGIEY CZĘŚCI.
O Kollokacyi , albo Umieszczeniu, i Porządku- 

stów Polskich tak Grr.mmatyckim , jako y Hau- 
moniynym.

W  TRZECIEY CZĘŚCI.
O Okrągłości Wymowy Polskie'y do Harmonii Języka, 

stosowane'y, czyli o Peryodach.

Do
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Do Baczności.
I. TV á oznaczenia rozmaitego w naszym Języku wy-

máwianiá ütofek , i Vocalimn ) a przytym di-a 
onuareniá od Stów Uwóyznaczenid ( jEquivoci)  
zawsze przedtym i pisząc , i drukując , Akcenta , 
albo Kreski, gdzie było potrzeba,kładzióno. Zwj'- 
czáy ten od pewnego czasu ustawać byt począł. 
Teraz się znowu chwalebnie powraca. A wkrótce 
powszechnie,i zupełnie za powodem Elementarnej 
Graminatyki powrócić się musi. Zaczymteż i w 
Dziele oto tym , nietylko w tćy mierze Ortografii 
pomieniónćy Grammatyki., aleteż we wszystkich 
swych własnościach zapełnię się zachowuje. Alia- 
nowiciezaś , co s.ie tycze Krefki albo Akcentu nad 
Literą : a. Dotychczas bowiem nad pomienióną 
literą : a. otwartszemi ustami wymawianą kła­
dziono Kréfkq tak : d. Naprzykłid : Polfkd 
tiafzd-. Teráz jéy nad nim niekładziemy , ale 
tęż Krefkę nad : a. szczupłemi ustami wyma­
wiane przenosiemy. Naprzykidd: Królowa Polfkd. 
dla tego , żeby się ani Pismo , ani Druk Kre­
skami niezagęszcził. Gdyż : o- szczupłe , nie- 
tak często przypada , jak : a. otwarte.

II. W  Dzie'le ninieyszym Kollokacyd , czyli «Słów
Umiefzczenie , aibo Porządek między niemi , ta­
ki się wszędzie , ile możności , zachowuje ; o 
jakim tu IV Dnigióy Części z przyrodzenia Ję­
zyka Polskiego wyciągnióne Przepisy się znay- 
duJL

III. . Przyłączaniu , albo Przykládki ( Conjuncio­
nes Enclyticae) jakie są owe , o których niżey 
w Prozodyi : § .  VIII. zawsze z słowami po- 
przedzającemi je łączę : dla wypadająceytak 
Reguły Frozodyjnéy w samey nawet Prozie.

CZĘSC

http://rcin.org.pl



7w  w  W

CZĘSC PIERWSZA
O H A R M O N I I .

W stęp do R zeczy.

/''•O się tycze wzajemnego między sobą SyIIab przez 
'"-'usta odbijania się, i wybijania, czyli Artykulacji, a za- 
tym koniecznego zażywania oraz Głosu do teyże Arty- 
kulacyi, każdy Język musi mieć następuiące Przymioty, 

lmo. Pronuncyacyą - - - albo IPymdwianie.
2do Akcent- - - - - -  albo Ton.
%tio. Harmonią. - - - - albo Nutliwość.

czyli Zgodnotón.
I. Albowiem każdy Język ma właściwy sobie 

Liter, i Syllab swoich Dźwięk , Brzmienie , lubteż 
Tchnienie: ( ’ ) A według tego , językiem , ustami, g ło­
sem wyrażanie ich, i wzajemne Odradzanie. Co 
wszystko jednym słowem nazywa się Wymawianie, al­
bo Prommcyacyd.

II. Każdy Język do wymawiania Syllab, i słów 
ma właściwe sobie, a rozmaite głosu używanie, azatym 
ma właściwy sobie Ton, czyli Akcent.

III. Każdy Język w ciągłym słów Wymawianiu, 
czyli w ciągłe'y M o w ie , ma pewne , i nieuchybne 
rozmaitych Tonów łączenia, a zawsze Zgodnonutliwe. 
Zaczym ma właściwą sobie Harmonią , ów mniey, ów 
więce'y uszom przyjemną. Harmonią, mówię, czyli Zgo- 
dnotóii. Gdyż go wszyscy jednegoź języka , a dobrze 
nim mówiący ludzie jednakowoż w ciągu mowy swey 
wydawają.

Prommcyacyd tedy wydaie się w Literach , i Syl- 
labach.

Akcent w Słowach.
Harmonia w M ow ie; a tym bardziey w Wymowie, 

czyli Elokwencyi.
Ogól-

[ * ] Aspiratio.
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*
Ogólne to o Pronmcyacyi , Akcencie > i Harmo­

nii języków  przełożenie jaśniey się w następu­
jących Uwagach okaże.

§• I-
Jakim sposobem jakitaki Naród potrafił przyjść' 
do wyłuszczemd języka swojego nietylko Proman- 

cyacyi, i Akcentu , aletćż i Prozodyi , 
a zatym Harmonii.

/"'’ Dyby sposób malowania M o w y, czyli pisania iey 
nie byt wymyślony; tedybyśmy ani Przymiotów 

iey dokładnie rozbiehać , i rozeznawać niemogli. Aleć 
potrzeba , y w'ygoda niezbytym pochopem była , do 
wynalezienia Pisma. Albowiem , gdy ludzie niedosyć 
na tym mieli: że się ustnie , i wobec wzajemnie ro­
zumieli: że w doży wotniey pamięci , mowy , zdania, 
i dzieje przynaymnieyż po wielkiey części chować mo­
gli , ze je Następcom swoim do teyże pamięci ku do­
chowaniu ich napotym przez powieść podawali; gdy* 
mówię, na tym wszystkimjeszcze niedosyć mieli; cóż sig 
dzieje ? oto przecudowny tento sposób malowania my­
śli , mowy , i dziejów wynayduja. Przecudowny mó­
wię sposób , lubo teraz dla spospolitowania się w świę­
cie spowszedniały, ; ale z początku nieomylnie, albo 
za cud , albo za kunszt więcey niż ludzki poczytany 
od tych , którzy.tajemnice jego niewiedziełi, ajednak 
dochodzili prawdy; jako odlegli od siebie Przyiaciele 
z owego wzajemnie sobie przesyłanego , że tak rzekę, 
pogryzmolenia na pewne zgadywali , co który z nich 
myślał, mówił, lub sprawował, w odległości.

Poradzili sobie tedy sposobem tym ludzie, żeby 
nie tylko w obec , ale też i z nayodlegleyszych mieysc 
wzajemnie się z sobą rozmawiali, znosili, porozumie­
wali , godzili, umawiali. Zęby nietylko na przeciąg 
szczególnego każdego człowieka życia , i własney po­
tomności jego i alete'i do ostatnich piemień, i wieko-

po-

O H A R M O N I I
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9
pomnośći myśli , zdania, mowy, zm ow y, czyny, i 
dzieje odmalowane zostawiali.

Ponieważzaś do malowania takiego, żeby było 
dokładne , wyraźne , i żywe , wiele dosad potrzeba by­
ło ; w tyleż się też z czasy wynalazków , i Przepisów 
ku temu przysposobiło. Czemu? Albowiem

lmo. Według rozmaitego układania fię , i rozporzą­
dzania myśli w głowie; muśi tez mieś i mowa , a 
zatym i malowanie iey rozmaite Układy, Miary, 
i Podziały.

sdo. Wedłng rozmaitego Czucia, Fojącid, i Wz.ru- 
Jzenid tak umyjht , jako i Jerca , mufzą fią prze­
mieniać ndyprzód myśli, a potym mówienia , i pi­
jania fpofoby w rozmaite fwe Wzory, i Kształ­
ty . czyli Figury.

ytio. Według rozmaitego zażywania Głosu w Mowie 
potrzeba częjio oznaczyć to i w Piśmie.

Zaczym: żeby było wszystkim potrzebom tym, należy­
cie dogodzić, to iest: dosadnie tak Myśli , jako 
i Mową malować; Wynależcy pisma tak sobie po­
stąpili..

imo. Podzielili Mowę , naftowa-. Słowa na Syllaby: 
Syllaby na Litery , i Kształty ich wynaleźli, a Hie­
roglifiki owe pićrwotne Pijania fpofoby porzucili, 
Każdey Literze, i Syllabie , według potrzeby ¿Jeżyka 
przyzwoite Brzmienie, Dźwięk , lub Tchnienie 
nadali, czyli raczey przyznali.

2do. Z  Liter w nadany, czyli przyznany imfpojób 
brzmiących Jkiddać, i pijać Syllaby itftanowili.

3tio. Z  Sylldb w pewny ju z  fpofob wymawianych, i 
pijanych, fkłddać,i pijać Słowa, a zatym Mowg 
wezwyczaili.

4to, Obmyślili znaki oJlrzefgaiące o Podziale mowy 
narożne iey Cząści; JJako to: na Cząść Zaczętą ,  
lub Zawiejżoną: na Dokończoną . lub jt-dną przez. 
drugą przełożoną ,  i tam daley. (aj

j to .

J Ę Z Y K Ó W .

[a j Comma, M edia N ota  ; DuoPuncta : Pcriodus . Paren­
thesis. [ J
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10
yto. Obmyślili nadto Znaki ku oznaczeniu rozmaitych 

Wzorów, i Kfztałtów, czyli Figar Mowy; ¿Jako to: 
Zapytania, Zadziwienia, Zażalenia , Gniewu , 
Narzekania , a zatym Giofu wzniefienid , lub in- 
ney jego odmiany, (b)

ćto. Nakoniec, obmyślili Znaki ku odmienianiu Tonu 
Giosu na Syllabach. (c)

Co się zwyczaynie w Językach prawdziwie Harmo- 
niynych zachowywać zwykło, ile w Księgach Kościel­
nych , i Cerkiewnych , ku przeciąganiu jednych , a 
skłócaniu innych Syllab ; a zatym ku podnoszeniu ich, 
spuszczaniu , lub okładaniu głosem.

Wszakże dawni owi jeszcze za Pogaństwa Grecy , 
nietylko dopiero wzmiankowane, ale inne procztego, 
nad calemi sensami nakształt Muzycznych Not kła. 
dzióne Znaki mieli od Mówców , i Poetów swych wy­
nalezione : żeby się byli na solennych podczas Seymów, 
Rad, y innych Zjazdów, a mianowicie na owych 01,¡m- 
pickich Grach, żeby się byli mówię, miarkowali , jakiey 
Perory , i akcyi do każdego sensu używać mieli.

Wszystkiezaś wzwyż wymienione ku malowaniu, 
czyli pisaniu Mowy ludzkie'y sposoby, wyrażają się je­
dnym słowem Ortografia, co się po naszemu nazwać 
może—-

—Prawopiśmnid, a ta jest Pićrwfzd Część Gram- 
inatyki i Pierwszy Początek czyli Fundament poznania 
Języka Harmonii.

Po wynalezieniu Ortografii, czyli Prawopiśmni, ła­
two było przystąpić do odkrycia Języka Etymologii, 
czyli Siowprzymiotni.

Stówprzymiatnld tedy jest Druga Część Grammatyki , 
i Drugi Początek poznania Języka Harmonii.

Od Slow przymiotni postąpiono do uważania Konflrle­
kcy i, czyli Słowfiofowni, ile co się tycze tey własno?-

ści

O H A R M O N I I

[b] Nota Intcrrogationis ? Exclamationis ! Admirationis ! Su- 
tpensionir.......... Cyc.

£cj Acciiłtus Acutus ,  u. Grapis , u. Ctrcumflcxut. u.
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II
ści jey, która się nazywa Kollokacyd ,to iest: Porządne 
Stów umiefzczanie , każdemu Językowi ku gładkości 
jego, i wdziękowi służące.

Stówjlofownid wiec , iest Trzecia Część Gram ma­
ty ki , i Trzeci Fundament poznania Języka Harmonii.

Umiejąc tedy Ortografią , Etymologią, i Konjlrukcyą,, 
ile co się tycze Kollokacyi, już łatwo przychodzi od­
kryć Języka Prozodyą , czyli Przynutnią.

'Przymitnid zatym iest Czwarta Część Grammatyki, 
i Czwarty , a naj bliższy sposób nauczenia się z Reguł 
Języka Harmonii.

§• I I .

W Y K Ł A D  P R O Z O D Y I  
A L B O  P R Z Y N U T N I ,

Do wszystkich Języków w ogólności branćy.

TJRozodyd , jestto sztuka, która tak tym , którzy z 
•*- przyrodzenia Harmonią czują ; jak i tym , którzy 
daru tego mieć się nie zdają, przez niezawodne Prze­
pisy tęż Harmonią poznać daje , i do wypełniania jey 
prowadzi.

Więc , nim do wyłożenia Prozodyi Poljkiey 
przyjdziemy ; w przód tu powszechny Wizerunek Pro­
zodyi wystawiemy.

Prozodyd, Greckie słowo: dwie oraz rzeczy zna­
czy/, to jest : i samęź Umiejętność, i Używanie jey , 
co my osobnemi słowy wyrazić możemy.

Prozodyd, co do sameyże Umiejętności, czyłi 
fztiiki, znaczy się Przynutnid, to iest: Akcentu czyli 
Tonu Syllab poznawanie.

Prozodyd, co do zażywania iey , znaczy Przynę­
canie , czyli Akcentu albo Tonu , według Przepisów za­
chowywanie , to iest Głosem wydawanie.

Prozodyd tedy co do pierwszego znaczenia uczy

nas

J Ę Z Y K Ó W .
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IZ
nas poznawać Walor, czyli Jakość lub Jlość Syllab, 
to iest :

Kiedy , i które Syllaby są Długie czyli Ciągłe.
Kiedy, i które - - - są Krótkie czyli Prędkie.
Kiedy , i które - - - są Obojętne albo Oboyne.

Zaczyni
Kiedy, i które Syllaby głosem podnosić.
Kiedy, i które Syllaby głosem spuszczać.
Kiedy, i które Syllaby głosem okładać, czyli oraz 

się wyższym, i niższym obwodzić powinny. 
Edukowani w Szkołach iuż to dobrze znają, co 

się tu przekłada. Aleć i inni przeczytawszy tu niże'y 
Przepify o Prozodyi Poljkićy, zarówno poymą , co to 
iest IKdlor , czyli ¿¡jakość , lub Jlość Syllab , albo 
(¿uantitas Syliabarum. Tym czasem do łatwieyszego 
rzeczy pojęcia, to się przez poprzedzenie do Uwagi 
podaje.

Niech się kto pilnie, albo samemu sobie, albo 
kómu innemu czytającemu , mówiącemu , perorującemu 
przysłuchuje; a nieuchybnie dostrzeże tego, iż każdćy 
syllabie pewna miara czasu, i pewny Tón głosu dać 
się musi. A  chociażto pospolicie wielu mniemają, że 
w Polskim języku zarówno wszystkie syllaby idą; to 
ie'st, że ani jednych prędzćy ani drugich ciągley, ani 
jednych wyzey, ani drugich nizey , niewymawiamy; 
wszakże przeciwnego skutku, gdy się w mówiących 
wsłuchamy , dostrzeżemy. W  mowie bowiem , dopie'- 
roź w czytaniu , lub Perorowaniu za Krótkością lub Dłu­
gością Syllab Głos ludzki koniecznie iść musi. Bo 
krótkie i długie Syllaby wzajemnie się zbiegać muszą; 
więc i odmiany głoiiu. I toćto iest Akcent, czyli Tón 
Języka. Prozodyazaś Kkcent ten, czyli Tón poznawać, 
i zachowywać uczy ; żeby się tak przyrodzona Języ­
kowi Harmonia w Miarach swych wydawała. Coto 
zaś są wspomnióne Miary Harmoniyne, wyłożyć na- 
Stępuje.

O H A R M O N I I

g. III.
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J Ę Z Y K Ó W .  i j

§. III.
W Y K Ł A D  

M IA R  H AR M O N IYN YCH .

1/JTara Harmoniynd, albo Prozodyjnd, albo Niitnd, 
** albo IViérfzowd, (co wszystko na jednoż wycho­
dzi) zowie się polacinie Pes , albo Menjura , Pier­
wsze Jmię , (co znaczy Jłopa , albo stopienie ) wzię­
te jest od owych w Starożytności obrządków z Pie­
śniami , Himnami , Odami pobożnemi , lub swieckie- 
m i, kształtem niby tańców krok w krok obchodzonych 
pod czas Neomeniy , albo Świąt na Nowiach ; pod 
czas Ofiar , Wesel , Pogrzebów , i tam dalćy. Dru­
g ie , słowo (co w samćy rzeczy znaczy Miara) wzię­
te od Muzyki. Gdyż Miary Wie'rszowe w Muzyczne 
Takty; a muzyczne Takty w wie'rszowe Miary wpadać 
musiały , wtenczas , gdy jedniż byli Poetowie , co i 
Muzycy , wie'rsze swe śpiewając , i oráz je na instru­
mencie wygrywając.

Miara tedy Harmoniynd , składa się z Sylláb , 
albo IJltigich, albo Krótkich, albo z  Obojętnych , albo 
z tychże wszystkich rozmaicie mieszanych, i składa­
nych ; a zatym głosem podnoszonych , lub zniżonych, 
właśnie jak Takt w muzyce z Nót rozmaitego waloru 
składać się może. Z tą tylko różnością ; że miary Harmo- 
niyne,albo są Divósyllabne,dlbo Tróysyllabne,albo Czwór- 
syllabne, a dale'y iuż niezachodzą. Takty zaś Muzy­
czne mianowicie w Figúrale daleko z większey Not 
liczby składać się mogą , gdy całkowite idą pod frakcyą.

Miary Harmoniyne nie koniecznie w  osobnych 
stówach się uważają; alete'z i w stykających się z sobą. 
Koniec jednego, a Początek drugiego słowa Miarę 
Harmoniyną składać może. I owszemto daleko wdzię- 
cznićy , i melodyinie'y do ucha przypada; gdy pomie- 
nione miary z słów na słowa zachodzą. Przetoteż 
Harmonia Języka dopiero się w  Ciągu mowy dokła­

dnie
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dnie czuć daje. Gdyż w tenczas ffarmoniyne Miary 
Stykające się z sobą Nutliwoić wydaią. Co się niźey 
w  Przykładach Prozodyi Poljktey dokładnie da wi­
dzieć.

A ponieważ Wymowa jest Dwojaka. Jedna co 
się zowie Prosa. albo Wolnomiarowd, Druga Metrum,  
albo Sciilemi arowa , czyli Wierfzowa ; Zatymteż i- 
d z ie : że Zbieg , y stykanie się Miar Harmoniyńych 
w Prozie , jest przypadkowe. To iest : jako im , y kie'» m 
dy , (jednakże według własnego Językowi Słów Ładu, 
czyli Umiefzczenid) stykać się przygodzi. A wszakże (ja­
ko się już wspomniało) od tegoto Ładu , i Umiefzcze­
nid wdzięki , i przyjemności Języka zawisły.

Zezaś Wićrsze są dwojakiego Gatunku: Jedne 
Rymowe czyli Kadencyjne, a inne Miarowej Co do 
pierwszych; rzecz oczywista: że w nich Miary Har- 
moniyne prawie tak , jak w Prozie zbiegaią się z sobą: 
Lecz w Wierfzach Miarowych zbieg, i stykanie się 
Miar ich wcale się ma inacze'y. Gdyż tu każda Miara 
według Gatunku wie'rsza , własnego sobie mieysca , i 
porządku trzymać się powinna.

Ponieważ tedy nietylko w Wierfzu, ale i w Pro• 
zie tam ścisłe , a tutrefunkowe Hartnoniyne, czyli Nu- 
tliwe Miary , nakształt Muzycznych Taktów zbiegać 
się i stykać się z sobą zwykły; a za zbie'ganiem się, 
i stykaniem tym , Głos iść powinien ; Zaczym , nie­
tylko w W ierszu , ałeteż i w Prozie pewne Przy nu- 
tanie wydawać się musi. Przynęcanie to jednak , ani 
za przyśpie'wywanie jakie . ani za owo Dziecinno-ża- 
kowskie perorowanie brać się niema. Gdyż Harmo- 
niyna, a własna każdemu Językowi Nutliwość na Tdu 
mówienia , polerownym ludziom zwyczayny , wycho­
dzić powinna, nawet w Wierszach: gdy się mówią, 
lub czytaią,a nie w pieśni śpic'wają. Jakoż sztukę, i skład 
wierszopisowy , ile to bwdż może, (żeby się racze'y do 
Prozy w czytaniu przychylał ) ukrywać przyzwoi; a 
śpiewać go pożakowsku nigdy nie przystoi.

14 O H A R M O N I I .

IV.
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§• I V .

Co to są , i które Języki Harmonijce.

Tego , co się dotąd o Harmoniynyrh Miarach o-
gólnie mówiło, wnosić sobie iatwo : iż te tylko 

Języki prawdziwie są Harmoniyne , które się porr.ie- 
niónych miar własnością w same'yże już Prozie za­
szczycają. Jnnezaś co się z miar takich nieskładają , 
od zaszczytu tego są dalekie. Co się z tąd naydowo- 
dniey poznać daje : Ze języki prawdziwie Harmoniy­
ne wsameyże Prozie swey , prawiejuż gotowe Mia­
rowe Wiersze mają, Takdalece , iż Poetowie ich , 
myśli swe według sztuki Wierfzow Miarowych , chcąc 
malować, więce'y sobie pracy niezdają się zadawać, 
nad tę : że znayduiące się naturalnie w sameyżejuż 
Prozie Harmoniyne miary z nie'y wybierają , a w Ład 
je , i porządek tego , lub owego rodzaju Wiersza u- 
kładają. Otóż prawdziwy Wizerunek Języków Har- 
moniynych. Któreto zaś są takie ? Zdalato trochę wy­
prowadzić musiemy ; żebyśmy torownieyszą , jeżeli nie- 
bliższą drogą do Zamiaru naszego przystąpili.

Niewchodząc tedy w nadaremną ciekawość owę, 
któryby z Języków naypiehwszy był w świecie , (po­
nieważ się na jedno samiż Mędrcy w zeszłych języ­
kach Orygentalnych arcy-biegli zgodzić dotychczas 
nie potrafili) dosyć nam na tym : że Języki (ogólnie je 
biorąc, według dawności ich , lub nowości ) na roz­
maite się Rodzaje , i Gatunki dzielą. Profzę o prze­
baczenie , ze tu trochę zdała zachodzę. 
j mo. Jedne są Pierwotne , a zatym naydawnieysze, te, 

które innym początek rozplemienia dały. Gdyż 
poślednieysze w Pierwotnych Plemid swoje , czyli 
Radices wynayduią. Jakoto w Hebrayskim, Hal- 
dayskim , Arabskim, i tam daley. 

a do. Jnne Odptodzone , które się z Pierwotnych po 
rozeyściu się z pod Babel, a za rozmnażaniem, 
się ludzi, i coraz na nowe Osady rozkrzewia-

niem
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niem na rozmaite mówienia sposoby rozpłodziły. 
Takie są naprzykład Grecki, Łaciński , Sławiań- 
ski, i tam daley.

3tio. Jnnezaś od którychżekolwiek z tamtych Odra- 
dne. Co przez rozmaite okoliczności , skazi­
wszy się , mianowicie przez pomieszanie Naro­
dów , i Języków , żadney z istotnych pierwotne­
go języka własności nieutrzymawszy , na nowo 
powstały. Takie są dziś naprzykład z «Łacińskie­
go Języka, y i z innych , Włoski , Francuzki , Hi­
szpański , -i tam dale'y.

4io. Bądź Pierwotne, bądź Odptodzóne Języki, jedne 
się liczą pomiędzy Obumarte, a inne pomiędzy 
Żywe: Obumarte gfęzyki czy li Zefzte , są owe, któ­
rych się od Umartych tylko , tojest z Kśiąg po­
zostałych po nich nauczyć można.. Takie są 
Grecki , Łaciński, dawne Oryentalne , i inne.

Żywe zaś są te , których się od żywych nauczyć mo­
żemy. To iest od tych, którzy niemi naturalnie 
mówią , z mlekiem je , jak mówiemy, wyssawszy.

Ztąd te Wnioski wynikają.

Imo. Obumarte, czyli Zefzłe Języki , ani się już wię- 
cey odpładzać , ani skazić nie mogą ; Żywe,
» o g ł­

ado. Wszystkie prawie bądź Pierwotne, bądź Odpto­
dzóne , a te, czylito Zefzte czyli Żyjące Jeżyki 
są Harmoniyne. Bo się z Miar Harmoniynych skła­
dają. (°) Lecz Odrodne , nie mogą bydź pra­
wdziwie Harmoniyne, Oboiey Prawdy tey świa­
domość Języków uczy.

3i/o. I owszem to samo , iź ktoryżkólwiek bądź Język, 
byle był z  Miar Harmoniynych złożony , to samo-

mówię,

Ić> O H A R M O N I I

Swaidkiem Pismo Św ięte: gdzie Kantyki, i Psalmy, i wie. 
le Proroctw, Wierszami M iarow em i, pisane. Świadkiem 
Poezya Grecka i Łacińska.
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mówię, za świadectwo mu, i za dowód stoi, 
że nie jest Odrodny , c z y l i , że się z skażenia nie 
wznowił. Lecz albo iest jeden z Pierwotnych, al­
bo z Odplodzdnyck , chociażby się na niezliczone 
Dydlekty , czyli Mówienia Spój oby podzielił.

Weźmy sobie za dowód tey prawdy naprzykład 
Niemiecki bo iyjący Język , a nam Sąsiedzki. Chociaż 
on na tyle Dydlektów rozpłodzony , zawsze jednak 
harmoniyny. Tak dalece, że go nietylko na Rymowe 
czyli Kadencyine, alete'ż na Miarowe Wiersze szczę­
śliwie nader, i przyjemnie Poetowie tameczni obraca­
ją. Czemu ? bo się w nim gotowejuź harmoniyne mia­
ry owe znaydują. Nieznaydowałyby sięzaś pewnie, 
gdyby się z nich wsameyże Prozie swoie'y naturalnie 
nieskładal. (a) Tozaś samo świadectwem mu iest; 
Jż, jeżeli jiie  jest jeden z  Pierwotnych , tedy nieomyl­
nie jest jeden z naybliższych , co się od tamtych odpło- 
dziły. Gdyż arcy-biegli w Zefztych Wschodnich Ję­
zykach i Nauczyciele ich w tylu Akademiach 
Niemcy, Pletnia czyli Radices swojego gruntownie, 
i iaśnie z tamtycb wyprowadzają,. Obaczmyteź , czy­
li Język SfdwiaAfki Niemieckiemu , i innym Harmo- 
niynym ustępuje.

B Y .

J Ę Z Y K Ó W .  17

[a] Dawni Niemcy na Przymiot ten Języka swojego , to jest 
na M iarow ą Harmonią jego baczności niemieli. Dopięto 
w Wieku XIV. pierwszy imieniem Teichner Austryak 
Prozodyą Niemiecką odkrywać począł. Po nim zatym w 
różnych Stronach Niemieckich , różnemi czasy inui się do 
odkrycia tego przykładali. Nakoniec w ninieyszym wieku 
Jan Krzysztow Gottsched Akademii Lipskiey Professor , 
i pokilkakroć Rektor Prozodya Niemiecką, jako i samże 
Jeżyk ku nielmiertehiey sławie swey wydoskonalił. Teraz 
zatym Niemieccy Poetewie oraz Rymowe, i Miarowe wier­
sze prześlicznie pisują. Da się potym widzieć z Prozo- 
dyi Polskiey , czylisię toż samo Językowi naszemu przy- 
naymniey co do niektórych Gatunków Wierszy udać mo­
że , Rymy nawet czyli Kadencye porzuciwszy.
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§• v .
O  H A R M O N I I .

Języka Siawiańskiego. (b)

”V T I e  jest tu mieysce ku wywodzeniu zaszczytów 
■ *" '  Siawiańskiego Narodu, i języka jego, z tąii: źe 
tak wiele Krajów Świata niezmiernym rozplemieniem, 
i Osadami swojemi ogarnął, i napełni! : Ze w A z y i , 
zacząwszy od Kamszatki, a potym z poza Kapsiyskie- 
go Morza rozciąga się przez Rossyą Azyatycką , ityle 
Prowincyi Tureckich , wciąż po Europę, a w Europie 
zacząwszy od Czarnego , znowu przez tyle Prowincyi 
Tureckich,(prócz Dalmac: Polski, Lit:,Prus,Szlązka) aż 
po Adryatyckie Morze. A potym znowu od Tureckich 
Granic wciąż przez wszystkie Domu Austryackiego 
dawnieysze , i teraźnieysze Dzierżawy, aż po Saxonią. 
I znowu , przez Luzacyą, i Miśnią, w dłuż Elby , aż 
doU yściajey, od tylu Wieków ośiadłości swoje roz­
pościera. (c) Nie wspominając, jak wiele byli Sla-

wacy

[bj Sławak a nie Słowak : Sławacy a nie Słowacy ; Sławianie, 
a nie Słowianie : Język Sławacki, lub Sławiański, a nie 
Słowacki, lub Słowiański wymawiaćbyśmy, i pisać powin­
n i, według pism, i świadectw innych Narodów o naszych 
Przodkach, jeżeli Samymże Autorem Sławiańskim wierzyć- 
byśmy nie chcieli. My literę a okrągtemi usty wyma». 
wianą ńakształt o wymawiając wprawiliśmysię mówić i pi­
sać zamiast Sławak Słowak : zamiast Sławacy Słowacy i 
tam daley. Aleć imiona i przezwiska Sławiańskie na Sław 
kończone, uczą nas mówić i pisać: żeśmy Sławacy , 
nie Słowacy. Łacinnicy zawsze piszą Slavus a nie Slovus ,  
Siani nie Sioni, O Przodkach naszych mówiąc.

[c] Carolus IV . Imperator in Aurea B ulla  C . u lti : Statu- 
imus ut Jllustrium  Principum , puta Régis Bohemja , 
Com itis Paiatini Rheni , Ducis Saxonia , et IHarchionis 
Brandeburgen: Electorum  F i l i i ,  nel H aredes , et Suc- 
cessores cum nerisim iliter Teutonicum Jdioma sibi na- 
turaliter inditum scire preesumantur , et ab infamia di- 
d ic isse , incipiendo à septimo aetatis sua anno in Gram- 
matica Jta lica , et Stanica Unguis instruantur : lta  ut 
infra T4- cetatis annum existant in talibus ju xta  datant 
sibi a Deo gratiam eruditi. Cum illud non solum uti­
le  ,  imâ e x  causis pramissis summè necessarium habca-
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wácy "Wandali Państwa Rzymsk: w Europie i Afryce pod 
siebie podgarnęli. (*) Nie wyliczając tu Narodów , któ­
re językiem Sláwiáñskim na tak wiele Dyálektów roz­
płodzonym jako swym własnym trwale podziśdzień 
mówią. Dosyć, że uczony Gefnerus pamiętnych rze­
czy biegły badacz , na sześćdziesiąt ich wylicza. 
Z Zamiaru ninieyszego o to tylko idzie , po między 
który rodzáy Języków má bydź Sławiański policzony.

To iest pewna , źe Plemid jego , czyli Radices 
równie jak jedni Greckiego, Niemieckiego, i tam da- 
ley , z Języka Hebrayskiego , tak też drudzy w Sta- 
wiańskim , i Hebrayskim języku biegli z tegoż , po- 
mienione Plemid Stáwiañskie wyprowadzają. Przyta­
czam niektórych.

Arcy-biegły w  zeszłych Oryentalnych językach, 
i w Sláwiáñskim Abraham Frenzel w Luzacyi Paste'rz» 
gdzie dáwná owa ośiadłość Przodków naszych , jako 
5 w Miśnii, Luzacyi, i dalćy wdłuż Elby podziśdzień 
ani w Język, ani w  obyczaie Niemieckie, nie má ser­
ca odmieniać się ; Frenzel, mówię , wielkie i niezmier­
nie pracowite dzieło napisał : gdzie Dyálekt swóy z 
Dyálektem naszym Polskim stosując , z Hebrayskiego 
języka je wyprowadza, gfdńazaś Herbiniufza sameż 
słowa przywodzę, który In Traci atu de Cryptis Kijo- 
vienf: tak mówi: Quis mortalium hoc credidijfet unqnant 
Rujfos &  Polonos in fuá vermicida ebraizare , qui à 
lingua Ula abhorrent omnino , ut videre Polonum aut Ruf- 
sum. Ebraeum, avem se toto orbe rariffimam videre 
omnino dixeris. Ego autem Biblia Ebraea cum cura 
legendo, attonitus myjłerio, observavi idioma Slavo- 
Polonicum in vocabulis multis non coacté , aut per lit era- 
rum Methathefin duntaxat , fed &  materialiter ( turn 
Philofophis loquor) in ip Us Uteris radicalibits ; &  forma- 
liter quo ad fenfum eundem &  fignificationem cognatam 

Bz de-

tur, eó quad iliac lingua ut plurimum ad usum , et 
utilitatem  Saçr't Jmperii fréqnentari sint sólita  , et in 
his plus ardua ipsius Jmperii negatia ventilentur. 

Chociażco Kromer Wandalów za Sławsków nie ma.
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deprehendi. C. i j. Więc z tych świadectw wnieść sobie 
koniecznie należy , że Shiwiański Język jest je­
den , jeżeli nie z z  Pierwotnych, to pewnie naydawniey- 
szy z Ocip lodzonych. Rozkrzewieniezaś tak niezmierne 
Narodu, i języka jego iest niezawodną pamiątką da- 
wności, i Starożytności oboyga. A ieżeli nad to i 
Harmonia Pierwotnym Językom równa wSlawiańskim 
się pokaże, więcey namjuż wywodów niepotrzeba.

Co się tedy ninieyszey o Harmonii Języka Sla- 
wiańskiego rozprawy tycze, dla jaśnieyszego , i po­
rządniejszego wywodu na dwie ogólne części Sła- 
wianów podzielić można. Gdyż powszechnie o nich- 
mówiąc, tak, jak osiadlości ich znamy.

Jedni są obrządku Greckiego.

Drudzy obrządku Łacińskiego.

Jak innym bądź Pierwotnym, bądź Odpiodzó- 
nym Językom ; takież i Słowiańskiemu na rozmaite 
i rozliczne Dyalekty, czyli Mówienia Spofoby roz- 
krzewić się nakoniec przyszło.

Albowiem gdy samże Naród dla mnogości swoie'y 
na wiele Osad rozeyść się musiał; gdy potym też Osa­
dy raz się od gniazda swojego odstrychnąwszy na ty* 
leż osobnych pod rozmaitymi imionami Narodów, 
Państw, Rządów, na tyleż udzielności, lub poddaństw 
podzielić się musiały; rozmaitemi przyczynami do roz­
mnożenia się na tyleż także Dyalektów przyciśnióne, 
były. Przyczynyzaś te wszystkim Narodom , a osobli­
wie zbytecznie rozkrzewiónym wspólne , są nastę­
pujące : Wewnętrznych Rządów kształty, zewnę­
trzne z Sąsiadami współkowanie; Narodowe powsta­
nia , lub upadki; prostota, lub nauki; sztuki , handle, 
i rzemiosła; domowego życia, i obeyścia sposoby , 
publiczne zwyczaje i obrządki; Stopniowe Obycza­
jów na gorsze, lub na lepsze odmiany. Gdyż te rze­
czy w charakter, skłonność, i geniusz Narodu, a 
zatym w sposoby myślenia, i myśli wyrażenia zazwy-

czay
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czav wpływają. Też same przyczyny rozmaitość, i 
■ wielość Dyalektów w Slawiański język wprowadziły. 
Mimo to jednak, że Slawiański Język na daleko 
więce'y , i daleko od siebie różniejszych Dyalektów, 
niż któryżkolwiek inny', rozkrzewióny; przecięź my 
się Stawianie wszędzie bardzo prędko, i łatwo z sobą 
porozumiewać, i rozmawiać możemy. A to dla tego: 
iż powszechnie rozmaitość Dyalektów istoty ięzyka 
niekaźi, ani rodowitości jego nieprzetwarza. Iakoteż 
ani rozmaitość Tonu i Harmonii. Lubo inne są przy­
czyny , czemu jedne Slawiańskie Dyalekty od Pie'r- 
wotney języka swojego Prozodyi nieodstąpiły, a in­
ne odstąpiły.

Wszystkie Slawiańskie jakiegożkolwiek bądź 
Dyalektu Narody (byle obrządku Grecko-Sławiań- 
skiego bądź Unici , bądź Dyz-Unici) Pie'rwotne'y ję­
zyka swego Harmonii statecznie dochowują. Czemu? 
Gdyż z Literami Greckicmi Ortografia czyli Prawo- 
fismnid Greckie'y podobna w Pisma, i Xięgi ich wpro­
wadzona. Bądź to tedy samiż Sławianie naukami 
Greckiemi przećwiczeni ; bądź Grecy Sławiańskiego 
języka należycie świadomi, a Harmonii jego badacze 
dowcipni przysługę mu tę uczynili; na jednoż' to wy­
chodzi.

Prócz tego , pierwsi owi u Wschodnich i półno­
cnych Slawian Apostołowie , y nauczyciele Wiary , 
Grecy , że ich do Obrządków Wschodniego Kościoła 
przyjmowali , a językiem im własnym też obrządki , 
obchodzić dozwolili; zatym ichteż i w Xięgi Sła- 
wiańskie do tychże obrządków służące przyzwoicie na 
wzór Greckich opatrzyć musieli. A jako Pisma, i Xiegi 
Greckie tak kościelne, jako i Świeckie co do Tonu i 
Harmonii według Starodawnego zwyczaju ich dosko­
nale akcentowane były ; takieżteż i Slawiańskie 
(jako je i podżiśdzień widziemy ) ido Cehkwi, dio 
Świeckiego obeyścia są wprowadzone. A chociażby 
Świeccy Greckiego obrządku Sławianie nigdy ani 
czytać ani pisać nieuaiieli; tedybysię jednak z samych.

czy-

J Ę Z Y Y K O W .
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czytań, i śpiewań Cerkiewnych przy Harmonii Języka 
swojego utrzymać musieli. Otóż w yw ód , czemusię 
u wszystkich Greckiego Obrządku Sławian pierwotna 
języka Harmonia utrzymuje, tak: że im odpaść od 
niey niepodobna. Pierwotna mówię języka Harmonia, 
bo z Harmouiynych Miar złożona. Na przeświadczenie 
o tym dobrego tylko potrzeba ucha.

Toteźzaś arcy-pewna : iż nie Prozodya, ani 
Harmonia Grecka do Sławiańskiego języka; ale tylko 
spośob sam Greckiego accentowania do Prozodyi, i 
Harmonii Slawiańskiey oznaczenia iest wprowadzony. 
A  to się z tąd dowodzi; Ze dodziśdnia Bracia nasi a 
wszakże Łacińskiego obrządku Stawianie Czechy,prawie 
tęź same Dyalektu swojego Prozodya , którą Greko-Sla- 
wianie mają, statecznie zachowują. Dotego : że 
Prozodya Greckiego Języka, tak jak Łacińskiego 
naywięce'y się z Etymologii jego wypr wadza i Sta- 
wiańskazaś naywięcey z Ortografii, a maioco z Ety­
mologii (falom  Syllab swoich dochodzi. To o Sta- 
wianach obrządku Greckiego. Jdźmy do Sfawian Ła­
cińskich.

Narody Siawiańskie Obrządku Łacińskiego nie- 
miaty wszystkie tyle wsparcia do utrzymaniasię przy 
Pierwotne'y Harmonii. A to dla następujących przyczyn.

i mo. Ze pierwsi o w i , u Sławian obrządku Łaciń­
skiego pisania Nauczyciele ku uważaniu wła­
sności , i przymiotów języka ich , baczności nie- 
mieli: mianowicie , co się tycze Akcentu , i Har­
monii jego, na to, ażeby byli dokładną do za­
chowania jey Ortografią obmyślili.

2do. Ze ponieważ dawnie'y w Łacińskich Pismach, 
i Księgach niebyło zwyczaju , tak jak w Gre­
ckich , pewnemi nad Syllabami znakami prze­
strzegać o Walorze, i Tonie ich ; zaczymteź , ani 
do Słowiańskiego pisania wprowadzić je nie do- 
myslonośię , jeżeli tylko gnuśnie tego nie zanie­
dbano.

3 tio.
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$tio. Ponieważ’ w Kościołach Obrządku Łacińskiego 
nabożeństwa Łacińskim językiem odprawiać się 
zwykły (którego wcale inna iest Prozodyâ i 
Harmonia ) więc Sławiańskie ucho nic z tego 
dla siebie korzystać niemogło.

4Î0. Nakonjec : Dokąd nierychło nauki wprowadzo­
ne ; gdzie długo na dowcipnych w Słńwiańskim 
język)* Szperaczach schodziło ku odkryciu i 
z gruntu poznaniu wszystkich własności i przy­
miotów jego: tamte'z i Prozodyâ zagrzebana , a 
Harmonia albo zagubiona , albote'z z  czasem od­
mieniona została.

Szczęśliwsi oto w te'y mierze od wielu innych Sła- 
waków są Czechowie. Gdyż w Grammatykach swoich 
za bacznością Professorów swych Prazkich Pierwotną, 
Prozodyą, a zatym Harmonią Dydlektu swojego zu­
pełnie od dawna wyłuszczóną , i opisaną utrzymują. 
Prozodyâ ta z Prozodyą Dyńlektów Sławiańskich 
obrządku Greckiego, jako się rzekło , ogólnie się 
zgadza , i takąż do dziśdnia Naród Czeski zachowuje.

Zezaś uczony Frenzèl w Przedmowie do wspo- 
mnionego wzwyż Dzie'ta swojego , chociaż tyle 
tylko o Prozodyi Dydlektu współziomków swoich 
Luzaczyków , i Miśniczyków wzmiankuje; i i  w Tróy- 
syłlabnych Słowach pierwszą syłlabę przeciągać nale­
ży , żeby następuiące skracać , czyli prędko wymawiać; 
więc i tam nie zewszystkim pie'rwotnéy Harmonii Slâ- 
wiańskiey zapomnióno. Gdyż w Słńwiańskim języku 
wszystkie Głoski : Focales , które nie są Podwoyne , są 
Krótkie , albo Prędkie’. Pomijam tu Sławianów Łacin-, 
skich w Karyntyi, Karnioli, Jstryi, Serwii, albo 
Serbii, w Węgrzech, i tam dale'y. Większa cieka­
wość dlâ nâs, co się z Dydlektem naszym Polskim , 
i Harmonią jego w wspomnionéy wyźćy okoliczności 
stało.

J Ę Z Y K Ó W .  i j.

VI.
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§• VI.
O  H A R M O N I I .

Języka Polskiego.

Język Polski , lubo się Dydtektem czyli mówienia 
sposobem, lubo Froiuncyacyą, Akcentem, i Earmo- 
vioiiiq od wszystkich innych Dydlektow Slawiańskich 

różni; jednakże , co do istoty , i rodowitości swoiey , 
iestto szczery, i prawdziwy język Slawiański.

Ndyprzód, że-język nasz ( maloco stów ob­
cych ,  i to z potrzeby zażytych ale na Dydlekt nasz 
obróconych wyjąwszy ) z postrónnemi i Cudzoziem- 
skiemi językami nieiest zmieszany Więc niejest ani 
skażony , ani odrodny, ani jaki z pomieszanych języ­
ków nowy. Gdyż się z samychże stów Slawiańskich , 
lubo z zbiegu rożnych , a co do Akcentu już nad- 
psowanych Dydlektow (” ) ale równie Slawiańskich, 
na taki uksztalcif, jakim dziś mówiemy.

Powtdre : Dowod em Rodowitości jego Sfawiań- 
skie'y iest to: iż nam arcyłatwo z innemi Slawianami 
w  krotce się porozumieć przychodzi, i Dydlektem ich 
mówić, Metrów do tego nieprzybrawszy. Świadkami 
prawdy tey są samiż nasi, którymsię w różnych Sla­
wiańskich krajach zabawić, lub w Polszczę z różne- 
mi Slawianami obcować przytrafiło.

Potrzecie: Bo , lubo inni Stawianie u nas, a my 
u nich odmienne poczęści Syllab Wymawianie, od­
mienne slow Obracanie, Skłanianie, Kończenie, zastaje- 
jny ( co wszystko różność Dydlektow sprawuje) lecz 
wszystkie ich ,  i nasze słowa jednegoź są Rodu i 

Plemienia ; zaczym :
P o c z w d r te I.ubosię zrazu -wiele słów u nas 

dla innych Siawuan, dlą nas u nich za nowe bvdź zda­
ją ; jednakże ( byle niebyły wcale obce) dla Slawiań-

skiego [*]

[ * ]  Historya nasza wylicza nam Osad nazwiska, i różnice, 
z których się w jeden Naród składamy.
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skiego między niemi pokrewieństwa wnet je wzaje­
mnie za własne uznaiemy. Już tedy zgoda, co do 
Wymdwiotlid, i Dydlektu. Tylko tu tedy o Akcent, 
i Harmonią idzie ; czyli w tey mierze Dydlekt nasz 
innym Sławiańskim Bydtektóm nieustępuje?

Trudno się tego zaprzeć , żeśmy od Akcentu i 
Pierwotne'y Harmonii Sławiańskiey odstąpili , a wca- 
leśmy inne Dwa te Przymioty Uydlektowi naszemu na­
dali. Z kąd to poszło , y czym się to stało ? niemożna 
przyczyn w szczegulności wyprowadzać. Wiele tu 
w chodzi z wyliczonych a powszechnych owych o roz­
mnażaniu się języków na rozliczne Dydlekty ; Wiele 
i z owych , o nieutrzymaniu się niektórych Dydlektów 
Słdwiańfkich przy Pierwotynm Akcencie , i Harmonii. 
Lecz względem nas wszczególnośfci , prócz tamtych 
wiele ważfcych przyczyn , taby mi się zdała naygrun- 
townieysza, i naybliższa ; że Naród nasz z rozmaitych 
(jako się już rzekło) Pokoleń Sławhańskich rozmaitemi 
Dyalektami, a co do Harmonii już nadpsowanemi mó­
wiących iest złożony', i w jedno Państwo ukształcony. 
co łatwo wywieść. Lecz, że to do zamiaru naszego nic 
niema, ani nam to do niego żadnego poparcia, lub U- 
łatwienia nieprzyniesie ; przystąpmyjuż racze'y do wy­
łożenia różności Między Pierwotną Harmonią S id - 
ww.ńfką, a między Ninieyfzą naszą Polfką , na czym 
ona zależy.

Różność ta w tym się nayosobliwie'y pokazuje; że 
my zawsze we wszystkich kilkosyllabnych Słowach na 
końcu nieskładanych , przedostatnią Syllabę przecią­
gamy , i głosem ją zatym podnosiemy ; gdy w innych 
Dyalektach Sław'iańskich pierwotney się Harmonii trzy­
mających , rzadko kiedy przedostatnia Syllaba prze- 
ciągaćsię może.

Niemasz tu mieysca wyprowadzania wszystkich 
Przepi/ow prawdziwe'y Słdwiańfkiey Prozodyi , ani się 
nam to do wymawiania, i Akcentu naszego przydać 
może. * Gdyż go jpż odmienić niemożemy , chybaby- 
sięto nam tylko do ułożenia sposobów pisania wsze­

lakich

JĘZYKA POLSKIEEGO. i f
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lakich Miarowych Wierfzów przydać mogło. O czym 
potym:

Tu dosyć będzie w  jednym tylko przykładzie 
pokazać różność między ninieyszym Akcentem nafzym. 
a między Pierwotnym Słdwiańjkim.

Dwawięc ku końcowi temu Dyalekty biorę: Je­
den Alfabetu Greckiego , drugi Łacińskiego. To iest: 
Dyalekt nasz Rufki, i Dyalekt Czejki. Ten na Dowód 
a tamten na świadectwo. Czeski, mówię , na Dowód-. 
bo naszego Dyalektu bliższy : bo tegoż alfabetu , co 
i my, zażywa: bo w Grammatyce Czeskiey (czy tak- 
się rzecz ma, jak mówię) każdy obaczyć może.

Ponieważ tedy Dyalekt Czejki, naybliźszy iest 
Dyalektu naszego , ponieważ Prozodya jego , taż sa­
ma prawie iest , co Pierwotna Słdwianńfkd , a zatym 
takaż niemal, co i Dyalektu nafzego Rufkiego , i innych 
GrechoSłdwiańfkich , prócz niektórych wyjątków z 
przyczyny różności Dyalektu, y wymawiania Głosek 
pochodzących.

Więc tu położę flowa Czejkie i Rujkie na przeciwkoPol- 
Jkim dwiema z Góry na dół Rzędami , ato same tyl­
ko tymczasem Tróyfyllabne , które szrzednią , i ostatnią 
syllabę mają Prędką. Gdyż ten naykrótszy , i nay wi- 
docznieyszy będzie sposób , a zatym nayczulszy ku 

rozeznaniu różności Waloru Syllab , tak w jednym , 
jako i w drugim Dydlekcie.

Ku ulatwieniuzaś pojęcia przerzeczóne'y Akcen­
tu różności, a'dla krótszego wyłożenia iey , zażywam 
tu zwyczaynych w Prozodyi Łacińfkiey znaków do 
Waloru Syllab , czyli oznaczenia Długości i Krótkości 
ich ,t i kładę je nad każdą Kolumną : Znaki te, są na­
stępujące :

Znak Długości- ,̂ jest taki: ■— .

Znak Krótkości', jest taki : v.
Wi-

O H A R M O N I I .
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■ Wizerunek Różności Akcentu, czyli Tonu naszego od 
Czeskiego, i Ruskiego w takich Słowach Tróy• 

Syllabnych, które po Sławiańsku

Miarę wvdają taką : —  v v 
A po naszemu taką : v —  v

JĘZYKA POLSKIEGO. 27

Czech wyma­ Polak wyma-' Rusin wyma- Polak wyma
wia tak: wia t a k : w ia tak : ■wia tak :

■— V V V —  V •—• V V V •— V
O s o b a O s o b a buduszczy będący
pachole pacholę budemo będziemy
Władyka Władyka bliżnaho bliźniego
chałupa chałupa czynimo czyniemy
połcdne południe hrysznaho grzesznego
prażane prażanie knyhami księgami
potoku potoku krasnemu krasnemu
czechowna czechowna litami latami
czyniły czynili Synowi Synowi
nniował m iłow ał piszemo piszemy
powstaje powstaje rymskomu rzymskiemu
naszeho naszego ruskaho ruskiego
wezmece w eźm iecie stratiłem straciłem
potrawa potrawa naszeho

widomy
naszego
wiadomy

W  Słowach tych, i tym 
podobnych , Czech Pier­
wszą syllabę wyciąga a

W  Stówach tych , i tym 
podobnych Rusin Pie'r- 
wsząSyllabę wyciąga,a dwie

Dwie skraca. Polak srze- skracaiPotóiszrzedniąprze- 
dnią przeciąga,czyli Przed-i ciąga , czyli przedostatnią.
ostatnią. I

Niedaję tu Przykładów z  Słów Dwdsyllabnycłi, ani 
Czwórsyllabnych , ani Pięciosyllabnych, i tam daley. Gdyż 
nie mam potrzeby całey ̂ Prożodyi Słdwiańfkiey wykła­
dać. Wszakże z te'y, i następujące'}7 Tabelli dosyć się 
Różność między naszą, i Sławiańśką Harmonią da uczuć, 
niewchodząc w dalsze iey stosowanie.

JnnT
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Jnny Wizerunek Różności Akcentu, czyli Tonu nasze­
go od Czefkiego, i Rufkiego , wtakich stówach Tróy- 

syllabnych, które po Stawiańfku taką

Miarą wydają: v v — ■ ;
A  ponaszemn taką : v-— v

O HARMONII JĘZYKA POLSK:

Czech wyma­ Polak wymaw;
wia tak : tak :

V V — • V -—  V
W ydohud’ wydobądż
Porucznyk porucznik
Pisarzyk pisarek
Potokach potokach
bezbożnik bezbożnik
błuboki głęboki
■u/esoiy wesoły
Władykam Władykom
Mesycu M iesiącow
dubowj dębowy
Mesycych Miesiącach
Mesteczkom M iasteczkom
mluwenjin mówieniem
Mesteczkach M iasteczkach
Słyszenj słyszenie

Rusin wyma­ Polak wyruawi
wia tak : tak :

V V — V *— • V
żywota żywota
oczystił oczyścił.
jednoniu je dnem u
darował darował
nauczu nauczę
hospodar gospodarz
odwraszczu odwrócę\
pisarom pisarzom

» nehosa niebiosa
Nebesam Niebiosom
hłubina głębina
prynese przyniesie
czystocy czystości
oswity oswiecay
rożdestwo rodzenie
umuczen umęczón

Tu Czech o- Tu Polak Tu Rusin Tu Polak
ftatnią Sylla■ srzednią wy- • ojlatnią fylla- srzednią wy- 

przeciągli, ciąga, i Gto- j bą przeciąga, ciąga, i Gło- 
i  Glofem o ■ sem podnosi.!/ Głofem o- sem podnosi. 
ktdcid. . \ kład a.

Wiele iest w Sławiańikim Dyalekcie słów wszel­
kiego Gatunku, i wszelkiey Syłlab liczby, z których 
ostatnia Syllaba przeciągać się , i Głosem okładać zwy­
kła , czego w naszym Dyalekcie niemasz , chyba w 
prostackiey mowie , a osobliwie na Pograniczu Szlą- 
skim , i Kaszubskim. Jstotnazaś Rożność Akcentu na­
szego od Słowiańskiego , w przywiedzionych tu Przy­
kładach, iest ta: że my zawse Przedostatnią. Syllabę 
w  Słowach od końca nitskladanych przeciągamy. O 
czym obszernie niźey.

z kilku-
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Z kilkunastu slow tu tak przeciwko sobie w T a -  
bellach Postawionych widzieć się dowodnie daje; jako- 
śmy , i w czym od Pićnootnćy Prozodyi Słdwiańfkiey 
odstąpili. Dopieroż gdybyśmy tu inne Przepify , i Przy­
kłady ićy przywiedli , dlá pokazania , jak daleki jest 
dzisićyszy Akcent nasz, od dawnego Sławiańskiego. 
Mimo jednak tak dowodny Dyálektowi naszemu wyrzut 
ten ; jeszcze Język nasz, dla prześlicznej harmonii 
swojćy (lubo w inny w cale sposób , a sobie tylko wła­
sny) pomiędzy náynutliwsze Języki liczyć się powinien. 
Co się tu oczywiście dá uznać , z następującćyjui Pro- 
zodyi jego.

§• VII.
O  P R O Z O D Y I

•Języka Polskiego 

7V Ogólności.

■ pdskie Grammatyki, co się Prozodyi Języka naszego 
•*- tycze, więce'y nám o niey do wiadomości niepo- 
dają , jak tylko tyle; że:

IV każdym kilkofyllabnym flow ie, przedoflatnid 
Syllaba ieft Długa, czyli ze jię przeciągać zwykła: wła­
śnie, jak gdybyjuż inne Syllaby żadnego Prozodyine- 
go waloru niemialy , ani zatym żadnego Akcentu czyli 
Jonu nie wydawały. Jakoż • dotychczas prawićśmy 
wszyscy tegoż mniemania byli. Lubośmy i w Mowie, 
1 w Wymówię Akcent nasz , i Harmonią (choć niby 
niemyśląc o tym ) ledwie nie we wszystkich Syllabach, 
i ledwie niewszyscy zachowywali.

Wszakże , gdy należytą , i na własne nasze, i 
na wymawianie tych , którzy harmoniynie po Polsku 
mówią , baczność damy , gdy uważnie (jako Głosu , 
i Czasu do każdey Syllaby zażywamy ) roztrząsać ze­
chcemy ; rzecz się inaczej pokaże , niż ją w  Gramma- 
tykach naszych, i pospolitym mniemaniu znáydujemy.

Prá-

O PROZODYI JĘZYKA POLSK: 29
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Prawda : ze n,ie każdy do przerzeczónego roz­
trząsania , i dochodzenia przystąpić może. Gdyż wie­
le ku temu przysposobienia mieć wprzódy potrzeba. 
Bo co innegoto jest, mieć Akcent dobry ; a co innego, 
mieć sposobność poznawać go z fundamentu. Wszakże:

iffio. Kto wie', przynaymnie'y w ogólności , coto iest 
Prozodya; dopieroź , kto się przynaymnie'y w je­
dnym języku zna na niey :

S do. Kto ma w Muzyce cożkolwiek, a dopie'roź ku 
stosowaniu Tonów przećwiczone ucho ; że i mu­
zyczne Miary , czyli Takty, i wszelakie wstę­
pującego , i z stępującego głosu Stopnie rozezna­
wać , a przynaymniey czuć może :

3 tio. Kto dotego , przez czas niejaki , dobrym Akcen­
tem mówiącym współziomkom swoim , a nawet 
i samemuź sobie pilnie , i z stpsowaną uwagą 
przysłuchiwać się zechce, jaki czas i Tan jakimta- 
kim Syllabóm zwykł się powszechnie , i jedno- 
staynie dawać :

4to. Kto nadto wszystko , innych Słdwiańfkhh Dyd- 
lektóio , a przynaymniey jednego z nich , a oso. 
bliwie Nafzego Ru/kiego , z bacznością na Akcent, 
i Harmonią jego ma świadomość; ten łatwo do­
strzeże tego , i uzna :

1. Ze w naszym Języku tak, jak i w innych Har- 
moniynych jedne Syllaby s\ Długie, inne Krótkie, 
zatym jedne- się głosem podnoszą , a inne zńizają.

Ii.  Posttz-eże i to : Ze i u näs w sameyże Prozie Mia­
ry PruzQctyine , czyli Harmoniyne wszędzie się 
z sobą zbiągaią, i stykają.

III. Obaczy i to : Ze pomienióne Miary na podo­
bieństwo , däymyto Łacińfhich , znakomicie się 
czuć dają,ato(jako się rzekło) w sameyże Prozie na- 
.szćy , ile przy przyzwoite'y Językowi naszemu 
Słów Kollokacyi. O Którey w Drugiey Części.

jo O PROZODYI JĘZYKA POLSK:

g. VIII.
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§• VIII.
P R O Z O  D Y A  P O L S K A .

O PROZODYI JĘZYKA POLSK: jx

Z  jakich się Początków wyprowadza. 

dybyśmy w układaniu Prozodyi Polskiey do pier-
wotney Sławiańskiey udawaćsię, lub do niey 

powracać mieli ; toby nam Wymawianie, Ton, \ Harmo­
nią czyli Nutliwość Dydlektu naszego wcale odmie­
nić przyszło. Lecz nam niewczesnego powrotu tego 
bynaymnie'y , ile do Prozy , niepotrzeba , a mało co do 
Miarowćy Poezyi. Gdyż M o w a , i Wymowa nasza, 
mimo oddaleniesię od początku swego, zupełnie iest 
po swojemu Harmoniyna.

Jdziemy tedy za naypierwszym na Swiecie, a 
zatym za naypewnieyszym Harmonii Nauczycielem , 
i przewodnikiem owym: Taksię wymawia, tak się nie- 
wymawid. Proszę mieć to na baczność.

Wszakże powszechnego Przepisu tego pie'rwszy 
ów ktoś, co Prozodyi Przepisy po Grammatycku na- 
przyklad do Lacińnikow, lub do Przodków naszych 
Slawian owych wprowadza! , chwycić się , i trzymać 
takiegoż samego Przewodnika musiał; nim mu do uło- 
żenią szczególney o Akcencie Nauki z doyścia szcze­
gólnych Początków droga się otworzyła, i ułatwiła. 
Toż samo tu czyniemy. Wcale nic nowego niewpro- 
wadzamy. Za zastarzałym Nauczycielem naszym , to 
iest za jako-naylepszym mówienia zwyczajem idzie­
m y , od wielujuż lat, i po wielu Polskich'krainach z 
pilnym uchem, bacznością, i uwagą tiiżtuż się za 
nim naszpiegowawszy. A ponieważ jak wszędzie, 
takte'ż i w Narodzie naszym (ile z tylu Sławiańskich 
Osad złożonym , a do tego tylą innemi odmiennemi 
Dyalektami wokoło obsadznóym) Wymawianie, i 
Akcent niemoże bydz wewszystkich ustach jednostay- 
ny; wrięc naturalnie za naypolerownie'y, i nayharmo- 
niynie'y mówiącemi ustami iść powinniśmy. Y z tegoć-

to
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to naygruntownieyszego Początku Prozodyjne Prze­
pisy ninieysze wyprowadzać będziemy, czyli raczey 
ich Fundamenta, (a) /

Jnnych języków Prozodydczęścią z Ortografii, czę­
ścią z Etymologii wyprowadzać się zwykła. Nasza 
małoco z zrzodet tych czerpać może : ile że od 
Slawiańskie'y Prozodyi ( jakosię już nieraz namieni- 
ło ) odstępuje. Toiest, że we wszystkich słowach, 
byle na końcu nieskładnych, Przedostatnią Syllabę 
przeciągamy. A wszakże tenże sam Odstęp nasz 
Naypierwszym iest Prozodyi naszćy Fundamentem.

że w Słowach Kilkosyllabnych N ic składanych 
na końcu, Przedostatnia Syllaba iest Długa.

Drugi: Liczba Syllab w Słowach tak nieskladanych, 
jako i składanych.

Trzeci: Przedktadki jednosyliabne (Prcepositiones ) sło­
wa na początku ich składające.

Czwarty : Przykładki jednoSyllabne Corijm&iones En- 
clyticae, Słowa składaiącena końcu ich.

Piąty: Słowa Jednosyliabne , gdy kilkosyllabne po­
przedzają, albo tiiż po nich następują. Jakie są 
osobliwie Pok/ddki. Te są Początki czyli Fun­
damenta Przepisów naszych , co się Prozy tycze.

JI O PROZODYI JĘZYKA POLSK:

[a] To pewna, że obywatele naszych Województw Ruskich, 
i c i , co tamże uczęszczają , wybornym wszyscy akcentem 
mówią. Gdziesię zaś Matapolska z Rusią naszą styka ; w 
całym przeciągu tamteyszytn , i w oboim pograniczu pro­
sty lud nawet czystą nader Polszczyzną, i pronuncyacyą, 
ślicznym akcentem, i wybornym mowy Polskiey sposobem 
myśli swe wyraża.

SZCZE-
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SZCZEGÓLNE PRZEPISY 
PROZODYI POLSKI EY.

C O o Czeskim Języku Grammatyk Prążki na Po­
czątku Prozodyi swoićy mówi : (*) Lingua Bo­

hémica non dijlingnit Tempus d Tono Jicut Graeca &  
Latina, qnia voces Bohemicae pronuntiantur vel Longé, 
vel breviter fecnndhm Accentum; to já tu dlá Szkolnych 
przytaczam. Gdyż i w Słiwiańskim, i w'naszym Języ­
ku podobnie się rzecz má , co do Czafu , i Temu , czyli 
Gtofu. Tak naprzyktád , nieprzeciągimy nigdy krótkiéy 
Syllaby dli prędkiego następujących krótkich wymó­
wienia : i tam dalćy. U nas bowiem każdą Syllabę Dłu­
gą zawsze przeciągnąć;—-.a każdą krotką. v. zawsze 
z prędka wymawiać należy, zwłaszcza w iednymże Sło­
wie. O Stówach zaś Lf ednosyliabnych , a po nich Kil- 
kofyllahnych tuż następujących , na mieyscach swych 
Przepifij będą, ile co się tyczeć będzie PROZODYI 
Miarowiérjzowéy. •

§• I-
£77} 1 Słowach D wósyl labnych, bądź w Pojedynczych

bądź w Składanych:
Pierwsza Syllaba Długa, bo przedostatnia:
Druga Syllaba Krótki, bo Ostatnia;

Przypominam : że Znak taki : ’ —
znaczy Syllabę Długą.

Znak taki ; v 
znaczy Syllabę Krótką.

Znak taki*: o
znaczy Syllabę Ohoyną.

To iest głosem obwiedzioną, albo też Obojętną.
Za Przykład z Dwósyllabnych Slow umyślnie zło­

żone Wierszyki tu kładę , a w Rzędy z Góry na Dót 
Słowa rozpisuię . Zebytak lepiey w Pierttrfzey ka- 

C żdego

[»] Roku P. IS7».
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?4 H O Z O D T A

żdego Słowa Svl!ahie czuć Przeciąganie, a Krótkość 
w  Drugiej). Nadto kładę znak [Falom nad każdą Sy 1- 
labą :

•—  V •—  V ---- V ----V
Wiatryć Słóf ceć Choćci Byłeś
służą, świeci, nocą nato
brzegi szanuy słońce zawsze
miiay, zawzdy zaydzie, baczył,

Wiattyć Dawnym Mnieyszeć Żebyś
ściekną, trybem światło wszystkich i
żagle Xiężyc dzionek czapką
zwijay. Gwiazdy. znaydzie. raczył.

♦
I. Do Baczności

Każde tu Słowo wydaje Miarą Prozodyjną albo 
Harmoniyną Dwósylabną, jaka idzie statecznie w Pro­
zie w słowach Dwósyllabnych, a jednosyllabnym niepo- 
przedzónych. Jak sięzaś w Miarowym IFihszu  z 
Dwósyllabnemi obeyść, da się widzieć na końcu te'y Pro- 
zodyi. A iź tu od Słów Dwósyllabnych , aż do PiecsyU 
labnych wierszyki oraz Jiymowś, i Miarowe pod Przepi­
sami swemi kłaść się będą ; to nietak dla modelu , czy­
li wzoru pisania podobnych wierszów , ale racze'y 
dla wezwyczajenia się w czucie Miar Hartnoniynych. 
Naprzód w osobnych Słowach, ażeby je potym z Słów 
na Słowa zachodzące tym snadniey czuć , i zaraz my­
ślą , i głosem jedne od drugich odbijać czyli odsądzać 
można. W  sameyzaś rzeczy nigdy w Prozie ; a w 
WDrszu bądź Rymowym , bądź Miarowym niezawszeby 
ładnie było wciąż kilka Słów, a jednćyże Miary spę­
dzać. O czym dokładniey będzie w Kollokacyi.

II. W  Słowie Dwósyllabnym, po słowie £fednosyl- 
labnym Pierwsza Sylaba skrócaćsię zwykła. Oczym 
obsćzrnićy niżey o Swobodach Wierszotworczych.

http://rcin.org.pl



P O L S K A . jy

§ II.
W Słowach Tróysyllabnych b^dz Pojedynczych 

bądź z jednosyllabnego Słowa na poczejtku, 
a nie na końcu Składanych.

Srzednid Syllaba Długa , bo przedostatnia, 
a przeto

Pierwsza, ¡ostatnia Krótkci.
Za Przykład: także tu Wierszyki z Tróysyllabnych 

Słów utożóne , w Rzędy z Góry na Dót jak wyżey , ze 
znakami IPalóru Syllab rozpisuję.

V —  V V--- - V V —  V
Odwiecznym Wzamianę Odpłacać
przykazem szemrania, wiernością,
Monarsze złośliwych zawdzięczać
swoiemu tłumaczeń, miłością
wyrządzać czarnego Oycowskie
honory udania, starania,
wszelakie wykrętnych

majaczeń,
pgwinni
poddani

niezmierne
każdemu
powinni
poddani
dopićroż
dobremu.

troskania.

T  tu każde Słowo wydaje Mi iwą Prozodyjną Tróy- 
fyllabną.

Lecz rozpiszę tu tćż same słowa wciąż naksztatt 
Prozy, ażeby dać widzieć jak się z,przeizeczóney Mia­
ry inna w stykaniu składa. Co się po Szkolnemu na­
zywa Dactytus : od owych Daktylów Kapłanów Cybeli 
Bogini , co w tę Miarę czyli Takt w brząkadła brzą­
kali , i śpiewali przy kole'bee Jowisza, żeby był Saturn 
Ociec kwilenia Syna nieusłyszał: jakotam dałey Poe­
tyckie bayki powiadają. Miarę zaś tę nazywa Cycero 
Herous , bo się z nie'y Heroiczne Wiersze składać zwy­
kły. A w Dyalekcieteż Sławiańskim , i naszym Pol­
skim naywięceysię Miar takich znayduje , iako i tu 
widzieć. v —

Od wie*C t
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3« ?  R O Z O D Y A
v
Od

---- v t>]-r— V v \ --- V v \ ---V V
wiecznym nakazem monarsze swojemu wy-
--  V v \ ---V v \ — V v\ --- V V

iządzać honory wszelakie każdemu po­
--- V v \— • V «z| ■— v v\ — ■ V tz

winni poddani dopieroż dobremu wza-
—  v t/| ---V ■ v\--- V v \— • V V

mianę szemrania złośliwych tłumaczeń czar-
—  v IZ | --- V V |—• V v|— • V V
nego udania wykrętnych majaczeń po-
--- V l>| — V V |--- V v\ — ■ V V

winni poddani odpłacać wiernością za-
—  v t/|---V V |--- V v \ ---V V

wTdzięczać miłością oycowskie starania nie-
--- qj v\--- V V V

zmierne troskania od da Capo wiecznym.

Rozpisanie to w Miary Heroiczne da pomyśleć, czyli 
eię mogą Miarowe U'ier]ze wybierać'* Prozy nasze'v.

Obliczmy teraz jako zftów Dwóysyllabnych /Tróy- 
syllabnycń na końcu Nieskładanych naturalnie fią koniec 
¡ł'ierfza Heroicznego (Finis Carminis Heroici) fk/dda. 

—  v v|'—  v |— v v | ■—  v 
Wiele mówiemy, Mało czyniemy.
Cudze ganiemy , Swoie chwalemy. 
lianie niedbamy, Bo nic niemamy.

Podobnież z  Stów rozmajcie zbiegniónych.
■—  V V I —  V | •—  V v\ — V

Rozum miał szczupłe Chudak granice.
Te jak przeskoczył , Stracił ich lice :
Bo swe przewrócił , Prawa na nice !
Któż mu to radził ? Chuci ogłupię !

Ku Bdcznoici.
Słowo Tróuiyllabne jednosyllabnym poprzedzone skła­

da Miarą taką: •—  1/1 .—  v\ •—  1/1 —  w
Kaprzy kład: Dam wzamianą Broń Turecką:

U jakióyto Mierze w naftępującym Przepisie.
J. III.
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§• H I .

I. W  Słowach Czworosyllabnych , bądź Pojedyn­
czych , bądź z gjeduójyllabnego (byle nie na końcu ) 
lub Dwóyfyllabnego słowa składanych , źe według zwy- 
czaynego Akcentu naszego Przedostatnia Syllaba mu­
si bydź Długa; więc i Pibwfza,. Druga zatym i 
Czwarta krótkie. Bo tak naturalna harmonia wycho­
dzi na dwie Miary takie : —  v | —  v. czyli na je- 
dnę z nich taką: —  v — ■ v-

Obaczmy to w następujących słowach, znowu W 
Wiersze ułożonych , i także w kolumny rozpisanych, 
dla wybitności Miary Hartnouuzney, czyli Prozodyi- 
nty. Która idzie tak:

P O L S K A .

•--  v\ ■— V —  v\ ---V ---V | ---- V
Wartogłowe SwawoJnemi Statecznieysi
domniemania maxymami oblaźnieni.
przeliczonych znarowióne Podstarzali
bajopisów modnokraje, z srómoceni.
wprowadziły Rozwiozlemi Siwogłowy
oszukania nauczkami omamione ,
w Staroświeckie Kobieteczki a sromoty,
obyczaje zbezwstydnione, uwieńczone,
z pozaszkoły Młodzieniaszki bo niewstydy
Alędrkobiesów. schultajóne : spowszednione,
A tym czasem Srzednioletni bo sumnienia
cóż nastaje ? rozbestwieni ; rozpuszczone.

albo tak : albo tak : albo tak:
--- V--- V —  t/ --- V --- V --- V

Miara ta spodnia, kto rd fie na dwie na wierzchu 
jłów dzieli, , jak gdyby dwa Stówa Dwófyllabne byty, 
w mowie na jednoz wychodzi. Ale do Wierfzów inny 
użytek zteyzetu Miary nizfzey bydź może.

II. Gdy Słowo ¿Jednofyllabne jakiegożkolwiek Ga­
tunku poprzedza słovt n Czworojylldbne ; w tedy Piór- 
wfzd Syllaba jego według zwyczaynego harmoniynie 
mówiących Akcentu , zDlugiey, staje się Krótka. A tak 
zbiegają się Dwie Miary, takie : ■— w  | — • v.

WI-
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W I Z E R U N E K
Słów JednoSyllabnych z C zw órSyllabnemi»

I.
Zaimki PtoNonùna.

3? p R O Z O D Y A

—  v  t/|—  v
ja  nieszczęśliwy
jeté niepotrafię
jr im  odpowiedział
m y  zaprzedani
m y ć  niezgadniemy
t y  zakamiały
t y ć  nienajlepszy
t y ć  naprowadzi!
my nayświadómsi
w y ć  niewinnieysi
on oczerniony
t e n  zadumialy
t a  obâczywszy
t a c  narobiła
t o  sprowadziło
t o ć  przyśpieszyło
t o ć  pofalszował
t o i  obiecali ?
c i  niegodziwsi
t o m  przepowiedział 
c ić  niemiygorsi

Złączanki

•—  V V ----  V
a postaremu

d t  nieboraczek
a h  nieszczęśliwy
acz nienâylcpicy

—- v v | •— v
co przymusiło
coć dopomogło
coś nienagiego
cóz odpowiecie ? 
com przygotował
kto niepostrzeźe
kioć naywdzięczniey -
ktoć odmalował (szy
któż naprowadził
w ten naramiennik
w tę zaufany
w tęć azardował
w ięź  nakieruycie
w to niepotrafię 
w toć r nieufaymy 
u toć uwikłany 
w loz  uwierzywszy 
w tym przywileju 
w coć wprowadzony 
w com niezakroit. 
w  czym n lep o mogę

II.
Conjunćtiones.,—. V V ] •—  V

a z naostatek
b o zakazano
b o m nieuwaźał
b o ć nadgrodzili

boi
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P O L S K A .

boś
ba
by
bym
byś
co
to
cóż
czy
czym
czyś
UJ
góy
Gdym
gduś
gdyż'

i
iż

V V |—• V
natarczywy
dokâzâno
sporządzili
wymiarkowdt
nieodjechdt
nâygorszego
zakamiałość
poradzicie
niewygodniey?
nieprzestrzegał
waitogtowy?
niepragniycie !
zastawiemy
nieobdczyt
postrzelony
zapomnieli
Ministrowie
nieradzili

jak
tak
lecz
nąż
ni
ni
ju ż
nie
niech
nuż

o
to
toć
zci
zdz
Ż e
że

V v]--- V
ohaczemy
pojednawszy
niegodziwie !
odpowiedzcie !
zapobiegli
uprzątnęli
obaczemy
wymyślaycie
doświadczemy

nieporadzę ?
niezbożności!
osobliwsza
nienaylepićy
dokażemy ?
oswobodzą!
napisali
ostrożniejsi

$»

III.
Przedstawia /i dv erbia.

dość
dziś
gdzie
g dzieś
gdzież
ju ż
precz
rdz
Jam
tam
tu
tué
tuś
tuż

v v I-— v
znakomity 
zastaniemy 

zajedziemy ? 
zapodziano 
obrócicie ? 
sprowadzono 
odeślemy 
powiedziano 
poniesiecie 
położycie 
wybudują 
naywygodniey 
zastanowi! 
ponadwiślu

I —
tam 
u /kok 
wlot 
wspak 
wszak 
wnet 
wnoc 
wczas 
w dzień 
wskrós 
wszczęt 
wszerz 
wzdłuż 
wstecz

v v] —  v 
odrysowaf 
pobieieli 
postrzelony ' 
obróciwszy 
niedaleko 
przepiszemy 
przytrzymawszy 
wyjechali 
odbierzemy 

przestrzelony 
wyrąbiemy 
rozmierzayci® 
powyciągać 
odsunęli

w tąż

L'
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— ■ v v | — rz

ictąz docieraycie
wznak położywszy 
wpół przecinając 
współ handlowali 
wciąż maszerują 
wgłąb zapuściwszy 
w pień wyrąbiemy

—  v ti|—  v  
w płetw przeprawując 
wprzód obaczemy 
w tył zajechali 
w id z  obskoczywszy 
wręcz powiedzieli 
wprzecz wyciągaycie 
w skoś zawijaymy..

IV.
Przedkłatki

V v\ ---V
bez wątpliwości
bez oszukania
dla sprawiedliwych
dla społeczeństwa

do obaczenia
do podobieństwa
ku krakowowi
ku posłuszeństwu
na robotników
na zbogacenie
na zlitowanie

nad ubogremi
o obyczajach
o osobności
od zazdrościwych
od spustoszenia

pod namiotami
pod panowanie
pod haldekinem

Jmiona Jednosyllabne.

— - v v\-— v
Bóg Wszechmogący 

bok przygraniczny

Praepojitiones-

v v | —  tr
z  pod obciążenia
z  pod kondemnaty
przez doskonałych
przez nieostrożność
prócz poślubienia
prócz porąbanych
przy budowaniu
przy obszerności
przed żołnierzami
przed Majestatem
pa odesłaniu
po zawislańsku
u gospodarzów
u rzemieślnika
za zasłonami
za panowania
ze złośliwemi
ze wspólnikami-

Nomina Monofyllaba.

—  v v \■—  v
ład nieforemny
łat coniemiara

b ić g
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v v \—• V 
całoroczny 
wytrzymawszy 

buk rozłożysty
bug węgorzysty
cześć wyrządzona
cześć odebrali
cud niesłychany
chłop sążenisty
człek niepotemii
czub nad łokciowy
dach wyniesiony
duch prawodawczy 
dzieit nieszczęśliwy 
dział zakończywszy 
głos chrapotłiwy
garb wielblądowy
gwar niesłychanym
gwoźdź zakończony
huk dzialobicia
jad  padalcowy
karb zamierzonym
kark nachyliwszy
Król sprawiedliwy
kul ołowianyoh
kół zaostrzony
koń bojailiwy
los nieszczęśliwy
łoś postrzelony
lód przerąbawszy
lud rozbestwiony
lat niedorosłszy
lot podobloczy

bieg
ból

łoś
luk
łup
moc
mol
mór
mur
nić
nic
noc
nurt

oś
ość
pan
pól
pęk
Kołk
rok
róg
ról
Jldn
fzturm
[karb
fok
tłok
tłum
wart
wzroft
wzór
¿dl
złość
żółć

V t / | --- V
postrzelony
natężywszy
ubogacił
niewidziana
przedziurawił
uśmierzony
wystawiony
cieniusieńka
niepomoże
zaskoczyła
niezmieiżóny
nadłamana
bynaymnieysza
szczodrobliwy
niezmierzonych
rozwiązawszy
bohatyrów
przemięszkali
podebrawszy
wyrobionych
nieszczęśliwy
piorunowy
nieprzebrany
cytrynowy
nieprzebyty
nieprzeyrzany
niebespieczny
olbrzymowy
niepośledni
niezgojóny
niepojęta
tj’gry'sowa

VI.
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V

Stówa Czynne JeiJnosyHa

—* V i>| — v 1
bay nieuwieizęć
bił nieprzyjaciół
był przeświadczony
bądź sprawiedliwy
chodź z ostrożnością
czyń z rostropnością
Ciąć z amaszysto
czuy niegodziwość
chwal prawodawców
dam wytłumaczyć
dał przywileje
drżę przestraszony
gram sprawiedliwie
gódź z niechęcónych
i i i poomacku
idź niewdzięczniku!
jedź, niezazdroszczęć
jedz obżartuchu
karz wiarolómców
kuć now'e prawa
leć zaślepiony
ło y ! niepoprawisz
mam doświadczenie
md zawistników
nie i zaskarżenia
póydź postaremu
proś ustawicznie
radź podupadłym
ręcz ! niezawiodę !

zakamiaty !
jp j z ognuśniały
Jpuść z zawziętości
wjlań jaknayraniey
Jłłucz jaknaydrobnie'y
śmiem odpowiedzieć

■. Verb a HJonosyllabi?

— V v | —  V
tka ustawicznie
tni zajuszóny !
tocz pomaleńku
tkwi wdotkiwości
trwam jednakowo
trwa w prztdsięwzię-
uyść pogardzenia (ciu
więm nieomylnie
wić doskonale
wnidź poufale
ujzedł nieostrożnie
wiec bezbożniku
wierz niedowiarkom.!
weź na uwagę
wziął co droższego
wiązł połapanych
wziął zapłacenie
wiódł z ukrainy
wdziey paludament .
włóż w gospodarstwo
zbierz towarzystwo
zgładź chropowatość
znam przyiacioty
znieś uszczypliwość
złóż zapalczywośó
zrób jaknayprędze'y
zmilcz przełożonym
z maź oczernienie
zniójł urąganie
zgwy w rozgnuśnieniu t
zndfz nieprzyjaciół
znifzcz kacermistrzów
zbądź się natrętów
złóż zajadliwość
zrzędź bez przestankuj

VII.
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VII.

Zbieganie £'fednofyllabnych przed Dwńyfyllabne‘mit lub 
Truyjyllabnemi, lub inne wielorakie.

—■ v v  [.—  v 
acz się nienada 
ah to nieszczęście 
atoco ! słyszysz ? 
aż się wy sapa. 
aż deszcz ustanie 
ażteż dogoni 
bądź nam miłościw 
bodayże- przepadł! 
bierz , kiedyć dają 
boli to naszych 
coto ja słyszę ? 
cóż to takiego ? 
czyń, coć się zdaje 
coza trefunek 
coza niewdzięczność 
coci to potym 
cożci się stało ? 
coź sięto dzieje ? 
czyż tak przystoi 
darmo nieboże 
day , alboć wydrę 
dosyć mi natym 
dziś sięto stanie 
Ey nie bądź taki t 
eyże nieżartuy 
gdy nam sprzyjają 
gdzie się obrócę 
godzien nagany 
hamny się, proszę 
jam cię ochronił 
jakby niechcieli 
jakbymto widział 
jużto nadarmo

•—  V V \—  V
już się to stało 
idź na stracenie 
juzem ja wiedział 
kto się domyśli ?• 
ktomi da tyle ? 
lecz on mi nieda 
lato po zimie* 
małoto będzie 
niech ci się zdaje 
niebóy się o nas 
nietakci było 
o zły człowiecze i 
ponimjuż będzie l 
pytay srę o nich 
rademci bracie 
radbymto wiedział - 
rob, coć się zdajet 
samli dokażę ? 
sam się sprowadzą 
spuść się na niego 
tt>ć mi powiedzą 
tkwń mi w pamięci 
toć nienayltpiey 
toć mi powiecie 
takcito bywa 
walą się miiry 
wasby tam trzeba 
wyście nas naszli 
zali tak irydzie 

! żal się Was Boże 
żalił się na mnie 
■zbierzmy się razem 
znajdziesz nas w domu.

IV.
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§• IV.
W  Słowach Pięćfyliabnych , byle na końcu niejktada.

f<ych , a jakóźkolwiek od początku składanych 
Pierwjzd Sylaba Długa według akcentu. Zaczym dwie 
następujące Krótkie , ile że Czwarta Plaga bo przed­
ostatnia.

Więc jłowa Pięćsyllabne wydają dwie Miary 
Prozodyine, któremijię U iirjze Heroiczne kończą b lo ­
żom tu w Wierfze Pięćsyllabne Słowa , a w Kolumny 
rozpisane znakomicićy dadzą uczuć harmonią Jwoję.

Kaprzy kład :

—  v v |— ' 1/ | —  v v \ —  v 
Sławyniewartych przewysławiamy,
W  wielkoimióna przyozdobiamy.

Czyż tak my ślemy ? 
Swiatołupieżców Bohatyrami 
Krajodrapieżców Patryotami 

tytułujemy.
Czyż tak sądziemy ? 

Prawdfałszycielów Filozofami, 
Sztucznoszalbierzów Politykami, 

dziś nazywamy.
Prawdęż mówiemy ? 

Pogorszycielów guwernerami 
Podłopodchlebców przyjaciolami, 

ustanawiamy.
Czyż takich chcemy?

Przykład Drugi.

Na tęż Miarę :
Z  fldw mieyfcami poprzedzonych jednofyliabneml, 

i Dwófyllabnemi.

---  V v \ — v\    v  v\  V
O Chrześcianie prożnonazwani !
Filozofowie pofałszowani!

Osie-
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Ośierociałych 
Oszkalowanych 
Podubożatych 
Pr ześlą ii o w a ny rn 
Z zrujnowanych 
A pokrzywdzonych 
Chudopokrewnych 
A z dobroczynnych

---- V V | ----V
czyż wspomagacie ? 
czyż oczyszczacie ? 
czyż ratujecie ? 
czyż folgujecie ? 
się urągacie, 
niepopieracie! 
w  jaw się wstydzicie; 
w kącie szydzicie! 
naigra wacie , 
poniewieracie !

Z Wysługujących 
A wysłużonych

Ku Baczności.

Niemámy Słów Pąśfyllahnych Pojedynczych a P o ­
czątkowych (Primitiva) Gdyż wszystkie Prawie są Po­
chodzące (Derivata) od Czwórfyllabnych, i to náywiece'y 
od Składanych ( á Compositis.)

Słoma Początkowe (Primitiva.)
Jedne są Nazwifhowe (Nomina) a t e ,  albo znaczą­

ce Rzeczy (Subjiantiva) albo ich Przymioty (Adjettiva,)' 
Naprzyki'ád :

Początkowe. Pochodzące.
i—  v —  v|  —  v| — v —  v v\— -v\ —  v i>|—  t> 
Bałamutnik obrzydliwy Bałamutnika obrzydliwego
Pocieszyciel dobrotliwy Pocieszyciela dobrotliwego
Cudzoziemiec świegotliwy Cudzoziemcami świegotliw: 
wynalazek nieszczęśliwy Wynalazkami nieszczęśliw: 

Drugie są (Yerba) słowa Czynne, to iest, co czyn­
ność jaką znaczą :

Początkowe.
—  v\— v\
Bałamucę
Pielęgnuję
obiecuję
marnotra wię
zachowuję

Tak się

Naprzykłód:
Pochodzące.

---V V \ — V  |
bałamucili 

pielęgnowali 
obiecujemy 
marnotrawiący 
zachowywali 
i jnne nierliczone w

Pochodzące.
---  V v | —• V
zbałamuciwszy
pielęgnowawszy
obiecowali
zmarnostrawióny*
zachowujemy

Dla
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Dla wprawy w uczucie Prozodyi , a zatym Har­

monii kładę tu wciąż, Ndyprzod niektóre Jmiona Przy- 
miotne Piąciosyłlabne , Od rozmaitych Jłów Czworofyl- 
lahnych Pochodzące.

T R O Z O D T A

Od
•— V —  V

Naprzykfdd:

■— V V\ ---V ■— W  \ --- V

Bałamutny Bałamutnego bałamutnemu

całkowity całkowitego
balamutnemi
całkowitemu

dobroczynny dobroczynnego
całkowitemi
dobryczynnemu

karłowaty karłowatego
dobryczennemi
karłowatemu

ładowany ładowanego
karlowatemi
ładowanemu

łatwowierny łatwowiernego
ładowanemi
łatwowiernemu

marnotrawny marnotrawnego
łatwowiernemi
marnotrawnemu

niepoczesny niepoczesnego
marnotrawnemi
niepoczesnemu

©palony opalonego
niepoczesnemi
opalonemu

powściągliwy powściągliwego
opalónemi
powściągliwemu

starodawny starodawnego
powściągliwemi
starodawnemu

towarzyski towarzyskiego
starodawnemi
towarzyskiemu

wichrowaty wichrowatego
towarzyskiemi
wichrowatemu

zazdrościwy zazdrościwego
wichrowatemi 
zazdrości wemu
zazdrościwemi.

Słowo
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od

P O L S K A .

Słowo^miona Paiticipia.

Naprzykfdd :

■—• V —■ V
bogacący

--- - V V | •—V '
bogacącego

—  V V ] — V
bogacącemu
bogacącemi

chądożący chędoźącego chądożącemu
chądożącemi

doznający doznającego doznającemu
doznającemi

gadający gadającego gadającemu
gadaiącemi

mianujący mianującego mianującemu
mianującemi

niepobożny niepobożnego niepobożnemu
niepobożnemi

niemogący niemogącego niemogącemu
niemogącemi

pałający pałającego pałającemu
pałajacemi

panujący panującego panującemu
panującemi

stawiający stawiającego stawiającemu
stawiającemi

targujący targującego targującemu
targującemi

wracający wracającego wracającemu
wracającemi

ziewający zie'wającego zie'wającemu
zie'wającemi

Tak się i inne niezliczone wymawiają.
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Nazwipka Przymiotne Pięćjyllabne in 
nativo, wfpddku mianującym.

NaprzykftU

—  v v | —•—  V 1)\--- V
morągowaty
doprowadzony
napastowany
podmurowany
przyobiecany
wyposażona
wspóltowarzyski

Stowo-jjfmiona

•— •V V |.—  y|
Bałamucący 
gorzkoplaczący 
lekkomyślący 
nagabający 
pogardzający 
samodzierźący 
wystawiający 
zostawający

oszkalowany
odmalowany
opowiedziany
ponadwiślany
rozporządzony
zamordowany
srebrnoskrzydlast:

cudzołożący
jasnowidzący
łatwowierzący
nadstawiający
potwarzający
uprzątający
wystawiający

casu Nomi-

—  V V ---1 V
rozmiłowany
nadwerężony
poratowany
przeobrażony
upośłedzióny
pielęgnowany
powinnowaty

(na ący)

V v\— v 
doświadczający 
koronujący , 
marnotrawiący 
oszukujący 
rozrządzający 
uchybiający 
zachowujący

Podobnieisię wymawiają tysiączne inne: 

Przymiotne Stopniowe Comparativa.

Participia Piecsyllobne 

—  v v\ —v

•--- V V I '— 't/| •— • V V | — •v\
bezbożnieyszego bezbożnieyszemu 
całkowitszego całkowitszemu 
doskonalszego doskonalszemu 
gwałtownieyszeg: gwałtownieysze: 
kosztownieyszeg: kosztownieysze: 
łagodnieyszego łagodnieyszemu 
miłościwego miłości wszemu
nadobnieyszegoi nadobnieyszemu 
oczywistszego oczywistszemu 
pobożnieyszego pobożnieyszemu

—• v v | —• v
naybezbożnieyszy
náycáfkowitszy
nayodskónalszy
náygwáltownieys:
náykosztownieys:
náylagodnieyszy
nńymiłościwszy
náynádobnieyszy
náyoczywistszy
náypoboznieyszy

ozdo-
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— v r]  — • v
ozdobnieyszego
pracowitszego
rozpustnieyszcgo
rozczochrańszego
pospolitszego
cudo wnieyszego
swobodnieyszego
swáwolnieyszego
okrutnieyszego
póżijdliwszego
zabawnieyszego
zbawiennieyszeg:
znakomitszego

•—  V V I--- V
Batamutnieyszy
Krotofilnieyszy
starodáwnieyszy

—  v v | | — v
ozdobnieyszemu
pracowitszemu
rozpustnieyszemu
rozczohrańszemu
pospolitszemu
cudownieyszemu
swobodnieyszem:
swáwolnieyszemu
okrutnieyszemu
pożądliwszemu
zabawnieyszemu
żbawiennieysz#;
znakomitszemu

l . "
■— ■ V V | ■— ' i i
lekkomyślniejszy
morągowatszy

49
---• V V  | —  V
náyozdobnieyszy
najpracowitszy
náyrozpustnieysz:
nayrozczocłirańs:
náypospolitszy
náycudowniteyszy
náyswobodttieys:
náyswawólüieys:
náyoknitnieyszy
rtáypoáijdliwszy
náyzabawnieyszy
náyzbawiennieys:
náyznakofflítszy

•— • V V | V 
ochędożnieyszy 
polerownieyszy

Takąż wydaią Hartnonią i inne podotme.

Stówa , czynne Verba , czyli czynnoić znaczące roz­
maicie fktddane, Compositiva , i pochodzące Derivata, 
ale nie w czasie przefztym, non in Praeterito.

•---V V | ---- V
calkopołykać
czárno .trałowa
filozofować
gargaryzować
konterfektować
koloryzować
krzy woprzysiygać
łatwouwierzyć
niedopomagać
matopomagać
opiekónować
pobłogosławić
pojedynkować

—. V V\ --- V
bł.ogosławiwszy 
calkopołknąwszy 
odrachowawszy 
doprowadziwszy 
nadepsowáwsey 
odpowiedziawszy 
odmalowawszy 
poffliarkowáwszy 
podmurowawszy 
prześladowitwszy 
przyobiecawszy 
przeb ić do wiwszy 
przeinaczywszy 

pospo-
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pospolitować 
przeszaibie'rowac 
przemarnotniwić 
przeparadować 
przyobiecywać 
ubtogostawić 
ukędzierzawić 
ukamienować 
wyszalbierować 
wypotrzebować 
wypolerować 
wydystylować 
wydoskonalić 
wniwecobrócić 
zabalamucić 
usprawiedliwiać

Takież same Miary wydają 

Derivata Pochodne

V V \ ---V

Doprowadzając
odwoływając
nadwerężając
naigrawając
napominając
naprowadzając
przemyśl i wając
przeprowadzając
przeobrażając
przyobiecując
przysposobiając
przypominając
ubeśpieczająć
upokarzając
upośledzając
upominając

•--- V V \ ---• V
przystosowawszy 
rozprzestrzeniwszy 
rozmiarkowawszy 
uspokoiwszy 
ubespieczywszy 
•ułagodziwszy 
wyposażywszy 
wyprowadziwszy 
wypróbowawszy 

współ pomieszkawszy 
zbałamuciwszy 
zruinowawszy 
z a p r o w a d z i w s z y 
zatamowawszy 
zastanowiwszy

inne podobne.

Czynnych.

—  v v | —  v
doprowadzanie
odwoływanie
nadwerężanie
naigrawanie
napominanie
naprowadzanie
przemyśliwanie
przeprowadzanie
przeobrażanie
przyobiecanie
przysposobienie
przypominanie
ubespieczanie
upokarzanie
upośledzanie
upominanie

wypo-
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--- V V I---V

wyposażając 
wyprowadzając 
zanied bywając 
zapominając 
zabezpieczając 
współobjadując 
współrozkazując 
podory wając 
podgarny wając 
pospolitując &c.

■—  v
wyposázanie 
wyprowadzanie 
zaniedbywanie 
zapominanie 
zabespieczanie 
objadowanie 
rozkazywanie 
podorywanie 
podgarnywanie

Do Baczności I.

Do tychczds jej'zezem żadnego Słowa, Verbum, do 
żadnego tu Pr ze pif u nie zahfł. Żadnego mowie ßowa 
coftę w Konjugacyr zowie: Tempus Praeteritum , czasze- 
fz(y kończący Jią na:

em służyłem 
am służyłam 
om służy łom 
eś służyłeś 
aś służyłaś 
oś służyłoś 
śmy służyliśmy 
śtny służyłyśmy 
ście służyliście 
ście służyłyście

kosztowałem
kosztowałam
kosztowałom
kosztowałeś
kosztowałaś
kosztowałoś
kosztowaliśmy
kosztowałyśmy
kosztowaliście
kosztowałyście

pielęgnowałem
pielęgnowałam
pielęgnowałom
pielęgnowałeś
pielęgnowałaś
pielęgnowałoś
pielęgnowaliśmy
pielęgnowałyśmy
pielęgnowaliście
pielęgnowałyście.

(jc.
Albowiem ostatnie te Syllaby sąto Przykłddki koń­

cowe s co się od Słowa (á Verbo) odrywać , a do inne­
go , co go poprzedza, przykładać może.

Naprzvk'l’ád: ...
terazem kojztował, zamiast: teraz kofztawałem 
wczoraś kofztowała, zamiast: wczora kofztowalai 
żeśmy kojztowali, zamiast: ze kofztowaliśmy 
juzeście kojztowali, zamiast: ju z  kojztowali ście 
i tam dalcy , z  temi Przykłddkami :

D 2 bym
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bym byś by byśmy
byście ci co U
no to ze &c.

A ponieważ o Stówach na końcu składanych ni- 
zey dopie'ro mäm mówić, jakie wydają Miary Prozo- 
dyinr, więc tu tylko z Konjugacyi takie do Pięćfylla- 
bnych kładę , jakichem jeszcze wyżey niezażywat.

Do Baczności II.

Zezaś Słowa Czynne, Verba, Pięćsyllabne ledwie 
niewszystkie są na pocżątkn Składane, '(Compoftla,) 
albo z słów jednosyllabnych , co się Przedkładki, Prae 
po/itiones zowią; i z TróysyUabnycb ; albo z innych 
Dwóyfyllabnych , lub od tych prowadzone ; więc je tu 
dlá Przykładu spisując , cząstki ich składalne ozna­
czam : Gdyż to będzie użyteczne dlá ustanowienia 
Prozodyi w  Słowach Sześciofyllabnych , zazwyczáy od 
Pięciosyllabnych pochodzących. Jakote'ż iw  Siedmio- 
syllabnych z tądże pochodzących.

Słowa , Verba , z Przedkładek ex Prepositionibus 
Jhtadane, jakie fą :

od
rox

wfpół

do na nad o
po pod prze przy
u we za zo

wy &c.

N  a przykład :

-— ■ V v \—•V •—• V v\ V•—• V v\---V
odkazujemy 
dok a żujemy 
»wprowadzamy 
»wdeptujemy 
»¡odpisujemy

odkazujecie
dokazujecie
»«oprowadzacie
»zadeptujecie
»«odpisujecie

odkazywali
dokazywali
naprowadzali
»zadeptywali
nadpisywali

odku-
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— • V V | —  V

odkupujemy
opatrujemy
ogadujemy
poniewieramy
podstępujemy
przypatrujemy
przypominamy
rozkazujemy
rozeznajemy
ustanawiamy
upominamy
wyprowadzamy
wyprzedajemy
wypisujemy
wyobrażamy
zapominamy
zastanawiamy
zastawujemy
Wjpo?kup ujemy
wespóti yjemy
rozposażamy

—  v v\ — v
odkupujecie
opatrujecie
ogadujecie
poniewieracie
podstępujecie
przypatrujecie
przypominacie
rozkazujecie
rozeznajecie
ttstanawiacie
upominacie
wyprowadzacie
wyprzedajecie
wypisujecie
wyobrażacie
zapominacie
zastanawiacie.
zastawujecie
w sp ti/k  upujecie
Wispółżyjecie
rozposażacie

•—  v v| ■— v
odkópowałi
opatrywali
ogadywali
poniewierali
podstępowali
przypatrywali
przypominali
rozkazywali
rozeznawali
ustanawiali
upominali
wyprowadzali
wyprzedawali
wypisywali
wyobrażali
zapominali
zastanawiali
zastawywali
wrpo7kupowali
wespołyiyYi
rozposażali.

JS

Pochodne, Deriyata, od tamtych.

■—• V v\■—  V
Odkazy wanie
dokazywanie
«oprowadzanie
«adepty wanie
«adpisy wanie
odkupowanie
opatrywanie
ogadywanie
poniewieranie
postępowanie
przypatrywanie
przypominanie
rozkazywanie

—  v t>|—  v
rozeznawanie
wstanawianie
wpominanie
wyprowadzanie
wyprzedawanie
wypisywanie
wyobrażanie
zapominanie
zastanawianie
zastawywanie
wfpót kupowanie
wyspołyźycie
rozposażanie

Stówa
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Słowa (Verba) z  innych Jłów zwłafzcza z  Dwoy- 
fyllabnych fkłddane, lub od nich pochodzące.

•—  V V | •— ■ V--- V V I •— • V
Zitogosławiemy
Bołiimuciemy
burmijlrzujemy
tekkomyślemy
ja/now  idziemy
gorzkopłaczemy
kędzie rzawiemy
ł a t w c w  ierzemy
koronujemy
kwaterujemy
ntarnotriwiemy
ordynujemy
p/eczeńtujemy
pieczołujemy
p ie lg r z y m u je m y

polerujemy
p ie lę  gnujemy
rozpytujemy
szalbił rujemy
t r y u m f u je m y

p a tro n u jem y
opiekujemy
protegujemy
jawKogrzćszemy
p/ockoczyniemy
krwa wopłaczemy
rozkoszujemy
po/adniujemy
karesujemy
dekretujemy
ordynujemy
wykwint ujemy

---- V v\ —  V
Zi/ogos la wicie
bałamucicie
hurm strzujecie
/ekkomyślicie
jasno widzicie
gorzkoplaczecie
kędzierzawicie
/atwowierzycie
koronujecie
kwaterujecie
marno trawicie
ordynujecie
p/erzentujecie
piffzoiujecie
p i e l g r z y m u j e c i e

polerujecie
rozpytujecie
rozeymujecie
szalbié rujecie
frytrm fuj ecie
patronujecie
opiekujecie
protegujecie
/awnogrze'szycie
płocho czynicie
krwawopłaczecie
ro/ko szujecie
potadniujecie
kat esujecie
dekretujecie
ordynujecie
wykwintujecie

i?/ogoslawili
b a ła m u c i l i
torm/strzowali
/ekkomyśleli
ńiinowidzieli
gorzkoptakali
kędzierzawili
/atwowierzyli
koronowali
kwaterowali
marnotrawili
ordynowali
pierzento wali
pielgrzy mowali
polerowali
pielęgnowali
rozpt/stowali
rozey mowali
szałbierow a 1 i
tr y u m fo w a li
potro no wali
opiekiwali
protegowali
jawwogrze'szyli
ptorkoczynili
krwawopłakali
rokoszowali
połud niowali
karesowali
dekretowali
ordynowali
wykwintowali &c.

S- v.

3
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§. V.
Słowa SześćSyllabne prawie wszystkie s§ na po­
czątku składane, a od Pięćsyllabnycb pochodzące. 

Na T rzy sięz-aś KJassy dzielą.
I. Z. Stów Dwófyllabnych na początku Składane.
II. Pochodne, od Kilkofyllabnych , Derivata.
III. Składane z trzedkłddek następujących.

do na nad o od
po poci prze przy roz

ii we wy wód współ
za ze zo z po- z poza
nay przenay nie ponad z ponad

&c.
P R Z E P I S  I.

Tak Składane z  Dwóyfyllabnych, jakote'ź Pocho­
dne od kilkosylłabnych wediug pojpolitego Akcentu wy­
dają Trzy Miary Harmoniyne mftępujące :— v\— v\-— v.

N aprzykldu:

■—  t/|— ■ t/|—  -v
z niegodziwo ściami 
z krzy woprzyśięstwami fifc.

Takaż a« między Sześćjyllabnemi różność zacho­
dzi : że Składane z Dwćsyllabnych , lub Wyprowa­
dzone z Słów więceysyllabnych (byle słowem jedno- 
syllabnym poprzedzone niebyły : ) wyłożone dopiero 
Miary powszechnie wydają. Gdyzaś są Słowem Je- 
dnosyllabnym poprzedzone -y w takim razie Słowa 
Czwórsyllabne naśladują : jako jest pod III. Atak na 
©wczas wypadną równie trzy Itfiary, ale takie :

•—  V v\ —  v\- ■— V
czyi dobroczynnościami 
nie nader skwapliwemi 
tak spospolitujemy 
cześć Koronowanemu-

PRZE-

http://rcin.org.pl



P R O Z O D Y A  

P R Z E P I S  II.

Składanezaś z wyliczonych wzwyż Przedktd« 
dek Sześciosylłabne słowa, daleko piękniej szą wydają 
harmonią , gdy Przedkłddkę niby odcinamy , i gtbsem 
zazwyczay okładamy , ażeby zostające się piec Syllab, 
koniec Wiersza heroicznego wydawały , tak:

°  |---  V V | — ■ V
u sprawiedli wiwszy 
u korono - wanych

PierwJzd tedy Syllaba będzie Obojętna , która z  po­
przedzającym Jłowem jedno fyllabnym- wyda miarę taką: 

—  .—  | —  v v\ —  v 
już usprawiedliwiwszy 
tak u koronowanych 

albo —  v\ —  v v |—  v
Zpoprzedzającym zai Jłowem Dwósyllabnym naturalnie 
wyda Miarę taką: ■—  v v[— v v | —  v 

jaśnie u sprawiedtiwiwszy 
głowy u - koronowane

A  z  Jłowem poprzedzającym Tróysyllabnym na 
końcu niefklddanym wy.dd harmonią taką :

°  |'—■ v v\   V VI ■— • V
wsze lako u sprawiedli wiwszy 
zwy cięźce u koronowane 

Nakón.iec z  poprzedzającym Jłowem Czworosylla- 
bnym na końcu niesklddanym wyda harmonią najlępują- 
cą; gdy nadto Jtowo jednofyllabne poprzedzi:

•— • V V \-— • V V  V w|.— V
tak Monarchowie u koronowani 

Otoz juz cztery części czyli Miary Wiersza heroi­
cznego, a tak cały Wiersz ;

— v v\—----t j •—• v v \ •—■ v v\ •— v v \'— v
sprawiedliwością tak Monarchowie u koronowani 

Dla wprawy w czucie harmonii slow Szeiciofyl- 
labnych wszelakim sposobem dopiero wyłożonym [skła­
danych , wypisuję tu Tabelle według rozmaitych Ga­
tunków ich rozłożone j A naprzód co się z Slow Dwó-

Jyllabnych
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P O L S K A .  57
fyUabtiych składają. Potym co się z Słów Kilkósylla- 
bnych wyprowadzają. Ńakoniec co się z Przedkłddek 
składają.

I.
Stawa Czynne, Verba, 

z  Dwófyllabnych Jktdddne.

---  V |  V | V
Błachopomagamy 
calkopołykając 
czarnomalujemy 
krzywoprzysięgając 
zimnoprzyjmujemy 
smutnopoglądamy 
lekkonabywámy 
wniwecobrociwszy &c.

Od kilkosyllabnych 
prowadzone

•— v\ — t/| — v 
Filozofujemy 
gargaryzujemy 
konterfektujemy 
karłowaciejemy 
korowodujemy 
krotofilujemy 
kołoryzujemy.

&c.

III.
gfmię Stówa, Participia, 

z  DwóSyllabnych jktddane.

■—• i;|.— v\— v 
Czarnomalujący 
naderbolejący

§?miona, Nomina,
Z Dwófyllabnych Jktddane.

—  i/| —  v\ —  v 
Czarnoksiężnikami 

Arcykapłanami 
Arcybiskupami 
krzywoprzysiężcami 
prawowierni kami 
jawnogrzesznikami 
lekkomyślnościami

Od kilkosyllabnych 
prowadzone.

—  v\ —  v \— v
oskarżycielami
osobliwościami
wstzemięźliwościami
zobopolnościami
sprawiedliwościami
pieczolowaniami
krotcfilnościami
pieięgnowaniami & c.

gfmionn Przymiotne,Adje~ 
ctiva.z DwófyUabnych 

Jktddane.

t— v | —  v\ ■—• v 
sześciosyllabnemi 
Jaśniewielmoźnemi 

karło*
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*— v\ — -l’ |---V
karłowaciejący 
zimnoprzyimujący 
lekkonaby wany 
wniwecobrocóny

y8 P R O

Od kitko syllabnych 
prowadzone.

•— ■■V | V | V
Filozofujący
gargaryzująey
konterfektujący
korowodujący
koloryzujący
krotofilujący
poniewierający &c.

•---V I ---- vf ■— ■ V
ośmiograniastemi
białokitrowaty
bladoróżowemi
jawnogrzesznikami

IV.

Od kilkófyllal-nych 
prowadzone.

•— 1/ | .— v{ ~ v
filozofowanie
gargaryzowanie
konterfektowanie
koloryzowanic
pielęgnowanemu
krokodylowemi.

&c.

V.

I O D Y A

Słowa Szełciofyliabne z  Przedkłcidek Jkłddane, 
prócz pierwfzey Syllaby, koniec IVter [za Heroicznego 
Jkłddają. Albowiem prócz tego, że w każdym kiłko- 
syllabnym słowie : słowem Jednosyllabnym niepoprze- 
dzonym,Pierwfzą Syllabe zazwyczay przeciągamy ; Sło­
wa Sześciosyłlabne z  Przedkłddek złożone , w samey 
rzeczy sąto Słowa Pięćfyllabne, więc Pięćfyllabnych 
Prozodyą mieć ntufzą■ Proszę uważać w  następują­
cych Tabellach, jak śliczna wychodzi Harmonia, gdy 
się Pierwjzd Syllaba przeciągnie , i głosem obłoży , 
a przeto zostające Pięć koniec Wiersza-Heroicznego 
wydają

Naprzykiad :

Słowa

http://rcin.org.pl



P O L S K A  J*

Stówa Czynne , Verba.

0 T <5 i °  |---V P|---V
pospolitnjemy po spolitujecie 

pospolitowali
pojedynkujemy pojedynkujecie

pojedynkowali
przyobiecujemy przyobiecujecie

przyobiecywali
usprawiedliwiamy «łsprawiedliwdacie

usprawiedliwiali
Wipi/upominamy w spotu p o m i n a c ie 

w-rpo/upominali
opiekónujemy opiekónujecie

«/«zapominamy
opiekónowali
«/«zapominacie
«/«zapominali

pospolitow'awszy wyszalbierowawszy
wyszalbierowałi

pojedynkowawszy wy potrzebowawszy 
wypotrzebowali

przyobiecywając wypielęgnowawszy
wypielęgnowali

iisprawiedliwiwszy «koronowawszy
«koronowali

w spot up o m i naj ąc pobłogosławiwszy
pobłogosławili

opiekónowawszy prz«paradowawszy
prz«paiadowrali

«/«zapominając &c. wydoskonaliwszy 
wydoskonalili fiffc

gfmię Stówa , Participia.

0 | ---- ir v\ — V °  j v— v [p—  *■
¿oprowadzający ¿omarnotrawióny
orfwoływający oripolerowany
»arfweręźający orfpieczentowany

«ai-

/
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o | — v v | — v
naigrawająęy
napominający
naprowadzający
przmyśliwający
przeprowadzający
przeobrażający
przyobiecujący
przysposobiający
przypominający
«bespieczający
upokarzający
upośledzający
upominający
wyobrażający
wyposażający
wyprowadzający
zaniedbywający
zabeśpieczający
wfpófo bj adujący
współrozkazujący
podorywający
podgarnywający
pospolitujący
pojedynkujący
zaspokajający
Wipo/pielęgnujący
zeszkalującemi

°  I--- V v\--- V
domarnotrawióny
dopolerowany
odpieczentowany!
ntidmarnotrawióny
ponad weręźany
przćmarnotrawiony
przinaigrawany
prz^blogoslawióny
prz^paradowany
przynadubożaiy
przyobiecywany
rozmarnotrawióny
rozpieczentowany
rozswawolowany
rozbaiamucóny
«koronowanym
«kędzierzawiony
usprawiedliw ióny
«błogosławiony
wyszatbierowany
wy potrzebo wany
wypielęgnowany
wypieczentowany
wydoskonalony
Zapoprzysiężóny
«/¿oszacowany
«/¿odżałowany
Wipo7pielęgnowany

V tak niezliczone inne podobne. Jakoteż kończące się na: nie

NaprzyMdd :

V v\
«spra wiedli wianie
«prowidowanie
rozbałamucenie

°  | ~  v v | —  v
w_/p o?p i e 1 ę gn o w a ni e 
«koronowanie 
wypielęgnowanie 

y tam daley
Ma-
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Nazwiska Rzeczy , i Przymiotów w rozmaitych 
nakłaniani ach.

°  \— ‘ W \—  v  

doskonałościami 
dokazy Waniami 
«a igrywaniami 
nauczycielami 
nad weręźónemi 
nadepsowanemi 
oszukiwanemi 
oszukiwaniami 
odkupicielami 
ponadwiślanemi 
popędli wościami 
prześladowaniami 
prześ lado wnika mi 
rozprzestrzenionemi 
przys k oiu p i a I e m i 
przystosowanemi 
przystosowaniami 
uszczypliwościami 
«oyswobodzeniami 
wfpółc h rz eśc i ańsk i ern i 
«/eodpuszczónemi 
KtezaprZedanemi 
«żespowszednionemi

°  |---V v \ ---V
nie zakazanemi 
wdyokrutnieyszemi 
♦ /dysprawiedliwszemi 
ndysposobnieyszemi 
ndyprzystoynieyszemi 
ndyokazalszemi 
n/enayniegodziwszy 
w/enaysprawiędliwszy 
przenayświątobliwszy 
przenaydoskonalszy 
przenayswobodnieyszy 
przenaystsrownieyszy 
z  ponadSanowemi 
z  ponadNarwo wemi 
zpozawiślanemi 
ponadWęgierskiemi 
p r z e d  aywybornieyszy 
«nypotwarzliwszemi 
ndyniesprawnieyszemi 
ndyniewstydliwszemi 
ndyświątobliwszemi 
przenaystraśliwszemi 

i tam daley

Ku Baczności.

Oczywiście tu widzieć się daje, źe taka w S ze• 
iciofyllabnych słowach z Przedkłddek składanych Pro- 
zodya iest naynaturalnieysza. Ponieważ odjąwszy 
Przedkłddki od Sześćfyllabnych z początku składanych 
zostaną się Pięćfyllabne zawsze Harmonią końca Wier• 
fza  Heroicznego wydające. A lubo się niektóre Słowa 
znaydują, co bez Przedkłddek swoich obeyść się nie- 
mogą , to się jednak do Znaczenia, czyli Signifikatyi ich

ściąga j
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ściąga; ale nie do Prozodyi: którey , im ogólnieysze 
Przepify , tym pewnieysze, i wygodnieysze. Jle że 
Polfkd Prozodyą naypierwey na liczbie Sy 1 lab Słów 
niefkłddanych zasadzać się musi , dlatego : że według 
Akcentu Dyalektu Polskiego Przedojlatmd Syllaba prze- 
ciągaćjię powinna.

§■  VI.

SLowa Siedmiofyllabne na końcu nieskładane, nay- 
więcey od Szeiciofyllabnych gfmięjłów, ii Participiis, 

pochodzące, w pierwszych Syllabach Prozodyą tych­
że zachować mają. Z tą jednak różnością :

I. Ze które się z Przedklddek następujących:

P R O Z O D Y A

do na nad 1 O I 0C*
po pod prze I przy ! roz

a we wy | w od : współ
za że zo : z po z poza
nay przenay nie ponad z ponad

sktadaią ; w czterech pierwszych Syllabach Prozodyą 
Szeiciofyllabnych Stów z tychże Przedklddek składanych 
według ostatniego Przepisu, odłączając niby głosem , 
a puszczając pierwszą Syllabę , daleko Harmoniynie'y 
zachowają , niż innym sposobem jakim.

Naprzykłdd:

o  | ---  V V \ V ■— V
u ko rono wa nego.
wyobrażającego. i tak w innych podobnych. 

Gdyż w pierwszych czterech Syllabach Prozodyą Słów 
Szeiciofyllabnych zaęhowawszy; zostają trzy fyllaby.a tak 
Akcent Słów Troysyllabnych wydadzą: v — ■ v.

II. Które się z Słów Dwófyllabnych składają; w 
pierwszych dwóch Syllabach Akcent Słów Dwófylla­
bnych zachowują , a w zostających Piąciu Syllabach 
Harmonią Pięciosyllabową utrzymują.

Na-
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Naprzykidd

6 l

—  v\ — -V V\ ---V
czarno malującego
krzywoprzysięgnjący
białokurowatego

-w
naderbolejącego
smutnopoglądający
śiwojabkowitego.

III. Które się zaś z Słów Kilkofyllabnych wypro­
wadzają , następującą wydają Harmonią :

Na przy kład :

•— v  v \  V — -V ---V v \  V I V

Filozofującego karłowaciejącego
korowodującego krotołilującego.

W  ostatnich Czterech Syllabach Prozodyą Czwór-  
fyllabną zachowując , nad którą to Harmonią nic naturał- 
nieyszego. Lecz ponieważ tvch dwóch ostatnicli ga­
tunków matoco się znayduje , a pierwszych wiele 
dla wprawy w czucie  ich harmonii , przepisuję tu Ta- 
bellę owę przedostatnią w J. V.

0 |— • v  v \ v — v  
do prowadzającego 
od woływającego 
nadwerężającego 
naigrawającego 
napominającego 
naprowadzającego 
przemyśliwającego 
przeprowadzającego 
przeobrażającego 
przyobiecującego 
przysposabiającego 
przypominającego 
iibeśpieczającego 
upokarzającego 
upominającego 
wyobrażającego _

0 I--- V v\ V■—  V
do marnotrawionego 
odpolerowąnego 
odpieczentowanego 
wa^marnotfawiónego 
przemarnotrawi onego 
ponadwerężanego 
przenai grawanego 
przebłogoslawiónego 
przeparadowanego 
przynadubożalego 
przyobiecywanego 
rozmarnotrawiónego 
rozpieczentowanego 
rozswawolowanego 
rozbałamucónego 

& c .

wy-
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— V  v\v •
«ą/posazającego
ivy prowadzającego
xabespieczającego
tvspo/o bjadującego
tv spółioz kazującego
pniorywającego
pot/garnywającego
pospolitującego
pojedynkującego
zaspokajającego
«wpo/pielęgnującego

0 I •— ‘V V | V •--- V
u korono wanego 
«kędzierzawionego 
«spra wiedli wiónego 
«błogosławionego 
ivys?. a! b i ero wa nego 
«’«potrzebo wanego 
wypieczento wanego 
«’«doskonalonego 
zapoprzysiężónego 
«/¿oszacowanego 
«/¿odżałowanego. &c.

Tez famę obrócone na mi: T  inne co fię kończyły
na me :

0 | — ■ V «| v—  v
«ypo7pielęgnującemi 
za  spokajającemi

° |—-v v\v —  v 
«/¿oszacowanemi 
«ą/doskonalónemi 
mzbałamucónemi 
«koronowaniami

K u Baczności :

Taż sama w Słowach SiedmióSyllabnych Harmo­
nia może się na następujące Miary dzielić :

°  j—  v v v | —  v 
do prowadź ają cemi 
u sprawiedliwieniami.

VII.
O  Łów Ośmiosyłlabnych źe się małoco znayduje ; kładą 
*-* się tu tylko dla Miar ich harmoniynych , z Jtą ró­
żnością , źe:

I. Któresię z Przedktddek składają, w pierwszych 
czterech Syllabach Ptozodyą słów Sześciofyllabnych po­
dobnież składanych zachowują , a vy Czterech drugich 
Prozodyą .Czterechfyllabną, tak ;

°  I
u
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O J v v \ v — , v

u przywilejowa nemi 
u sprawiedliwiającemi

II. Które sięzaś z Dwósylłabnych Słów składa­
ją , naśladują także Prozodyi Slow Sześciofyllabnyck

—  v |.—. v v ] v— • v 
podobnież składanych tak; brudno kasztanowatego

krzywo przysięgającego

A taka Ośmiosyllabnych Słów Prozodya z po- 
przedzónemi barmoniynemi Przepisami należycie się, bo 
porządnie zgadza.

K u  Baczności.

Poty o Słowach na początku składanych, któ­
rych fundamentalny Przepis ten jest: źe w nich Prz.ed- 
ojłatnią Syllabę przeciągamy. Teraz przystąpiemy do 
Stów na końcu fktddanych , których Fundamentalny Prze­
pis ten iest, -że w nich Ojlatnią Syllabę fkrdcdmy, 
czyli prędko wymawiamy.

§. VIII.
0  Słowach na końcu Składanych, i o Przykładkach.

Słowach z jednosylłabnych Słów lub słówek na 
' “ 'końcu składanych', te są Przepify.

I. Słowa UwóSyllabne nazwifkowe składane na 
końcu z jednosylłabnych znaczących rzeczy, wyda, 
ją taką Miarę —  v v. dlatego : że w Słowie Duoófyl- 
labnym Pierwsza Dtngd , Druga Krótka , więe takaż
1 Trzecia. Jako ta:

~ v  v
Bajopis
Białowąs
Białozor
Białystok
Bogum ił

•—  V V
brzuchopas
Biłgoray
Carogród
czarnołeb
częstokroć

Ë

--- V V

czarnogłów
czterykroć
Czarnolas
czworogran
cudotwór

D zie-
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—  v v 

Dzieśięćkroć 
darmojad 
darmotraw 
Dobrogniew 
Dobrogost 
Dobrodziey 
dziwoląg 
Dziewosłąb 
dławimiech 
gołobrzuch 
gołonóg 
gołoleb 
gołowąs 
głosowznios 
gradobit 
gryzosiaw 
jednonóg 
jednook 
kapinos 
kołowrot 
kotodziey 
ko li ząb 
kopcidym 
Krasnostaw 
krasnobrzeg 
kręciłeb 
kręciwąs 
krzywonóg 
księgopis 
krzywonos 
korowód 
myszotrzew 
mięsopust 
modnoczub

•--- • V V
nosokręt
nosoświszcz
nowawieś
odrowąs
ostroróg
osimkróć

pasibrzuch
pędziwiatr
piwowar
pustogłów
pustośmiech
ptozoród
prożnojad
pierwospy
pięciogran
pasożyt
rybołów
rękoday
rymotwór
nowodwót
starawieś
Starogród
samotrzeć
samopał
samostrzał
samołów
samojad
samoruch
samoprząd
samochód
samopas
siwogłów
ślepowrón

— • v v
skoczyłaś
ślinoguz
sławogryz
sowizrzał
szarogród
szafranłeb
sześciogran
siedmiogran
świniogryz
twardołeb
taraban
światokręt
Swiatopełk
wartogłów
wierozub
wielekroć
Wielkanoc
wielkonos
wielkobrzuch
winograd
wiatrociąg
wiatropad
wodociąg
wieloryb
wierciud
wiercinóg
wierszopis
wie'rszotwór
wyrwiczop
żołtobrzuch
żołtóflak
żóltowąs.

i łam daley

Zwlcijzcza Rymotwórczych wynalazków.
I. Tu
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I. Tułćz także Najtępujące należeć mają.

'--- V V --- V V Tu takie należą
pięcioro dwarazy Jłowa fkłddane z
sześcioro trzyrazy tego Mość, to ieft:
siedmioro storazy --- V ---  V
ośmioro pięćrazy Waszamiłość
sam o wtór sześćrazy z  kąd idzie
samotrzeć cożtedy ---- V V
samoczwart samtędy Waszamość
samopiąt tamtędy Waszmość
samosiedm taktedy Waszeć
pierwszyniz nazajutrz Waść
jedenraz ktotowie ° |— ' V V
drugi raz czylitak Cesarskamość
trzeciraz cożtedy Królewskamość
czwartyraz czemużem Xiążęcamość
ledwieraz czemużeś ---V | ■— • V V
atotak dobrzećtak Elektorskamość
bylejak --- V v \ --- V V

Jmpera torskamość.

II. Stówa Tróyfyllabne na końcu z jednosyllabne- 
go zioźóne wydają Póttary Miary Prozodyjney.

N  a przy kia d :
r| —  v v °  i —-tr v

Bezsennanoc potylekroć
Czerwonogród powielekroć
dziewięciogran podziewięćkroć
dziesięciogran podziesięćkroć

Toi ftę zachowuje i w Więceyfyllabnych.
III. Jak w Łacińskim języku, tak też i w Pol­

skim są pewne Słówka , co się po Szkolnemu zowią 
Conjunćtiones F.nclyticae , my je Przykłddki zowie mi] , 
że się do każdego Stówa przykładać mogą , i wraz 
z nim jednoż Słowo czynić. Przyktddki te Ją :

i jjym byśmy żeśmy 
byś byście żeście 
by więc &c.

E a Do

juz Cl no em śmy
też co to eś ście
zaś li źe bo
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Do Baczności.
I.

£fuz. i. zaś. kiedy się przed Słowami czyli na po­
czątku kładą , inny sens mają , a nie Przypadkowy.

II.
Słowa Dwósylłabne z jedną z owych Przykładką 

■ wydają Miarę taką ; — . v .  u . Naprzykład z temi: 
ju z. tez. zaś.

— • v  v  •—  v  v  —  v  v

M  3 > R O Z O D Y A

Z  Ludźmi;'«« Z Panyie« w M iastachzai
z  namijuż i jateź z niemizaś
wstańmyjuż zwamitcź powiemzaś
ldącjuż i tyteż chcącyzaś
dobrzejuż daymiteż snadnie'yzaś
bylejuż i onteż czemuzaś
ehybajuż mającteź przetozaś
ledwiejuż słuszniete'ż bylezaś
malojuź byleteż ledwiezaś
prawiejuź chybate'ż prawiezaś
przetojuż ledwietćż mogęzaś
tyłkojuż małoteż zechcęzaś
idźnojuź prawieteż wiemyzaś
prożnojuż przetoteź tyłezaś
poźnojuź tylkote'ż snadnozaś
darmojuż mogątez^ dadząwięc
wiemyjuź zróbciete'ź
spiymyjuż darmoteż

III.
Słowo g fe d n o fy lla b n e  z Dwiema Przyk/ddkami

mianowicie z jedną na końcu , z tych: j u z ,  t e z ,  zaś
ja k , t a k , i  z innemi, takąż wydają Miarg : •— . t;. v .

--- V V •—  V V •— V V
wszakcij u ż nacoteż onUzaś
dziścijuź jamciteż cóżtozaś
foylcijuź pocote'ż jaktozaś
jamcijuż mamjatcźi mamjazaś ?

p a n -
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—  v v
pancija#
nęścijuż
boćtojuż
lecztojuż
jużżejuż
wstałbyjuż
jamteźjuż
myteżjuź
dałcijuż
wiemcijuż
a wyjuż
takcijui

—  v v
byścief«*
nużcoteż
samźeteź
jużźeteż
dałżeteż
dałciteż
byśmuteź
byśmyteż
jaksiętćź
a wytęż
jabytak
a myzaś

IV.

----  V V
wraznosai
jamźezaś.
jakcizaś
samlizaś
taktozaś
jużtozaś
nużcozaś
a wyzaś
a wywięc
jużciteż
wszakcitcż
ato jak &c.

*9

Słowa Dwóysyllabne z Dwiema Przykłddkami- 
mianowicie z jedną na końcu z tych: g f u z , t e i ,  za i  » 
więc&c. wydają Miarę taką: •— v v v .  to j e s t z e  się 
Prozodya Dwósyllabnych Słów zachowuje» a Przy- 
kładki obiedwie krótkie, jak zawsze.

—  v v v
Powi emżejuz
stabolijuż
dobrzeetojuź
wszakźetojuż
pocolijuż
zrobiłżejnż
któryżtojuż

■—  V V V
damylite'ź
którzyżtote'ż
pewniewyte'ź
powie'dznoteż
dadząźcite'ż
zrobiłcitcż
samićmyteż

V.

—  w  v
sarnitożaś
prawdażtozaś
albożtozaś
powiemcizaś
wiedzątozaś
powiedznozaś
oniteżzaś. &c.

Słowa Tróyfyllabne z temi g u z, zai, tez, & c. wy­
dają Miarę taką: v | —  v v. to jest, że się Prozodya Ttóy- 
syllabnych Słów zachowuje. 1

o 1—  v v 
powiedząjuż 
Królowiejuż 
staniemyjuż

o | V—  V V ' 
Zołnićrzete'ź 
pragniemyte'ż 
sprawiliźtćź

o I—  v v 
znaleźlizaś 
lakomcyzaś 
samemuzaś

wia-

http://rcin.org.pl



P R O Z O D Y A

o.l—  v. o
wiadomijuż 
oddadząjuż 
podamy więc

70

odróbcieźteź
naygorsiteź
zastaliwięc

VI.

o \— yv
spłaci! izaś 
bogactwazaś 
ubostwo więc &c.

Słowa Czwórfyllabne z Przykładkamiyieź , tez, zaś, 
jakowi z innemi wydają Miarę taką : —  v \ •—  v v- to iest 
ze się Prozodya Słów Czwórsyllabnych zachowuje.

•—  t>| — v v 
Powiadamyjuź 
powaźnieysijuż 
poprawilijuż

.— ■ j .—  v - v
Monarchowie-teź 
ulegamyteż 
Magistratyte'ź

VII.

--- V f   V V
zazdrośeiwizaś
zaprowadzązaś
miłośiernizaś

Słowa Pięćfyllabne z Przykładkami takżeteż Pro- 
zodyą swoję zachowują , jako tu widzieć :

—  v o |— w
postanowiłijuź
naynabożnieysite'£
rozkazujemyzaś
postanowiłiwięc

—  v r/j —  v v 
zaprowadziemyjuz 
rozkazywalite'ż 
pielęgnującyzaś 
wstrzemięźliwości więc

VIII.
Słowa Sześciófyllabne składane z Przedkłddek za­

równo się Prozodyi swoiey trzymają.

Na przykład :

0 | •— v v\— v v 
/ ’rzt/obiecujemyjuź: 
jprzyobiecujeciete'ż 
¿oprowadzającyzaś i tam daUjf.

Dla
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Dla wprawy wczucie teyże Prozodyi , kładg 

także wciąż Przykłady Słów Kilkósyllabnych 
Na końcu Składanych.

A nay przód Dwósyllabne z Przykfddkc.mi z 
ci. co- li. no. to. bo. ie.

7*

■— v v
Niemiec«
samemci
wstałemci
siedzącci
poprzekci
ztamtądci
godzienci
dzisiayci
wczerayci
wieczórci
bowiemci
wobecci
aliści
chociaźci
dobrybo
łacnobo

— v v
bodayco
rzekęco
mówiącco
ledwieco
by lec o
małoco
tylko co “
żalica
chybaco
malico
skoro co
alboco ?
powiembo
stawi ębo

— • v v
z panem// ? 
dałemli ? 
sprawięli ? 
chodzącli ? 
wcześnieli ? 
poźnołi ? 
alboli ? 
tak żeli ? 
przezeńli ? 
możnali ? 
pewnieli ? 
ażali
wczorayli

— w  V— V
m i e l i , a nie ni żeli

•—  VV V •— V

jeże//, a nie jeżeli
Dowodem tego jeźli . . .  ni żl i . . .  Bo tn e. 

krótkie , wyrzucone per Syncopen.

■—• v v
dayci e«o
chlopiecno
stojącno
gładkono
odtądno
prędze'yno
wszyscyno

■—  v v
żofnierżto
naszcito
moźeszto
dobrzeto
sameśto ?
aleto
bedayto F

— • v v  
zchłopemźi 
naszymźe ? 
połóżże ! 
jedzącże ? 
zowądże ? 
z góryże ! 
zdalaże ! 

owi«»
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m—nj t) -- V V --- V V
owi no byle to dzisiayżi !
nasino czemuto ? w poprze'kże!
wstańmyno chybato przeżnieyże
pospieszno tylkoto jednakże,
naydukno chociaźto odtóżźe !
dzisiayno prawieto prędz.eyże :
prędzeyno przetoto wsiadayże !
prostono zatoto wlewąże f
ładnieno alboto zgóryże !
ztóbżeno jeżlito bodayże!
w  taniecno tomito ! młotemże !
takmino czylito niewiemźe
takźeno niżlito spnścimże !
wzdiużżeno wszakżeto datemże ?
wsze'rzżeno polóżto dzieciomże ?
z wolnano jaktnyto naklońźe !
łacno bo dobrzyto dalibo

wszyscyto i tam daley.

Tróysyllabne z  Przykłddkami.

°  1'—• <v V 0 |'— ‘V V °  |---V V ?
lołnierzomci omaloro . z Panami// ?
sptacilemci mowiącyco z naszemili?
albowiemci bytylkoco postrzeieszli ?
oblawemci zaledwieco staniemyli ?
niebawmyno ! zKrolamito! pohańcomże ?
czymprędzeynoi niektóry mto ! rąbającże ?
zgłębokano ! niesiuszniećto ! obracayże !
odprowadźno ! bogatyćto ! nierychiomże &c.

Dwófyllabne z Dwiema Przykładkami, chociaż 
tyleż ta Syliab * co w  wyższych, ale inaksza Prozo- 
dya, bo Przyktddki zawsze krótkie.

—  <v <v v ■— v v v •—  <v v v
naszymbyd albolico ? prędze'yże«o !
dalibógci bylebyco powiedzmino

jemu-
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•-- V V V
jemubym«
panubymci
pewnieścieio
bodayżeto
samiścieto
byleśmyto
równiebyto
albolito
daymyimto
ladzibyto
naszymbymto

•— v v v 
albotoco ? 
ledwieśmyco 
swoimbymli ? 
Tzuciłbymli ? 
ranobymli ! 
moimbymłi ? 
wnositbymli ? 
prożnościeli ? 
waszymbymli ? 
dzisiaybyśli ? 
darmościeli.

—  <v v  v
zanieśmino ! 
lównożeno ! 
naszymbym«* ? 
dufałbymże ? 
szcerzebyśże ? 
samotrzećże ? 
samoczwartże ? 
samopiątże ? 
samoszóstże ? 
samosiódmże ? 
jutrobymże ? & c.

Daliy z  temi Przykładkami nie idą. Gdyż Jią z  
Przykładów wyzfzych miarkować można , jaką Prozo- 
dyą z  Czwó/fyllabnemi, Pi^ćfyllabnertii> i tam daliy ,  
wydają.

Przykładki zaś : em. śmy. bym.
eś. ście. byś.

by;
odkładam do X .

§• i x .

O P O K Ł A D K A C H .

pOkłddkami nazywana te Słowa , które po innych 
•*- Częściach Mowy według Praw Kollokacyi , czyli 
Słówumiejzczenid mieysce swe mają., a jednak się z nie­
mi niejednoczą. Takie są Zaimki , Pronomina, tak kiU 
kofyllabne ,jako i £fednofyllabne ,  osobliwie Dzierżawne, 
Pojjejjwa ; Ale tu rzecz o gfednofyllabnych tylko, jakie
są następujące: 

ja mi mnie mię mną my tias nam
Cl cię wy was wam ów sam

ón mu §° nim ich iey nią n
ten ta to tey tą te tym tych
co kto coś ktoś

móy
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móy twóy swóy ma twa swa
mey twc'y swey m.| twą swą
me twe swe mych twych swych
mym twym swym nasz wasz

Są i inne Pokładki Niezaimkowe , które w Kol- 
lokacyi po innych Stówach nayczęściey mieysce mają. 
Jakie są r T u , tam , fam , w czas

tak , gdzieś, precz, &c.

P R Z E P I S

Wszelakie Pokładki są krótkie. Zaczym z Stówa­
mi Dwójt/llabnemi wydają miarę taką: —  v v.

—  v <v 
Powiem ja 
będziesz ty 
pragnie on 
dayże mij 
daję ci 
dałem mu 
powiedz ie'y 
bieda mnie 
gdyżem go 
ręką tą 
mężni ci 
zwierze te 
Panów tych 
ludziom tym 
wyrób nam 
licho wam 
snadnie im 
obraz móy 
sługa twóy 
oręż swóy 
ręka ma

głowa

Naprzykidd:

--- V V •--  V V
ledwo mnie trzeba was
wcześnie cię we’źmy ich
który się dekret ów
porzuć go sprawił sam
brzydź się nim dobry ten
dobrze my lepsza ta
zróbcie wy samo to
brońsię nim sprawy tey
ratuy nas książkę tę
ręką swą staniem tu
konie me zanieś tam
baśnie twe wychodź sam
oycze nasz poszedł gdzieś
starszy wasz straszna rzecz
robót mych idźźe precz
szalbierstw twych rzecze kto
lekarstw swych powie'dz co
dayże im połóż to
pomóż tym jdźmy już
prawem tym stańmy tak
wiedzą ci właśnie jak
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—  v v  
dadzą ci 
stuklo coś 
wołał ktoś 
poydę więc

P O L S K A .
—  v v
postąp tak 
rzecze kto 
niemasz go 
wyszedł gdzieś.

— ■ v v
głowa swá 
gęba twá 
siłą mą 
złością twą

Z  Tróyjyttabnemi.

V
Powiadam wám
Monarcha nasz
wiedziałem ja ;
narzekał ón
wiedziałeś ty
niewierny my
grzecznieysi wy

Z  Pięćfyllabnemi*

V v\ •— • <v V
náysposobnieyszy ón 
zapowiadamy wám 
przyporządzóny sam 
zapobiegniemy mu 
osierocieli ci

Z  Czwórfyllabnemi.

—  <u|--- v V
zapowiedzą nam 
przysięgniemy my 
swobodniejszy ja 
krotofile twe 
rozumnieysi ci 
przystoynieyszy ów

& c.

Z  Sześćfyllabnemi.

°  I—  v  v|.---V V

doprowadzający mnie 
odpolerowane to 
usprawiedliwiony ón 
usprawiedliwianie się 
Współpiełęgnujący nas 
zabespieczający was 
nieoszacowani wy 
zapieczentowany nasz 
nienaypoślednieyszy wasz

Ttam daley z innemi takie jednofyllabnemi Stówy.

§• x.
O P R Z T K Ł  A D K A C H .

em śmy bym byś by 
eś ścte byśmy byście 

żeśmy żeście

T)Rzykładki t e , lubo własne są Słów czynnych, Ver» 
borutii> Czasu zeszłego, Temporil Prdeteritiy iednak-

że
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7<* P R O Z O D Y A ’

źe się od nich odrywać, a do każdego innego stówa 
przyłączać, i jednoczyć z nim mogą ;

Naprzykfeid :
•— • v
dobrzem
dobrzeć
wczasem
jakem
jakeś
mocnym
mocnyś

—  <y <y
dobrześmy
dobrzeście
wczaseśmy
jakeśmy
jakeście
mocniśmy
mocniście

Zamidfl:
•—• <y

zgadłem jam zgadł 
zgadłeś, tyś zgadł 
czciłem, jdmczcił 
czcziłeś. tył czcił

— • V  v\ --- V

Czasemem wskórał 
czasemeś wskórał

¥ Tak
Zamidfi:

--- - V V
zgadliśmy myśmy zgadli 
zgadliście wyście zgadli 
czciliśmy myśmy czcili 
czciliście wyście czcili

Tak też
•-- ■ 'U | ---- 13 V

Zamidjl: czasem wskórałem 
czasem wskórałeś

<—  v v v\ <u~v ' ■— v | f’— •v v
czasemeśmy wskórali Za^dafl . czasem wskóraliśmy 
czasemeście wskórali czasem wskóraliście

Takteż z Trzecbsyllahnemi
— ' V V | —  V V —  V V V\ •—  V—  V
czasemem poprawił czasemeśmy poprawili
czasemeś poprawił czasemeście poprawili

W  Słowie tym : poprawił’, jak i we wszystkich 
takich srzednia Sylłaba Długa bo przedojlatnid. Więc 
leżeli em eł. do niego przeniosę waloru przedosta­
tniej Syllaby żadnego prawa odmieniać niemam. Bo 
ęm. eś. Przykładki tak , jak i inne wyżey , Prozodyi 
słów, zjitórewisię ł^czą , odmieniać niebogą. Gdyż

to
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to nie są Nadroftki, incrementa, Sylláb , ale Przykład-
ki- Zaczym : gdy em. eś. do słowa czasu Przeszłego 
przywrócę ; zostaniesię jego przedostatnia Syłlaba Dłu­
ga, jak była;  ostatnia Krótka jak była ; a Przykładka 
według Prawa swoiego Krotka.

A  tak :
©  I <7f en ©  I —  en en

í  O L S K A  77

czasem poprawiłem 
czy poprawiłeś 
tam mu zaskoczyłem

ty mi zaskoczyłeś 
razem położyłem 

położyłeś

Takaż wszystkich innych Prozodyá.

—  v v
wskórałem
wskórałeś
zrobiłem
zrobiłeś
skoczyłem
skoczyłeś
sprawdziłem
sprawdziłeś
utłukłem
utłukłeś

N aprzykfdd.

o |.— • 13 v ' 
panowałem 
panowałeś 
szkódowałem 
szkodowałeś 
ponużyłem 
ponużyleś 
obrobiłem 
obrobiłeś 
obskoczyłem 
obskoczyłeś

Do Baczności I.

postanowiłem
postanowiłeś
opanowałem
opanowałeś
pozazdrościłem
pozazdrościłeś
przyobiecałem
przyobiecałeś
doprowadziłem
doprowadziłeś

łPfzędzie tu czaftt zefzłego (Praeteriti Perfecti) oftatnid 
Syllaba em. eś. przyłożona do niego , a nienad- 
rośnióna, iejł, jakby wtdfnąjego niebyła. Gdyżsig 
do każdego innego słowa Czas Przefzły poprze­
dzającego przyłożyć może ,jako f i  ju z  rzekło :

Do Baczności II.
Co się jednak tycze Czafn Przefzłego ciągłego, (Tempus 

Praeteritum Imperfćctum) dla rożnósci sensu mię­
dzy nim, a Czafem dofkonalt czyli w cale Przefzłym

(Tem-
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7 * P R O Z O D I A
(Tempus Praeteritum Perfectum) stusznaby tam 
przeciągać Syllabę Przedostatnią, a tu skracać.-

N ap rzykłd l :

Jmperfectum Tróyfyllabne.
— * v  •—  v  

Wyprawiałem • 
przesuwałeś 
targowałem 
jednoczyłem 
potloczyłeś

Perfectum
•--- V  -V V
wyprawiłem 
przesunąłeś 
ztargowaiem 
zjednoczyłem 
potłoczyłeś &c.

Taktez Czwórfyllabne.
— • u  v \—  v 
Naprowadzałem 
przeobrażałeś 
wyposażałeś

°  n | ■— v v 
naprowadziłem 
przeobraziłeś 
wyposażyłeś fiff.

Podobnież Pięćfyllabne.
0 ]■-- - V  v \ ‘---V ---  V  v \  — w

wydoskonalałem wydoskonaliłem
przemarnotrawiałeś przemarhotrawiłeś ¿rc.

Jednaksię to zostawia zwyczajowi.

Do Baczności 111.
L eci  w Liczbie Mnógićy, in Nimero Plurali , w 

Czasie wszelako Przeszłym , ponieważ nieprzykiadasię 
ostatnia Syllaba , ale nadrasta ; zaczym Prozodya idzie 
tak, jakteż i w innych słowach nadrośnionych (in In- 
trementis.) Na które Polska Prozodya żadnego względu
nie ma.

Naprzykłdd:
V •—• V —  u — V --- V u l --V

wskórali ponowili postanowili
sprawili zajechali wyprowadzili
stawili obskoczyli doprowadzili
znaleźli zubożeli zastanowili

Za-
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P O L S K A .
Zaczym przyłożywszy do takich słów lub innych:

śmy ście.
Któreto są zazwyczay Krótkie Przekładki , Miary 
ż niemi Następujące wydają , jako te.

79

°  |— v v 
wskóraliśmy 
wskóraliście 
sprawiliśmy 
sprawiliście 
stawiliśmy 
stawiliście

- - * 7v' | - - ‘V V
ponowiliśmy
ponowiliście
panowaliśmy
panowaliście
obskoczyliśmy
obskoczyliście

postanowiliśmy
postanowiliście
wyprowadziliśmy
wyprowadziliście
doprowadziliśmy
doprowadziliście

Tak też z  Przekładkami bym. byś. by. 
W  liczbie Pojedynczy, (ta Numero Jingulari.)

v • V  V
wskórałbym
wskórałbyś
wskórałby

panowałbym 
panowałbyś 
panowałby .

postanowiłbym
postanowiłbyś
postanowiłby

Podobnie wMnogiey Liczbie (ta  Numero Plurali) 
z  Przykłddkami byśmy. żeśmy.

byście, żeście.

- - - V  V  V
dalibyśmy 
dalibyście 
zgadliżeśmy ? 
jedliżeście ?

°  | •— ‘V V V  
wskóralibyśmy 
wskóralibyście 
niezgadliźeśmy ? 
niejedliżeście ? 6 te.

- W  V - W  V
postanowilibyśmy 
postanowilibyście 
odprowadzi liżeśmy 
odprowadziliźeście

ponowilibyśmy 
ponowilibyście 
uprzątnęliśmy 
uprzątnęliżeście
poprawilibyśmy ©V.

lV[z.yilkie Słowa według liczby Sylldb zachowują tu 
Prozoduą fwoię a Przykladkitez fwoję.

PRZY-

http://rcin.org.pl



8°
P R Z Y K Ł A D Y

Z  rozmaitych Sfów.

Z  P rz y k ła d k a m i, em. śmy. bym. byśmy, żeśmy.
eś. ście. byś. byście, żeście, 

by.
I.

P R O Z O D Y A

---V V
jakożem

—- V V
jutroby

--- V V
czasemby
byliśmy

jakożeś zkrólemem j a k byśmy 
byliście

pewienem z królemeś wszakbyście
widziałem

pewieneś z panyśmy cóżbyśmy
widziałeś

lubośmy z panyście tożbyście
weszliśmy

luboście z radąbym niebytem
weszliście

darmobym łacnobyś niebyłeś
wparliśmy

darmobyś

II.

wparliście

— ■ V V V o |— • V V O | •— -V  V V

małożeśmy łakomiśmy łakomiebyśmy
małożeście lakomiście łakomiebyście
pewniżeśmy ostrożniśmy swóbodniey byśmy
pewniźeście ostrożniście swóbodnićbyście
bowiemeśmy bawiliśmy któremi byśmy
bowiemeście bawiliście któremibyście
którymeśmy z któremiśmy z lepszemibyśmy
którymeście z króremiście z lepszemibyście
wprawacheśmy z waszemiśmy przedalibyśmy
wprawacheście z waszemiście przedalibyście
znieślibyśmy z naszemiście wiadomibyśmy

znieśli-
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P O L S K A ,
---  V V V

•znieślibyście
wstalibyśmy
wstalibyście
jeżeliśmy
jeżeliście
jakobyśmy
jakobyście
podlobyśmy
podlobyście
z ranażeśmy
z  ranażeśęie
jutrobyśmy
jutrobyście
stawalżebym
stawalżebyś
sprawi! że by
spalibyśmy

III .

°  | —  v v 
z dobremiśmy 
z dobremiście 
stanieliśmy 
stanieliście 
kupiliśmy 
kupiliście 
znajóraiśmy 
znajómiście 
cudzemiśmy 
cudzemiście 
rodzeniśmy 
rodzeniście 
zucliwaleśmy 
zuchwaleście 
poźnieysiśmy 
poźnieysiście 
naytępśiście 
zelżywieście

c  | _  V V  V

wiadonjibyście
sumienniebyśmy
sumienniebyście
zdalekabyśmy
zdalekabyście
zawiedlibyśmy
zawiedlibyście
zuchwalibyśmy
zuchwalibyście
winnieysibyśmy
winnieysibyście
zrzucilibyśmy
zrzucilibyście
zgarnę! ¡żeśmy
zgamęliżeście
zepsuł ¡żeśmy
zepsuliżeicię

iy.

S*

.— • V\ — • V V 
Balwochwalcyśmy 
balwochwalcyście 
czaro wnicyśmy 
czarownic-yście 
dobieraliśmy 
dobiegaliście 
fałszowaliśmy 
fałszowaliście 
gardzącemiśmy 
gardzącemiście 
jednakowośmy 
jednakowoście
kierowaliśmy
kierowaliście
leniuchareisci©
lagodnieysiśmy

— • e | •—  v v v
batwochwalcyżeśmy 
bałwochwalcy żeście 
czaro wnicyżeśmy 
czarownicyźeście 
dobieralibyśmy 
dobiegalibyście 
fałszowalibyśmy 
fałszowalibyście
gardzącetniżeśmy
giwrdzącemiżeście
jednako wobyśmy
jednakowobyście
kierowalibyśmy
kierowalibyście
leniucbamiżeśmy
ktgodnieysiżeście 

F  marno-

http://rcin.org.pl



P R O Z O D Y A82
•—  t/| —  v v
marnotrawiliśmy
niedorodkiście
nagabaliśmy
porywczćysiście
ratowaliście
summiennieysiśmy
tyrannamiście
wyrażaliśmy
wyrażaliście
zapobieżniśmy
zapobieżniście
z ubożeliśmy
z ubożeliście
niebogaciśmy
niebogaćiście
nayleniwśiśmy
nayleniwśiście

V.

•— ' V f  | -—-tt V
odkazywaliśmy
dokazywaliśmy
naprowadzaliśmy
nadeptywaliśmy
nadpisywaliśmy
©dkupowaliśmy
opatrowaliśmy
ogadywaliście
poniewieraliście
podstępowaliście
przepatrywaliśmy
przypominaliśmy
rozkazowaliśmy
rozeznawaliśmy
ustanowiliście
upominaliście
wyprowadziliście

---  V |.—  V V V
marnotrawilibyśmy
niedorodkiżcście
nagabalibyśmy
nagabalibyście
ratowalibyście
sumiennieysibyśmy
tyrannamiżeście
lagodnieysibyśmy
wyrazilibyście
zapobieźnibyśmy
zapobieżnibyście
zubożelibyśmy
zubożelibyście'
niebogatśibyśmy
niebogatsibyście
nayleniwśiżcsmy
nayleniwsiżeście

VI.

— ■ V  t/l-— V V V
dokazywalibyśmy
dokazywalibyście
naprowadzalibyśmy
napastowalibyście
nadpisywaliżeśmy
odkupowaliżeście
opatro wały byśmy
opanowałybyście
poniewie'raliżeśmy
podstępowalibyście
przepakowalibyśmy
przepominaliżeście
rozkazy waliżeśmy
rozeznawaliżeście
ustanowilibyśmy
upominaliżeście
wyprowadzalibyście

wyprze-
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P O L S K A .
---  V l>|---V  V
wyprzedawaliście
wyobrażaliśmy 
zastanawialiście 
zastanawiałyśmy 
rozposaźaliście 
niesprawiedliwiśmy 
niesprawiedli wiście 
pogardzającyśmy  ̂
tryumfującyśmy 
marnotrawnieysiście 

przyoszczędnieysiśmy 
błogosławieńiśmy 
nadubożeliście 
nieswobodnieysiśmy 
rozhultajeniście 
filozofamiśmy 
Czarnoksiężnicyście

— ■ v v | — v v v
wyprowadzalibyście
wyobrażalibyśmy
zastanawialibyście
porozpraszalibyście
rozporządzalibyśmy
niesprawiedli wiebyście
nienayszczęśliwiey byście
pogardzający żeśmy
naśmiewający byście
marnotrawnieysiźeśmy
nayoszczędnieysi byście
błogoslawieńsiżeście
nadubożelibyśmy
nieswobodnie'ysiżeście
przehultailibyśmy
filozofamiżeście ?
czyż niezboźnieysiżeśmy?

«5

VII.

Umyślniem tu nakoniec odłoży! Pięćfyllabny Czas 
Zeszły w liczbie pojedynczey , Tempus Praeteritum , in 
Nuinero Singułari z  Przykładkami.

em.
eś.

A to dla powtórzenia , że ani Przyktddki , ani 
Pokłddki Prozodyi Słów przez się kilkusyllabnych, lu-. 
bo na początku składanych nieodmieniają i tak :

■--- V V \ ---V

spospolitował

pojedynkował

usprawiedliwił

F i

--- v v \ ---V V

spospolitowalem
spospolitowałeś
pojedynkowałem
pojedynkowałeś
usprawiedliwiłem
usprawiedliwiłeś

prze
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--- V V \ —  V

przemarnotrawił

wyszalbie'rowat

wypotrzebował

wypielęgnował

ukoronował

pobłogosławił

przeparadował

wydoskonalił

•—  V 0|--- V V
przemarnotri wiłem 
przemarno trawiłeś 
wyszalbiero wałem 
wyszalbićrowńleś 
wypotrzebowátem 
wy potrzebowałeś 
wypielęgnowatem 
wypielęgnowałeś 
ukoronowałem 
ukoronowałeś 
pobłogosławiłem 
pobłogosławiłeś 
przeparado wałem 
przeparadowałeś 
wydoskonaliłem 
wydoskonaliłeś

I tak dale'y , ieźli taki Akcent w Czasie Zejztym 
do zdania powszechnego przypadnie.

VIII.

W  mnogie'y bowiem liczbie ponieważ Syllaba : 
li. nieiest Przykłcidka lecz Na dr o flek ; zaczym Pie'r- 
wszá Syllaba , jako Przedkłddka, odcina się, a w zosta­
jących piąciu Pieéfyllabnd Prozodyd zostaje , j ak już o 
Szcściofyllabnych pod g. V. było.

T  tak
°  |.— v v \ ---V

pospolitowali 
pojedynkowali 
przyobiecowali

-V  V\ — V
Msprawiedliwiali 
«/«zapominali 
przmarnotrawili 
i tam daléy

IX .
Słowa Piejfyllabne z Przykłddkami 

bym. 
byś. 
by.

Ta-
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Takie Miary wydają: —  v v | — . v v.

Naprzykłdcl:

—  v v \ — v  v
spospolitowalbym
pojedynkowałbyś
usprawiedliwiłbym
pizemarnotrawiłby
wypolerowałbym
wy potrzebowałby
wypielęgnowałbym
ukoronowałbyś
pobłogosławiłby

•— • V v \— " V V 
prźeparadowałbyrn 
wydoskonaliłbyś 
zabałamuciłby 
niedoprowadziłbym 
niedoprowadziłbyś 
niedoprowadziłby 
niezapominałbym 
niezapominałbyś 
niezapominałby.

XV.
Słowa Sześófyllabne z Przyktadkami:

śmy. byśmy, żeśmy, 
śćie. byście, żeście.

Następujący Prozodyy wydają.

o |—  v v \ — v  v
pospolitowaliśmy
pojedynko w'aliśmy
przyobiecowaliście
usprawiedliwialiśmy
niezachorowal iście
niemarnotrawiliśmy
wypolerowaliśmy
wyszal biczowaliśmy
wy potrzebowaliśmy
wypielęgnowaliśmy
ukoronowaliśmy
pobłogosławiliście

°  1 —  vv\— w  v  
pospolitowaliźeśmy 
pojedynkowalibyśmy 
przyobiecowaliżeście 
usprawiedliwialibyście 
niezachorowalibyśmy 
przemarnotrawiliżeście 
wypolerowalibyśmy 
wyszalbie'rowaliżeśmy 
wy potrzebowalibyśmy 
wypielęgnowaliźeście 
ukoronowaliżeście 
poblogoslawiliźeście 

i tam daley.

Co się tycze sposobu mówienia Niewieściego * 
tenże mu sam Przepis Prozodyt służy, który Słowón* 
na końcu nieskładanym przyzwoi.

A tak
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A  ‘Tak naprzykfdd:

v— v
wskórałam
wskórałaś

—  v  | — •v
panowałam
panowałaś

---- V  v  \ — V
postanowiłam
postanowiłaś

°  |— v v 
wskórałyśmy 
wskórałyście

■—• v— v
jam wskórała 
tyś wskórała

—  t/f —  v v
panowałyśmy
panowałyście

Zamiast
— • V V\-— V 
jam panowała 
tyś panowała

§• XI.

•—  V v \  — V V  
postanowiłyśmy 
postanowiłyście

° | •—■ !/ ni­
czym postanowiła 
czyś postanowiła 

&c.

Wyjątki od Przepisów Prozodyi Polskićy.

I. Znayduje się kilka Słów Polskich, których A k c e n t  

do ninieyszych Przpisów nieprzypada : Te przy zada­
wnionym zwyczaju zostawić moim zdaniem należy; 
Naprzykład mówią powszechnie:

o — -v v —  v — • v
Sto Tysięcy Zamiajl Sto Tysięcy

—  zz) ■— v v -- - V V— •!/
Rzeczpospolita Zamiśfl Rzeczpospolita

•—  V V [--- V V V ’•—  V [ V ---V

bodaycie zabito Zamidji bodaycie zabito

II. Chcieliby niektórzy (*) ażeby Słów Łacińskich» 
i podobnych do nich po Polsku zażywanych przed­
ostatnią Syllabę Krótką przeciągać po naszemu. Ałeto 
nieprzypada ani do ładu Słdwackiego » gdzie pojedyn­

cze

[*J Knapiusz w  Synonimie swoiey tóż utrzym ywał , Iccź nikt 
za nim do tychczas nieposzedl,  bo nikt obrażać uszów tak% 
proauncyacy a, niechcial.
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cze Głoski, Vocales, nayczęściey s| Krótkie ; ani do Ła­
cin "«-i ego , do którego uszy wszystkich przywykły. Jdź- 
my tedy za zadawnionym , i utwierdzonym zwyczajem v 
a za zdaniem powszechnieyszym, i mówmy, jakeśmy 
mawiali :

---V V
Fizyka

---V V
Etyka

—  W  
Rossyi

Lekcya Jndyi Turcyi
racyi Azy i Szwecyi
fikcyi Grecya Nacyi
Syllaba Francy i Muzyka
mocyi. Austria linii
Litera Dania Reguła
w izyi Piussyi Gwardyâ

Kommisyi

c  | ■— • V V —  v\— - w — • V v\ —- w
Konstrukcyi Geometrya Administracyi
Ełekcyi
preskrypcyi
Grammatyka
Legacyi
Loteryi
Poezyi
Lustracyś
cytacyi
industrÿa
Dy wizy a
Subtrakcyi
suspicyi
Inskrypcyi
Dylacyi
Oracyâ
Ameryka
Kanonia
Japonia
Laponia
Saxoniâ
Hiszpanii

Filozofii 
Lukubracyi 
Delegacyi 
Lotaryngii 
Kontry bucyi 
Jndzinieryi 
Konstytucya 
Ordynacyi 
Indagacyi 
Matematyka 
Geografii 
Kosmografii 
Monopolium 
Ordynacyi 
persekucyi 
komportacyi 
Koronacya 
Konwokacyi 
apoplexyi

i tam driley.

Konfederacyi
kooperacya
koagulacyi
peregrynacya
Subordynacya
Konfiguracyi
kommizeracya
Subdełegacya
Pie'nipotencyâ
Magnificencyâ

i tam datéy

g . X II*
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§. XII.
U W A G  L

Nad wyłożoną dotąd Polską Prozodyą

Z  wyprowadzonych tu Przepisów Prozodyi , czyli 
trzynutni naszey , takie Uwagi następują:

I.

7
* -dE w  Dyalekcie naszym r ile w Kilkósyllabnyclr 

Słowach , żadney Syllaby niemasz , któraby z: natury 
swoiey Długa albo Krotka była , prócz przedostatnie^,, 
i to tylko w Stówach nienadrośnwnych. Bo prawie 
wszystkie Syllaby z Długich w  Krótkie , z Krótkich w 
Długie przemieniaćsig mogą, A to dlatego : że u nas 
łValor Syllab za liczbą czyli porządkiem ich idzie , 
według ich przybywania z Pochźodzenia, ex Deswatione..

Naprzykidd -

—  v
łatwy 
<v•—  v 

łatwego
-—  v\ —  V 
łatwieyszego 
— ■ V U | --- V
nayłatwieyszego 
—— v  
bogacz
qj ---- qj

bogacza
.--- /y —  V

z  bogaczami
.—  <v <v\-- - V

przed bogaczami
<y --- V

Stworzyciel

—  v  —  v  
Stworzyciela
•--  V V |--- V
ze Stworzycielem 
■—  <v — •v  
pobłażanie
---V  V  I------- V
pobłaianiami
•—  ‘O
czynig 

v  — ■ v  
czyniemy 
•— • v ■—» v  
czyniącego 
•—  v v [ —■ v  
nczynionemi 

•v —  v  
sporządzam

sporzą-
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P O L S K A . 89
— . v  — • v
sporządzamy
. — •  V  V  I U - - - V
sporządza j a c y  
.—• v nj\ v —  v 
sporządzającego 
—  -u ■— ■ V 
wyprowadzana
- - -  V <V I — V
wyprowadzili

°  I - - - -  •U <V f - - - V
wyprowadzający

0  1 - - - V  v\l-— V
wyprowadzającego
•- - -  V ‘V ]  - - - -  V
postanowienie

u I— ‘V  U|.--- U
postanowieniami
•--- I V  <v\ --- -V
usprawiedliwiam
o |.—  v  u|,— . <y

Usprawiedliwiamy
0  ( —  u  u |  —  V  1}
Usprawiedliwiający
C  | —  V  < 1 ) 1 - - - V  - - - -  V
usprawiedliwiającemi

0  |  - - - - V  v\ -- - - V  *1)
usprawiedliwialiśmy
•—  u v \ ---V
ukoronowałem 
°  | — ,v  r<11 — ,v  .v  

ukoronowaliśmy.

Proszę stosować tu Syllaby jedne pod drugiemi sto­
jące , jak walor odmieniają z przybywania ich z przo­
du składaniem Compofitione, \ub Derivatjone,\uh na koń­
cu Nadrástaniem. incremento', łub Przykładaniem.

I I .
To tylko pewna , że Jednosyllabne Słowa przed 

jtilkósylłabnemi zazwyczáy się przeciągają.
Przedkłddki złączone mogą bydź Obojętne.
Pokkidi ,, są zazwyczáy Krótkie ile w Prozie.

III.
Jstotna tedy różność między Dyálektami Slawiań- 

skiemi pierwotnego się Akcentu trzymającemi , a mię­
dzy naszym Polskim , ta je st : co do Harmonii; że tam 
jedne Syllaby są z przyrodzenia Długie, a inne Kro- 
tkie •, Zatymte'z i zbieg ich wHarmoniyne Miary ina- 
cze'y jak u nas .adlátego stale i nieodmiennie przy­
pada.

IV.
D14 wymienionych Dyálektu naszego dkcenftt 

Przymiotów niemożni było z niego inakszych Prze-
fijów
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pifcw Prczody'mych nad wyłożone wyprowadzić , ile co 
się iycze ogólnieyszych.

V.
Prawda , że przy ustanowióne’y tak Chwalebnie 

Zwierzchności Edukacyine’y możnabysię arcy-łatwo do 
Pierwotnego Akcentu Sławiańskiego całemu Narodo­
wi powrocie tym sposobem : Ułożywszy Prozodyą Pol­
ską według ogólnych Práw pie'rwotnego Akcentu Sło­
wiańskiego , a według szczególnych Dyálpktu nasze­
go , to jest: co się tycze, Głosek pojedynczych, i po- 
dwóynych , Nadrojłkow, i Derywacyi , jakoteż i Sylláb 
ostatnich, czyli Słowa kończących, a tak pomienió- 
ną Prozodyą z Elementarną Grammatyką do Szkół 
•wprowadziwszy , w przeciągu lát pewnych Język nasz 
do pierwotnego Tonu swego powrócićby musiał. Lecz 
nacoźbysię to przydało , kiedy i tak prześlicznie iest 
harmoniyny. Nawet co się tycze zażycia go do pi­
sania trybem Łacińskim Wićrszów; to jest: według 
Miar, a nie według kadencyi , czyli rymów , oczywi­
ście się wwyłoźónćy Prozodyi widzieć daje; że jeże­
li niemożna wszystkich rodzajów Łacińskich Wićrszów 
naśladować , to niektórych nieomylnie. Czego się dá 
niżey Wizerunek w kilku tymczasem Przykładach. 
Ale wprzód zachodzące ku temu niewygody , i trudno­
ści niektóre ułatwić zechcemy.

§. XIII.

N ie w yg o d y , i trudności w  Języku Polskim, ku Pi­
saniu Wierszy Miarowych na Wzór Łacińskich.

I.
■ ^Tlemámy w nasze'y Prozodyi za Akcentem Prozy 

idącey Słów takich IJwófyllabnych , które by Mia­
rę owę. <v— .Rambus zwaną, a do rozmaitych Wier- 
szów Miarowych służącą wydawały. Czego nám po­
trzeba było mianowicie do Wićrszów Pięcmiarowych, 
ad Pentámetra. A jeżeli niektórzy w IJwófyllabnych

fiotpach
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Jłowach Drugą Syllabę przeciągają; (a) to tylko źe złego 
nałogu Okolicy swoićy, jako i w każdym prawie wiecey- 
fyllabnymJłowie, kiedy się im spodoba, osobliwie w Pero- 
rze, co jest przeciwko fundamentom Dyalektu naszego.

II.
Niemamy także ani Miary owe'y , co się Spondeus 

zow ie, dla te'yźe przyczyny , źe ostatnią Syllabę we­
dług powszechnego Akcentu skrócamy , choclażbysię 
gdzie raczey, przeciągać powinna.

III.
Ze Niemamy Słów takich , w  ktorychby wciąż

dwa gfamby : v— | v-— . lub dwa Spornia i ------1— >—
były. Ani sięteż pomienióne Miary w stykaniusię słów 
naszych kitkosyllabnych nieznaydują. Bo każde słowo 
(prócz Tróysyllabnych )  zaczyna się od Dtugiey Sylla­
by , a kończysię na Krótkiey, według powszechnego 
Akcentu.

IV.
Niemamy Słów takich , któreby z przyrodzenia 

Miarę owę co się Pyrrhichius : v v. zowie, wydawały. 
Ani śięte'ż żadne słowo od Dwóch Syllab Krótkich nie- 
zaczyna. A wstykaniusię ostatnićy Syllaby jednego, a 
jpierwfzey Słowa drugiego ta Miara w Akcencie po­
wszechnym wydawać się niezdaje. Te są znakomitsze 
niewygody do pisania po Polsku Wierszów Miarowych 
na wzór Łacińskich.

Wyłożonych trudności ogólne ułatwienie.
I.

Co się tycze ostatniego Punktu już się na miey- 
scach swych trudność ta uprzedziła , gdy się namieni- 
ło : że Słowo Dwósyllabne jednosyllabnym poprze­
dzone może, ile w Wie'rszu, taką : v v. wydać Mia­
rę. Dopieroź tym harmoniyniey Czwórsyłlabne , otoi 
jest Pyrrhichius.

Naprzy-

P O L S K A .

[aj  Jako sicto Slązka i Kaszub pogranicznym Mowcóm 
przytrafiać zwykło.
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Naprzykfdd z Dwósyllabttemi.

V <V —■ qj .—. qj <y

P R O Z O D Y A

czas wstawać bo tyle Król jedzie
dziś rano cży prosto co powie
tą drogą czy krzywo tak rzecze
Bóg zdarzy lub taki day pokóy
że ledwie' bądź ńiało czym pręfizey
tu byli bądź wiele kto zgadnie
tum poszli ■ wstań rano coż tedy
kto widzi już pożńo sam tędy
co rano czas jechać co wieczór
Pan każe że lubo co może
coś widzę już nazbj't tak tedy
kto zechce bądź co bądź jak sami
już wyszedł yi Czwórfyllabnemi.
już wygrał ■--* V v \ ---V —  v v \ --- 1)
sto razy za Monarchami klin zasadziwszy
przez morze nad zakazanie mur obalony
po ziemi po przyjacielsku krom obmówiska
po niebie wszak zostawili lud pospolity
po sprawie czy sprowadzono rzecz znakomita
pod stołem kto postanowił nuż postrzeżemy
że nawet że sprawiedliwy 

tak osądzili 
to niezawadzi 

i tam daley.

Ii.

co obaczywszy 
on zapowiedział 
to niepomoże

Co się tycze Miary Rambus v—*. ta sięwstyka- 
kaniu Słów bardzo często prżygadza; gdyjedpego Sło­
wa ostatnia Syllaba Krótka, a drugiego pierwsza Długa 
zbiegają. Fowtore: że w wielu Słowach Dwósyllabnych 
można w Wierszu wspak walor obrócić , pierwszą Syl- 
labę Krótką a drugą Długą czyniąc, O czym dokładnie 
tiizóy.

III.
Toż Spondeus : —• — W  Słowach Dwósyllabnych o-

statnia
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P O L S K A .
ostatnia Syllaba możesię przeciągać fequentibus duabus 
Confonantibus zwyczajem Czeskim , a na wzór Łaciń­
ski , bo w Hrisrfzu. Kforćyto swobody tymże sposo­
bem we srzodku Stów użyć można. A tak z Sylláby Kro­
tki éy stawszysię Długa, zrobi się Miarą, cosię IJifpon• 
deus _ _ _ _ zowie. Przykłady tego będą ntiży.

IV.
Prócz tego ułatwienia wielka w Języku naszym 

zn.iydujesię wygoda dopisania Miarowych Wie'rszów, 
dlá znaczney obfitości Słów jednosyllabnych. Gdyż 
te pomiędzy kilkosyllabne naturalnie wpadając do u- 
ktádaniá rozmaitych Miar mogą bydź rozmaicie zaży­
te Bo lubo Stówa jednosyllabne przed kilkosyllabne- 
mi są Długie Przykładki zaś Conjunciones Enclyticae , 
jako i Poktildki są Krótkie ; aleć wszystkie w rozmai­
tym składaniu się, lub zbieganiu rozmaitego akcentu 
nabywać mogą, mianowicie w  Wierszu. Co fie niiéy 
objaśni.

V.
Nakóniec , chociażbyśmy nie wszystkich Rodza­

jów Łacińskich Wie'rszów naśladować mogli , o to 
náymniey chodzi : Dosyć natym , że niektórych może­
my : Jakoto Hexámetro: Pentámetra: S.aphua, ¡po­
dobno więce'y. A potym, każdy Harmoniyny Język, 
według wlisney Harmonii swoiéy , má swoje Wier- 
sze faworyty. Y nasz je mieć może, chociaż do Ła­
cińskich niepodobne , a jednak według Prozodyi swo­
iéy regularne. Jako je widzieć w Przykładkaęh pod 
g. II. III. y IV.

VI.
Vocalis ante vocalem non eliditur : Głoska Gło­

ski niegubi, jak w Łacińskim. Ale się słowa we szrzod- 
ku lub na końcu skrócać mogą. Lecz idźmy do funda­
mentów , na jakich Syllaby Długie w Krótkie i prze­
ciwnie odmieniać możemy. Boć to jest treść założonych 
Trudności, i ułatwienia ich.

9!

J .  X I V .
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O Swobodach czyli Wolnościach 
Wierszotworczych.

O się tycze Slow Tróy/yllabnych na końcu nieskła-
danych, te nam są do łPierfzów Miarowych przez 

się arcyzdatne.
Co się tycze Czwórfyllabnych , każdy czuje , że 

nawet w Prozie bardzo piękna Harmonia wychodzi , 
kiedy po jednosyllabnym Stówie obiedwie Pierwfze Syl- 
laby skrócamy , dopieróż w Wierszu (jako się już tyle 
razy mowilo) Naywięcey tu tedy idzie :

I. O Słowa Dwósyllabne nieskładane.
II. O ostatnie słów Syllaby we szrzodku Wier­

sza , to jest :
Jakim Prawem z Syllab w Prozie Długich , albo 

Krótkich, możemy w wierszu robić przeciwne ?
Odpowiadam : Ze na fundamencie nayogólniey- 

sze'y, a naypewnieyszey Sławiańskiego języka Prozodyi; 
zwłaszcza w Dyalekcie Czeskim. A ta jest taka :

I. Ze tam Pojedyncze Głoski; Focales , są Krótkie.
II. Ze wszystkie Podwóyne Głoski fą Długie.

Podwóyne zaś Głoski są Dwojakie. Jedne, co 
według wymawiania ich Dwie ważą , chociaż są po­
jedyncze ; a Drugie co się z dwóch różnych składają: 
a zowią się Dyphtongi czyli Dwógłófki.

Głofki Pojedyncze Dwie ważące w naszym Dya- 
łekcie , te się znaydują :

a. Które fię w ieraźnieyfzły Polfhiey Ortografij z  Akcen­
tem, czyli krejhą na wierzchu pifze , i wazy dwo­
je  aa. równie , iak u Czechówv

N A P R ZT K ŁA D .

dawa Krolowa 
stawa gotowa 
studnia budownia

Cesarzowa Polak 
jednakowa Dworak 
postanawia Junak 

e wazy&c, &c.
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ć. wazy dwoje ee.

N A P R ZT K ŁA D .

brzeg powie'dz nienawiść
świeć nawiedź pieniądze
jedz kreska świecące

o. Także z krejką na wierzchu wazy dwoje oo. 

N A P R ZT K ŁA D .

Król bawół Królestwo
stół popiół zbójectwo
mól Królów podwóyny
wól stołów spojony
sól bólów Mohylów
bóy połów Sędziszów

T- tak wfzyfłkie Stówa w Mnogiey liczbie na om. i ov 

N A P R Z T K Ł A D .

Panom Monarchom Cudzoziemcom
Panów Pielgrzymów Cudzoziemców
Królom źołnierzów wierszopisów
Królów prostaków Monarchinióm

Diphłongi Dwógtoski są te: ay ey iy yj ay uy ą ę. 
Te ostatnie w Sławiańskim Języku piszą się przez ou. 
to jest przez Diphtong.

Zaczym:

I.
Jle razy takie podwóyne Głoski przypadają, cho­

ciażby w Prozie według naszego Akcentu Krótko się 
wymawiały my je w Wierszu przeciągać możemy , 
według wyłożonego Fundamentu Słowiańskiego. Mia­
nowicie we Dwósyłlabnych Słowach. Jle gdy tego 
Wie'rszotwórcza potrzeba wyciągać będzie. Jako też :

II.
C h o c i a ż  Gtofka Pojedyncza w  P r o z ie  nasze'y, i le

w e
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P R O Z O D Y A
we Dwósyllabny ch Słowach przeciągają, się , jako 
tćż iw  pier&szey SylJabie każdego Słowa; jednak na 
Fundamencie Prozodyi Sławiańskiey , że tam prawie 
zawsze Głoski są Krótkie , skręcać je możemy dla wy­
gody Wiersza. Czego sobieteź i Łacińscy Poetowie 
w  potrzebie pozwalali, zwłaszcza, że w naszym Dy- 
alekcie skrócanie Długich , a przeciąganie Krótkich Syi- 
lab w ten sposób ucha Polskiego w Wie'rszu razić nie 
może, jako sie w Przykładach da widzieć.

III.
To już Wierszopisom Miarowym wiadomo, że 

ostatnie Syllaby w Miarowych Więrszach pod prawo nie 
podpadaią. To jest, że ostatnia Syllaba w Wierszu czy- 
liby Długa,, czyli Krótka, była, na jednoż wychodzi. 
L eci .• IV.

Jak w Czeskim Wie'rszu potrzeciey mierze , tak 
u nas po każde'y Syllabę Krótką pozofłałą czyli na in­
ną Miarę zachodzącą , ile przed Słowem Dtoófyllabnym 
lub Czwórfyllabnym obrocie można w Długą , jak gdy­
by była Słowem Jednosyllabnym. Gdyż się w tenczas 
w  sposób Łacińskiego Skandowania Głosem podniesie. 
Coteż do harmoniynego ucha nader wdzięcznie przy­
pada. Osobliwiezaś w tenczas gdy się pomieniona 
Syllaba na kilka Konson , czyli łVfvótgłofek kończy.

y .
Lubo w Języku Sławiańskim , a zatym i w na­

szym , dwie Konsony czyli iKfpółgłofki poprzedzają» 
cey Głoski nieczynią Długićy ; w Wierszu jednak 
czynić to mogą. (Jakoto widzieć w Wierszach Miaro­
wych Czeskich. Y  owszem , ponieważ w Dyalekcie 
naszym więce'y Konson , czyli wfpó/głofek do jedney 
Głoski zbiegać się zwykło, niż w którym innym; za­
czyni mieć baczność na to potrzeba, ażeby wzbiegu ta­
kim nadstawiać dobrze ucha ku harmonii , że'by iey 
nierazić , zostawując pomienioną Syllabę w Wie'rszu 
Krótką, Co się też mi rozumieć o Dokładkach jedno- 
Sytlabnych kończących się na kilku łVfpółgłofkach. 
Wszystkiegoząś tęgo niech będzie ucho Sędzią. Ja-

koteż

S5
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kotćż co się tycze Dyphtong, czyli Dmgłofek naszych 
ay ey iy yj ny ny ą ą które lubo u nas w Prozie nie 
są Długie, w Wierszu jednak Miarowym według po­
trzeby, i ucha przeciągnióne , harmonii nieobraźą.

A Lubo tu do każdego z Przepisów tych z oso­
bna Przykładów nieprzyłączam ; atoli w następują­
cych Wierszach na wzór Łacińskich pisanych łatwo 
pomienióne Przepisy, jak sązażyte, czyli zachowa­
ne widzieć można. Kładę tu za Przykład:

. N I E K T Ó R E  W I E R S Z E  M I A R O W E

Z ŁACIŃSKICH TŁUM ACZONE.

Walor Syłldb , podzielonych na Miary nad każdym 
Polfkim Wih-fzem kładą. Ten fpofob dd poznać , jak 
Przepifow (które poprzedziły) zazywdm. Ale harmoniy- 
ne ucho famo ofądzi, czyli tu w Polßiich Wiérfzach Ła • 
cińjhd harmonia czuć fię daje ?

I.

Na Werfat.

Regia , R e x , Regnutn ,  tria sunt miracula mundi.
Rex animo , Regnum viribus , arce domus 

— v z>! _  —I — — I _  v v ! __ v v  I — o.
Państwo, Pałac , i Kroi 3 jest każdy z  nich cudotwór świata

— v v I ■— v v\ — I _  v v\ — v v L. o. 
Głową Król Państwo mocą , sztuką przedziwną, Pałac.

II.

Na Pałac L ’Ouvre nazwany.

Auspiciis Lodoice tuis -domus hgć sürrexit in alcUm ;
Excedit numcrum versus,  &  ista domus.

— v vl — v r>l _  _  I _  v v I _  v v\ — v 2 < ( _ 9  
Trzy powodzeniu twoim ten Pałac Ludwiku usyniesion do szczytu.

— v v \ _  V y l _ l  _  V v \ ~ . v p\ O
Wiór szli przechodzi Miar; , Pałac przewyższa swofa,

G III.

P O L S K A .  97
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III.

N ddgrobek R afa łow i M alarzow i.
Hic situs est Raphael, tiitmic quo sospite vinci 

Rerum magna parens & moriente mori.
_p pl _  —1_ p v I _  i>i>| _  p p | _  o.

Tu leży o w R a fa ł, póki ż y ł , obawiała się spodlić,
— v v\ _  /> pl __ 1 _  p p 1 —. i* r l  o.

R zeay wytworna Macierz , gdy umarł, umrzeć po nim.

IV.

N a D ifdont.
Jnfelix Dido nulli bene nupta Marito :

Hoc pereuntc fugis , hoc fugicnte peris.
— v v\ — v j» I _  _ l _  _  I o

Dyda nieszczęsna przecięż zleć z każdym sprzęgła się mężem
— p p \ — v p\ _1 p I _ v v I o.

Zginąłci pierwszy , uszłaś ; drugie uchodzi, giniesz.

V.

N a  M atkę , i Syna oboje prześliczney urody, 
p o  jednym  oku nie mających,

Lumine Acon dextro , capta est Leonissa secundo,
Sed potis est forma vincere uterque Deos.

Blandc puer, lumen quod habes , concede parenti,
Sic tu coeus amor , sic erit ilia Venus.

— P pl — P 1>I_ Pp\ _  v p\ _  P p\ _  O 
Oka prawego Akon Leonissa niemiała lewego ,

—p pl — p p\ _ ! _ p lp _  p p\ o
A  leć urodą samych mogli zwyciężyć Eogow.

— p p l— p pl _ p p l ___ ! _  p p\ __o
Śliczna dziecino ustąp rodzicielce oczka swojego ,

— P pl _I> p\_ I _  V p\ _  p p I o.
Tak. ty Kupido ślepy , tak ona będzie Wenus.

VI.

Z  M arcyalifza do J u g u jla  Cefarza.

Nocte pluit tota , redeunt spectacula manę ,
Divisum imperium cum Jove Caesar habet.

— p  p  I — —\p p p\ — p  pl _  v p\ _  o.
Całą noc deszcz padał, widowisko się wraca z porankiem,

— p pl   p pl — 1 _r* pl   p p 1 o.
Tak panowanie działem Cezar z Jowiszem trzyma.

OSWIAD-

P R O Z O D Y A
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O Ś W I A D C Z E N I E .

Z"1 Dym Prozodyą te czyli Przynutnią Języka nasze- 
go z odkrytych odemnie zasad wyprowadzał, przy­

znam się , żem nietylko niemiał w przedsięwzięciu 
pokazać skutkiem , że i u nas Miarowe Wiersze skła­
dać się mogą ; alem się nawet dokazać tego niespo- 
dz.iewat. Jedyny cćl móy w przedsięwziętym Dziele 
tym był ten , a nie inny ; ażeby prawdziwy Ton Ję­
zyka naszego, przy w rodzonych mu wdziękach jego, 
pismem tym utrzymać, a przeciw dalszemu zepsowa- 
niu go , na który się rozmaitością obcych języków , i 
rozmaitemi niektórych ustroń Kraju naszego przywara­
mi bardzo zaniosło , skutecznie obwarować.

Atoli zbierając , i rozbieraiąc ; stosując i składa­
jąc Dyalektu naszego Miary Harmoniyne , z czasemem 
tego dostrzegł , iżbyśmy niektórych Łacińskich Miaro­
wych Wie'rszów naśladować mogli.Zatym wsamymżecią­
gu pisania teyto Prozodyi, i składania w Miarowe i Ry­
mowe wierszyki (°) Miar iey harmonijnych, do tłu­
maczenia tych tu dopiero wyłożonych Epigrammatów, 
niezbyta mnie chętka ogarnęła. A tak nad spodziewa­
nie prawie rzecz się jakotako udała. Wziąłem zatym 
Eklogę Wirgiliusza , i Elegią Owidyusza na dalszą 
próbę. A widząc , że się rzecz nie naygorzćy zrobiła ; 
odważyłem się przyłączyć je ru i dla przykładu , i 
dla wzbudzenia gustu , i chęci ku ścisłemu Prozodyi 
w Prozie zachowaniu. Albowiem , gdy według praw 
te'yże Prozodyi ułożone w harmoniyne Miary Wiersze 
harmoniynych uszów nietylko nie obrażają , lecz je i 
owszem głaszczą, i delektują ; toć w Prozie oczywiste 
przeciwko teyże Prozodyi wykraczanie obrażaćby je 
powinno , a od złego Akcentu odrażać.

G i POL- [*]

P O L S K A .

[ * ]  Jakie Sł pod §. I. II. III. IV. Ge.
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E C L O G A  Q U  A 11 T  A,  

Cui  nomen Pollio.

A R G U M E N T U  M.

Pollioni Germanic.) exercitius duci, eodem anno quo 
■ Salonas, Dalmatics urbem expugnavil, natus ejl 

filius, quern d nomine captae urbis , Scilonhmm ap- 
pellavit. Huh poeta hoc ecloga gtnethliacmn cauit, 
ea detorquens , quae Sibilla de futura aurei feculi 
felicitate cecinerat. Obiter tarnen &  Pallionis pa- 
tris , &  ipjius etiam Augujli laudes Cluii tifcet.

CIcelides Musae, paulo majora canamus :
Non omnes arbusta juvant, humilesque myricae. 

Si canimus sylvas , sylvae sintconsule dignae.
Ultima Cumaei venit jam carminis actas :
Magnus ab integro seclorum nascitur ordo ,
Jam redit & virgo , redeunt Saturnia regna.:
Jam nova progenies coelo detnittitur alto.
Tu modo nascenti puero , quo feirea primíim 
Desinet , ac toto surget gens aurea mundo ,
Casta fave Lucina : tuus jam regnat Apollo :
Teque adeó decus hoc aevi, te consule inibit,

Pollio : & incipient magni procederé menses.
Te duce , si qua manent sceleris vestigia nostri». 
Irrita perpetua solvent formidine terras.
Jlle deíim vitam accipiet , divisque videbit 
Permistos heroas, & ipse videbitur illis : 
Pacatumque reget patrlis virtntibus orbem.
At tibi prima puer nullo munuscula cultu 
Errantes hederás passim cum baccare tel tus, 
Mistaque ridenti colócasia fundet acantho.
Ipsae lacte domum referent distenta capellae 
Ubera , nec magnos metuent armenta leones. 
Ipsa tibi blandos fundent. cunabula flores: 
Occidet & serpens & fallax herba veneni

Occi-
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P O L L I o

EKLOGA IV. WIRGILIUSZA.

Tegoż samego roku , kiedy Salony Dalmackiego 
Miasta Pollio dobył , Syn się mu urodzi! , które­
mu od imienia dobytego Miasta Imię Saloninus 
nadal. Poeta przeto dla niego wiersz ten Naro- 
dzinny ( Genethliacum) napisał , stosując go do te­
go , co niegdyś Sybilta o przyszłey złotego wieku 
szcęśliwości przepowiadała. A przytym tak Pol- 
liona Oyca , jakotei i samego Augusta pochwa­
ły z nienacka przytacza.

A7if£ Svcyliyskie Muzy dowyzfzych toezmy ftę rzeczy !  
•*- *■  Czyi gaje wfzyfcy lubią tamaryfzki i krzewie poziemne 
gfeźli śpiewamy lafy, niech będą konfula godne. (fkiiy 
Schodzi juz refzta czetfów podług owsy wiefzczby Kuntrij- 
Wielki tez wcale nowych juz wieków wfzczynd fię obieg, 
ffużfię po Wraca AJtrea , powraca króleflwo Saturna , 
ęfuż nowe plemię niebo dldrzietni fpufzczd z  wy foka, 
Tylko mim nafze dziecię (pod którym wprzódy żelazny 
Zeydzie ród , a w całym ród złoty świecie nadanie)  
CzijJid Lucyno chodtty : Twóy oto króluje Apollo ! 
Wjzakże ten zafzczyt wieków pod wiek twóy Kon fala

(  wzniydzie
Pollio ! I zaczną wciąż długie miefiące fię toczyć 
Za twey kulawy nafzych zbrodń jakie zojłanąli ślady ? 
Wfzakze zniefione ziemię ujlawiczney bojazni pozbawią. 
On życie weźmie bogów, i uyrzy w poczet niebianów 
Wefzle rycerze i ci jego tamże wzajemnie obdczą 
Świat wfpokojóny będzie oyczerni rządzić cnotami.
Atci dziecino pierwfze bez ozdób podaruneczki 
Elufzcze obłędne■ ziemia, mieyfcami zaś wonne-barwinki,. 
I  Kolokazy z  ślicznym na wybór wyfypie Akantenr..
Same do domu będą mlekiem rozepchane odftosić 
Kozy wymiona, ni fię lwów ftrafznych bydło bać będzie. 
Sama cię obfypie wdzięcznemr kolebka kwiatami.
IV cale wyginą gady ,  wtąż zioła płodzące trucizny

Zginę.
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Occidet: Assyrium vulgo nascetur amomum.
At simul heroum laudes , & facta partíais
Jam legere , & quae sit poteris cognoseere virtus ,
Molü paulatim flavescet campus arista ,
Incultisque rubens pendebit sentibus uva ,
F.t durae quercos sudabunt roscida mella.
Pauca tamen suberunt priscae vestiga fraudis,
Quae tentare Thetin ratibus, quae cingere muris 
Oppifla , quae jubeant telluri infindere sulcos.
Alter erit tum Tiphvs , & altera quae vehat Argo 
Delectos hevoas : erunt etiam altera bella»
Atque iterum ad Trojam magnus mittetur Achilles. 
Hiñe ubi jam firmata virum te fecerit aetas ,
Cedet & ipse mari vector: nec náutica pinus 
Mutabit merces : omnis feret omnia tellus.
Non rastros patietur humus, non vinea falcem : 
Robustus quoque jam taurisjuga solvet arator £
Nec varios discet mentiri lana colores.
Ipse sed ¡n pratis aries jam suave rubenti 
Múrice , jam croceo mutabit vellera luto ;
Sponte sua sandyx pascentes vestiut agnos.
Talia seda suis dixerunt , currite fusis 
Concordes stabili fatorum numine Parcae.
Aggredere ó magnos (aderit jam tempus) honores 
Clara Deúm sobóles , magnum Jovis incrementum. 
Aspice convexo nutantem pondere mundum , 
Terrasque tractusque maris , coelumque profundum : 
Aspice , venturo laetentur ut omnia sedo.
O mihi tam longae maneat pars ultima vitae,
Spiritus, & quantum sat erit tua dicere facta.
Non me carminibus vincet nec Thraeius Orpheus , 
Nec Linus : huic mater quamvis, atque huic pater adsitr 
Orphei Calliopea, Lino formosus Apollo.
Pan etiam Arcadia mecum si Judice certet »
Pan etiam Arcadia dicat se judice victum.
Incipe parve puer risu cognoscere matrem r 
Matri longa decem tulerint fastidia menses.
Incipe parve puer : cui non risére parentes ,
N on Deus hunc mensa , dea nec dignata cubilf est.

Zginą.
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Zginą. Aflfyryi (kiego porodzi fię pełno A momu.
Zaś , jak tylko chwały Bohaterów, i czyny rodzica 
Czytać , a juz zmozefz cotozdc jejl cnota poznawać , 
Zaczną powoli w polach delikatne złocić Jię kłofy,
Z  pozc.dziczałyck głogów wifzące grona rumieniec 
A  nieużyte dęby przezroczyflym poctćfię miodem.
Siady niektóre przeciąż zadawnionych zndydąjię ofzuflw,
Co fię Okrętmi kusić mórz, co opafywać tnuranii 
Miafla , co każą ziemię lemięfzami krajać w zagony. 
Zrobi tam inny Tyfis znowu Argo, któraby wiozła 
Wybór rycerzy. Wzajem znowu będą innetam woyny ,
1  znowu pod Troję walecznego wyprawią Achilla.
A  gdy cię na Męża wzroft ju z  umocniony utworzy , 
Zemknie fam z  Morza flisak, ani fosna zeglarfka pomoże. 
Handle zamieniać: każdy krdy wfzyjiko wydała przyno- 
Anijuz ziimia ofęk nieścierpi, ni noża winnica, {sic. 
Zamocowany oracz ju z  woły od jarzma uwolni,
¿faz rozmaitych zmyślać zapomną wełny kolorów. 
Bowiem , fam ze na łące bardu w prześlicznie rumianą 
Purpurę , fam w żółtą barwę Jwoje runo zamieni.,
Sobą Jam karmiąc Sandyx. w Jzkartat jagnięta uftroi. 
Takie wieki, fwoim rzekły przebićgdycie wrzecionom, 
Zgodne według flatych przeznaczeń, Parki, wyrokówu 
Przyjląpze do wielkich , gdy czasjuz nadeydzie honorów, 
Miły dziedzicu Bogów , pokolenie przezdcne ffow ifza! 
Na chybający Jię poyzrzy świat obłączyjlym ciężarem ,
Na Ziemię, na (zerze Morfkie, na Niebo wyfokie 
Spoyzrzy! zprzyfzłtgowfzak wfzyjiko Jię wieku raduje ! 
Oby mi tak długa część życia w rejzcie zojtała ,
Tchu ile micilbym dofyć na dzieł twych opowiedzenie !
Ni mnie przep/Jze Jwemi wterfzami ów Urfeujz Tracki» 
Ni Litms ; tu ociec , tam będzieli Matka pomagać,
W  tym. Kalliopa fwemu , w tym fwemu przecudny. Apollo. 
Pan nawet by walczył zemną Arkady i fądem ,
Pan nawet przędę zemną w sądzie Arkadyi przegra. 
Mała Dziecino Matkę zaczury z  uśmiechu poznawać , 
Matce przykrości ciężar dokuczywfzy dziesięć Miejięcy. 
Zaczniy dziecino mała ; kto z  uśmiechów niezna rodziców.  
Ani go Bug fiołem , ni łożem uczciła Bogini.
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Baczność I.

Ze Wirgiliusz w  Eklogach swoich Teokryta Poe­
tę Greckiego , który był rodem z Sycylii , wziął so­
bie był za wzór , dla tego tę tu od wzywania M uz Sy- 
cyliyskich zaczyna.

Kolokazya, Akant,  Amomum, Sandyx ,  imiona 
Z i ó ł ,  k rzew ió w ,h tb  kwiatów i c h ,  po polsku tłuma­
czone bydź niemogą. Gdyż rzeczy tych kraje nasze 
nie wydają. A leć i Łacinnicy obce rzeczy sprowa­

dzając

P.  O V I D I I  N A S O N I S

D E  P O N  T  O .

E L E G I A  I. A d  B ru tu m .

■ J^Aso Tomitanae jam non novus in cola terrae, 

Hoc tibi de Getico littore -mittit opus.

Si v a c a t, hospitio peregrinos Brute libellos 

Excipe , dumq; al i quo , quolibet abde loco.

Publica non audent inter monumenta venire ,

N e suus hoc illis clauserit autor iter.

A h  quoties d i x i , Certe nil turpe docetis I 

I ta ,  patet castis versibus ille locus.

N ec tamen accedunt : se d , ut aspicis ipse, latere 

Sub Lare privato tutius esse putant.

Q u *ris, ubi hos possis nulio componere heso s 

Qua steterant A rles, pars vacat ilia tibi.

Quid
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dzaj^c do siebie , z imionami je mieyscowemi spro­
wadzali.

Jakieżkolwiek zdanie o tłumaczeniu tym będzie, 
oto mnieysza. Dosyć na tym , że każdy z tqd przyznać 
musi: iż daleko dokladnie'y myśli Poety Miarowym 
"Wierszem objąć y wyrazić można, niż Rymowym : że 
wiersz w wiersz , słowo w słowo , i prawie tymże sa­
mym Umiefzczaniem w Polskim języku wychodzić mo­
że , jako i w ■ Łacińskim. Więc wiersze Aliarowe nad 
Rymowe przekładane bydź powinny.

P.  O W 1D Y U S Z A  N A Z O N A

E L E G I A  I.  do Brutusa.

Z P O N T U .

Tomickiey ju z nie nowy miefzkauiec Ziemicy

Toć z  Getyckiego brzegu dzieło pofyłd darem. 

M ozefzli, gościnną wędrowne Erucie książeczki ?

Przyim i, i gdziekolwiek włada kąciku pomieść. 

Między publiczne nieśmieją otwarcie cifnąć fię gmachy.

Zęby im ich autor niezatamowdidrogi.

Wielekróć, ah ! rzekłem , wfzak nic złego nienauczdcie ! 

gfdźcie ! otwarte czyjły znJydzie wierfz mieyfce wfzę-

Nieprzy/łępują przecięz, lecz fchronić ftę.jako fam widzifz, 

ltr Dom u prywatnym raczey za befpieczeńjlwo mają. 

Pytdfzli, gdziebyś je złozył, byś nieuraziłnikogo? 

Gdzieć Muzy plac kończą, kądci zojłaje próżny.

Z  czym*

III

(d zie
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Quid veniat nouitate roges fortasse sub ipsa,

Accipe , quodcunque est, dummodo non sir amor. 

Invenies, quamvis non sit miserabiiis index,

Non minus hoc illó triste , quod ante dedi. 

Rebus idem , titulo differt: & epistoła cui sit 

Non occultato nomine missa docet.

Nec vos hoc vultis, sed nee prohibere potestis: 

Musaque ad invitos officiosa venit.

Quicquid id est, adjunge meis : nil impedit ortos. 

Exule , servatis legibus , urbe frui.

Quod metuas non est. Antoni scripta legunturr 

Docttis & in promtu carmina Brutus habet.

Nec me nominibus furiosus confero tantis.

S»va deos contra non tamen arma tuli.

Denique Caesareo , quod non desiderat ipse , 

Mon caret e nostris ullushonoie liber.

Si dubitas de m e; laudes admitte dc-orum ,

Et carmen dempto nomine sume meum.

Adjuvat in bello pacatae ramus olivae :

Proderrt autorem pacis habere nihil ?

Cum foret /Eneae ceruix subjecta parent!,

Dicitur ipsa viro flamma dedisse viam.

Fert liber yEneaden , & noniter orane patebit ?

At patriae pater hie ; ipsius ille fuit.

Ecquis ita est audax , ut limine cogat abire 

Jaćtintem Pharia tinnula sistra manu ?
Ante
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Z  czyniliby przyjzły, bddajz? famą zadziwiony nowością,

Odbierz, cokolwiek bierzejz , byle niebyła miłość.

Dowiefz jię , lub tam niemajz wierzchem żałosnego napifu,

Ze ¿ale ją  takież , jakiemci dawniey podał.

gjednai rzecz , inny tytuł-, alijł do kogo pijany ,

Nientujóitr: twoje wjzahzeci imię powić.

Ani wy chcecie tego, wfzak ani zabronić możecie , ( ła.

By Muza, choć wjlrętnych grzecznie odwiedzać śmia-

Bądźcó bądź, złóż do mych. Toż zbroni im w Rzymie Jię
('mieścić,

Z e Ją wygnańca płodem ? WJzakże Ją w cali prawa.

Bać Jię niczego niemdjz ; boć Antonich pijma czytają ,

ffjfzak i uczony Brutus n:d na doręczu Jwoje.

gfdć fię z  imiony temi, wjzakzem niejzalóny, nierówndm,

Nim Jiętez do wściekłey porwał na bogi broni.

WJzak Cezarowi , owjzem, o co on niejoi byndymniey,

Winnych żadna z  moich kśiązek niechybid części!

oJezeli wątpijz o mnie przypuść prawe boga pochwały,

A me zmazdwjzy imię , weź na Jię wierjze moje.

Miła po woynie bywa pukojowey rojzczka oliwy ,

Mnie Autorowi mitoz będzie Jpaczynku niemiećf

Kiedy Eneajz wyniójt na barkach Oyca Jwojego ,

Ognie mu , jak świadczą , ujtępowały z  drogi,

Eneajzyca niojąc ta książka , niema mieć drogi ?

WJzak. ten Oyczyzny Ociec, tamten był ociec tego.

Cozby był za śmiałek , by Jię ważył ud progu odganiać

¿strząsającego ręką brzęk wydającą Systrę ? (*)
Kiedy
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Ante Deftm matrem cornu tibicen adunco 

Cum canit; exiguae qtais stipis aera neget ?

Scimus ab imperio fieri nil tale Dianae :

Unde tamenvivat , vaticinator habet.

Ipsa movent ánimos superorum numina nostros, 

Turpe nec est tali creduiitate capi.

En ego pro sistro Phrygiique foramine buxi , 

Gentisjuleae nomina sancta fero.

Vaticinor, moneoque »locum date sacra ferenti: 

Non mihi, sed magno poscitur ille Deo.

Nec quia vei metui , vel sensi principis iram ;

A nobis ipsum nolle putate coir.

Vidi ego lintgerae numen violasse fatentem 

Isidis , Isiacos ante sedere focos;

Alter obhuic similem privatus lumhie culpam 

Clamabat media se meruisse via.

Talia coelestes fieri praeconia gaudent,

Ut sua quid valeant numina , teste probent.

Saepe levant poenas ereptaque lamina reddunt 

Cum bene ppccati poenituisse vident.

Poenitet ó (si quid miserorum creditur ulli) 

Poertrtet , &  facto torqueor ipse meo.

Cumque sit exilium , magis est mihi culpa dolori : 

Estque pati poenam , quam meruisse, minus.

Ut mihi dii faveant , quibus est manifestior ipse 

Poena potest demi, culpa perennis erit.
Mors
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Kiedy przed Wiatką Bogów w waitornę trębacz kręconą 

Pogra, ■ w nddgrodę któż mu odmówi gro/za ? 

łPiemy , ze w tym żaden rozkaz niezachodzi Dyany,

Z  kądby fię jednak żyw ił, dadzą w rozbicie fipofiób. 

Sawo natchnienie Bogów fercami władnie nafzemi.

Zali fromota , taką dai fię kierować wiarą ?

Oto ja za fiyjłrę, za bukfizpan dętny Frygiyjki 

fijuliyfkiego Domu■ święte imiona niofię. 

fPiefizczę, o minjfice profizę, wfizakoż niofiącemu świętości 

Niemnieli ? toć go przecięż ddycie wielkiemu Bogu.

Ni przeto, żem doznał, lub winien gniewu monarchy, 

Sądźcie mię, zem wolą z  fierca go czczenia firacił. 

Znał jd  Izy cielą: pomoc w len firoynhj fifzydy , winę 

Wijzncljącego leząc pod fifzyackim progiem, 

ffnny za winę takąż zaślepieniem wzroku J.karany,

W  posrzód ulicy wołał, przeco fhdrany na nie.

A  takowemu wfizelako niebianie wyznaniu fią radzi.

Zęby świadectwo mieli, jak wiele moc ich wazy.

Czejło ¡karanie znofizą, odebrane wzroki oddają,

Kiedy za przefilępfitwo fizczerą pokutę widzą.

Za l m i, ah fifieźli kiedyż niefizczęfinym wiarę dawają, 

Zalmi, i wyjtępkiem ciężko fię dręczę moim!

Gdy mię wygnanie męczy,wzdyć bardzteymi wina dokucza 

fifejlbo odnośić karę, lih j niż zafiużyć na nię.

Niech fię bogowie zmiękczą, nad których ten mi nóbliżfzy,

Zdjąć <te mnie karę mogą, wieczna zoftanie wina.
Śmierci
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Mors faciet certe , ne sira cum venerit, exul:

Ne non peccarim , mors quoque non faciet.

Non igitur mirum est, si mens mea tabida facta ,

De nive manantis more liquescit aquae.

Estur ut occulta vitiata teredine navis ,

./Equoreos scopulos ut cavat unda salis ,

Roditur ut scabra positum rubigine ferrum ,

Conditus ut tine* carpitur ore liber;

Sic mea perpetuos curarum pectora morsus ,

Fine quibus nullo conficiantur , habent.

Nec prius hi mentem stimuli , quarn vita relinquent : 

Quique dolet, citius , quarn dolor ipse , cadet.

Hoc mihi sisuperi, quorum sumus omnia , credent;

Forsitan exigua dignus habebor ope.

Inque locum Scythico vacuum mutabor ab arcu. 

Plus isto , duri, si precor , oris ero.

Z A M K N I Ę C I E  

C Z Ę Ś C I  P I E R W S Z E Y .

T>0 Przykładach tych S z  eś t i orni arowych , i Piącio- 
miarowych Wierszów na Łaciński Ton wychodzą­

cych przyzwoitoby było dać jeszcze Przykłady Od 
przynaymniey niektórych Horacyuszowych , dla Próby , 
jak daleko Dyalekt nasz Polski w naśladowaniu Poe­
tów Łacińskich dociągnąć potrafi; Lecz pilnieysze nam 
jest staranie o Prozie nasze'y. Zaczym ciekawą raczey, 
a nie konieczną zabawę tamte na inny czas odłoży­
wszy ; do Kollokacyi Dyalektowi naszemu przyzwoi- 
tćy przystępuję. A nim ją wszczególnościach jey wy-

wo-
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Śmierć ci dokaże tego, gdy-przyidzie, bym nie byt wygnań- 

Żebym bytniezgrzćfzył, śmierć niedokdże tego. ( cem, 

Coż tedy jefl za dziw , że duch mifię Jłdwfzy zbolałym 

IVłiśnie płynącey z  śniegu hfztałtem kapieje , wody. 

gfako ukryty gryząc wciąż okręt czerw nadweręża , 

Morjkd Jłonością fwoją Jhaty wydrąża woda , 

gfak zaniedbane z  jadła rdza zwykła wyżerać żelazo, 

gfak zarzuconą księgę , mól gryzie ząbki fwemi,

Tak mego ferca nieznośnych trojk uflawiczne zgryzoty , 

Którymby mogły uftać, końca niemają nigdy.

Ani te bodźce ducha, mnie wprzód niżli życie , opufzczą, 

Gdyż kto boleje, pierwey nim boi, dokonać musi. 

Wtymlimi jeźli bogi, pod którychem władzą, uwierzą, 

dkićyżekolwiek, przecięż godny litości będę.

A  tak mię na ujlroń wolną od ftrzdł Scytoiu poślą, 

gfeźti o więcey żebrzę, pojłać natręta biorę.
[*J Sistrum. Rzegotka Mosiężna , którey Egipscy Kapłani Jzy- 

dy Bogini przy obrządkach swych zażywali.

wodzić , a Przykładami Autorów ztwietdzać zacznę; 
Powjzechne Prawidła iey , i ogólnieysze tu zaraz po­
łożę. A to w sposób niby przygotowania Czytelnika 
do ciekawszego czytania następującey części.

Polfkietedy Słowa (co się tycze wziętych z Ety­
mologii Fundamentów) taki w Mowie, i Wymowie 
między fobą porządek zachowują.

I. Słowo (Ferbumj w każdym Sensie, a osobli­
wie na końcu Peryodu, ostatnie trzyma mieysce. W y­
łączywszy Jednosyllabne , i sposób mo^jenia Rozka­
zujący. Q'mperativum.

II. Słowo Przymiotne (A d je ć t iu u m ) zazw yczay
po-
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HZ
poprzedzi Rzeczowne , ( Subftantivum) A gdy są Dwa 
Przymiotne do niego należące; W  tenczas gfedno po­
przedza , Drugie tuż po nim następuje.

III. Zaimki Dzierżawne (Pronomina Pojfejfwa) 
zawsze po Rzeczownych mieysce mają , (Poił Suójłan- 
twa) Odnoszące zaś ( Relativa) Sens zaczynają.

IV. Zaimki Pie'rwotne (Pronomina Primitivo) ja­
ko i wszystkie inne Poktcidki gjfednofyllabne po stówach 
się Kilkosyllabnych mieszczą.

V. Słowa Przymiotne od Rzeczownych: (/Idje- 
Riva a Subjłantwis) rzadko mogą bydź innym siowem 
oddzielone.

Co się zaś tycze Fundamentów z Prozodyi wzię­
tych , te są Przednieysze.

I. Wystrzdgać się potrzeba , ażeby kilka Slow je-
dneyże Miary harmoniyne'y wciąż po sobie nie- 
następowaly. '

II. Jle możności Miary Harmoniyne z Slow na Sło­
wa zachodzić mają.

III. Jakieyżekolwiek Fozy, i Jakie'gożkolwiek 
Związku Peryód przypadnie , naypięknićy się 
kończy na Miarę taką : — v— v.
albo na dwie takie : •— vv\— v.

Ci, którzy Prawa Kollokacyi bądź Łacińskićy, bądź 
Francuzkićy , bądź Niemiecltie'y , bądź innego Języka 
znają; na Ogólnych Kollokacyi Polskie'y Przepisach 
tych dosyć będą mieli. Doznają bowiem , że wymie­
nionym Porządkiem rozkładaiąc słowa (zwłaszcza Per- 
bum na koniec każdego Sensu odkładając) Płynność, 
Akcent, Harmonia Polska , y naturalny Styl prześli­
cznie do nie'y układać się będzie. Jnni zaś w nastę­
pującym wyłożeniu jaśnie to obaczą.

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEY.

PROZODIA POLSKA.
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